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różne są też funkcje planowania.
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Kilka tygodni temu Rada 
Krajowa PRON rzuciła szczytne 
hasłb: Narodowy Czyn 
Pomocy Szkole! I wtedy 
w Udaninie zwołano zebranie. 
Uradzono, że oto nadarza się 
okazja, by tych wszystkich 
ludzi zdenerwowanych 
dotychczasową „niemożnością” 
popchnąć do działania.
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Rys Robert Szecówka

Kwatera
— Mówi się, że socjalizm, 
że sprawiedliwość, że młodzi 
że przyszłość Ze górnicy 
« dobrobyt opływają. To 
nie jest prawda — z goryczą 
mówi Grabowska. — Jaka 
tam sprawiedliwość, kiedv jeden 
może mieć dwa mieszkania, 
a drugi nie ma gdzie się 
nodziać?

Hi

Na dobrą sprawę ludzie z ZG 
„Konrad”, od nocnego stróża 
po dyrektora, powinni każdego 
dnia wznosić modły 
dziękczynne do polskiej 
reformy gospodarczej. 
Dziękować jej za liberalizm, 
wyrozumiałość, filantropię — 
i prosić o jeszcze.
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W gminie jest jeszcze jedna 
biblioteka, w Legnickim Polu. 
Warunki pracy lepsze, wyniki 
pracy równie kiepskie, jak w 
Koskowicach. Gmina
Legnickie Pole, licząca prawie 
sześć tysięcy mieszkańców, 
posiada księgozbiór liczący 
szesnaście tysięcy książek.
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Jakościowo różne są też funkcje planowania. fei 
Chociaż w ostatnim półwieczu w kapitalizmie, Oa 

począwszy od zastosowania teorii Keynesa 
w okresie rooseveltowskim w USA, pojawiły 

się pewne elementy planowania czy 

„sterowania planującego”, a przede wszystkim 
różne środki interwencjonizmu 

państwowego^ w żadnym kraju 

nie odgrywają one roli dominującej. 

U nas planowanie jest główną 

dźwignią procesów gospodarczych, miejsce 

interwencjonizmu zajmuje system 

kierowania i zarządzania gospodarką 

socjalistyczne państwo.
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konkrety tygodnia
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JERZMANOWA:

PRZEMKÓW:

Karatec ’ górą
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MIŁKOWICE:

Motorowej
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Jerzmanowa
■ Kazimierz Zy dacze w- 

Maniów 
Michał

- Cze- 
Janina

i zasad
Mówca

>wane na

Nowe samorządy (3)
Fodajemy listę nowych przewodniezą-

ii

• 4 bm. w
BCP zatrzymał 
nicy Józefa S. 
większą ilość „  
że pochodziła ze sklepi?

Józef Bednarek,
Nowa

Ed-
Siere-

na przykładzie 
Wojewódzkiego PTE w 

problematyce funkcjono- 
•• ------- i—Li reformy go-

tutowych we' 
Wojewódzkiego PTE Potoczek — Janina Naster. Kurowice — 

Władysław Krajewski, Łagoszów Mały — Jan 
Szczucki, Gaik — Kazimiera Zyta, Smardzów
— Marian Zygmunt. Jerzmanowa — Stefan 
Sierklewicz. Jaczów 
ski. Kórów Mały — Wiesław Rzepa,
— Władysław Leszczyński, Bądzów - 
Holaczuk.

• Z CZŁONKAMI PREZYDIOM RA­
DY CHORĄGWI LEGNICKIEJ i akty­
wem instruktorskim spotkał się 1 sekre­
tarz KW PZPR Jerzy Wilk. Komen­
dant Chorągwi Legnickiej dh hm. PL 
Kazimierz Pleśniak poinformował o bie­
żących działaniach i problemach cho­
rągwi, o przebiegu kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej w hufcach oraz przy­
gotowaniach do konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej chorągwi, która odbędzie 
się w styczniu 1985 r. Liczba członków 
Chorągwi Legnickiej w ciągu ostatniego 
roku wzrosła o 13 procent i wynosi o- 
becnie 40 035. Jest to dziś największa 
organizacja dzieci i młodzieży w naszym 
województwie.

Odrodzenia Polski, 
również Złote, Srebrne i Brą- 

Zaslugi, odznaczenia re-

Okrągly m lion
10 grudnia br. Zakład Wzbogacania 

Rud w Zakładach Górniczych „Lubin” 
wyprodukował milionową tonę miedzi w 
koncentracie. Pierwszą tonę miedzi uzy­
skano 16 lat temu — 1 lutego 1968 roku. 
Na przestrzeni tych lat ZWR rozbudo­
wał się i zmodernizował. W efekcie 
wzrosła zdolność przerobowa zakładu z 
4,5 min ton rudy rocznie do 7.5 min ton 
(w ruchu ciągłym), ponad dwukrotnie 
wzrosła produkcja miedzi w koncentra­
cie i wynosi dziś 75 tys. ton rocznie, 
systematycznie poprawiał się uzysk me­
talu z rudy, obecnie dochodzi do 90 
proc. Postęp ten był możliwy dzięki 
stałym udoskonaleniom technologii flota­
cji i wdrażaniu nowych rozwiązań tech­
nologicznych.

Pionierem rozruchu technologicznego 
ZWR był Czesław Masłowski, który do 
dziś szefuje „przeróbce”. Wspomagali go

Bobrów — Adam Kłyk, Głucliowiee - Zyg­
munt Sokołowski. Gniewomierowice — Bogu­
sław Miller. Grzy malin — Włodzimierz Sie­
dlecki, Siedliska — Paweł Barełkowski, Stud- 
nica — Władysław Gajlewicz, Goślinów — 
Marta Mazan. Rzeszot arv — Michał Kożu- 
chowśki, Ulesie - Maciej Winiarz Jakuszów
— Stanisław Kobiak Jezierzany — Maria” 
Rubik, Kochlicę — Izydor Hojko. Miłkowice
— Antoni Mazurkiewicz. Pątnówek — Stefa” 
Rutkowski.

• 3 MILIONY BOMBEK, a więc re­
kordową ilość wyprodukuje w tym roku 
Zlotoryjska Spółdzielnia „Vitrum” War­
tość produkcji — 45 milionów złotych. 
Prócz kolorowych bombek wytwarza się 
tu także inne dmuchane cacka, jak np 
grzybki, myszki, malinki itd. Właśnie te 
ostatnie mają największe powodzenie i 
zbyt. „Vitrum” nie jest w stanie sprostać 
wszsytkim zamówieniom. Wyroby trafia­
ją nie tylko na krajowy rynek, ale i do 
odbiorców na wszystkich niemal konty­
nentach.

akcentem było wręczenie legi- 
70 nowym członkom stronni-

cych rad soleckich i komitetów osiedlo­
wych wybranych w ostatnim czasie 
przez mieszkańców województwa legni­
ckiego. Kampania wyborcza zakończyła 
się 13 grudnia i ostatnie informacje za­
mieścimy w pierwszym numerze „Kon­
kretów” — 4 stycznia 1985 roku.

ciepłowni „Górka"
t pijany Marian ' C.”

. / wyniku
C. poniósł śmierć.

to godz. 1.45 patrol milicyjny 
ui. pkwn y ^■SS1puspŚr’,Popru5: 

przednim ukręceniu kłódki łomem i wyważe­
niu drzwi wejściowych dostali się do wnętrza 
z >ą<ly. wystawowej, pólek i gablot zabrali 
biżuterię srebrną oraz inne wyroby ze srebra 
o łącznej wartości 1710 tys. złotych.

Reporter zanotował
• 3 bm. około godz. 21.20. na drodze Lubin 

— Polkowice wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek drogowy. Autobus „Ikarus” należący 
do PKS w Lubinie potrącił pieszego Andrze­
ja K który nagle wtargnął na jezdnię, bez­
pośrednio pod nadjeżdżający pojazd W wy­
niku wypadku pieszy doznał poważnych o- 
orazen ciała i p© przewiezieniu do szpitala 
zinai ł.

początkujący wtedy i także do dziś pra­
cujący inżynierowie: Sławomir Brok i 
Zdzisław Koziński.

W drodze od pierwszej do milionowej 
tony miedzi wyróżnili się zwłaszcza: 
przeróbkarze — Leon Szylkiewicz, Jan 
Turkiewicz, Stanisław Habel i Broni­
sław Kądziołka; mechanicy — Józef Za­
wadzki, Mieczysław Smaga, Stanisław 
Gronowski i Franciszek Ciróg; elektrycy 
— Ireneusz Lewandowski i Zenon Sano­
cki.

Najważniejszym obecnie problemem 
ZWR jest konieczność zwiększenia zdol­
ności przerobowej. Już w tej chwili jest 
to wąskie gardło kopalni — w niedzie­
lę przerabia się nadwyżkę rudy z ty­
godnia. Sytuację utrudnia również ubo­
żenie złoża, a więc tym samym konie­
czność przetwarzania coraz większej iloś­
ci rudy. (EMKA)

Udanin  Jan Bryling, Jarosław - Ad.«" 
Mazur, Gościslaw — Ryszard Mielecki, bja*11 
Dolny —- Marian Brzezicki, Pichorowice 
Mieczysław Lipec. Ujazd Górne - Jan 
korski. Sokolniki — Zuzanna Wydzynka 
laszkowice — Józef Pawłowski, Jarostów 7* 
Edward Piekarz, Łagiewniki — Henryk K.;’£ 
czykowicz. Różana - Stanisław Partyka. 
nary - Janina H-eał. Damianów - Tade^ 
Molcn. I.usilia - Władysław Bober. W*1?';, 
- Jozef Mrozowiccki lirogomilowice 
Kleczar, Dzwięosz — Marian Łach. I 
Stefania Siawiarz.

cv bez Papierów też siłę

RADWANICE:

Buczyna — Grzegorz Chrobak, Drozdów 
Janusz Lachowicz. Drożyna — Franciszek 
Kukła, Jakubów — Stanisława Widera. Kk* 
banowice — Stefan Depta Lipin — Jan Wa- 
lacik, Łagoszów Wielki — Jul..  
Nowy Dwór — Tadeusz Kancerek, 
Kuźnia — Stefan Nalepa. Prze sieczna' — 
warci Reng, Radwanice — Jan Żyta, 
szowiee — Zbigniew Karkowski.

• „KLAKSON” — Głogowski Klub 
Turystyki Motorowej PTTK zajął 
pierwsze miejsce w kraju we współza­
wodnictwie krajowym osiedlowych klu­
bów turystyki motorowej PTTK. W kil­
ka dni po uroczystościach wręczenia 
proporca i nagrody pieniężnej glogowia- 
me znów zebrali laury. Tym razem w 
województwie Oto na podsumowaniu 
tegorocznego sezonu turystycznego w 
Legnickiem za najlepszego organizatora 
rajdów uznano nauczyciela LO w Gło­
gowie - Bronisława Góralczyka. Tytuły 
najlepszych kierowców także pojechały 
do Głogowa. Otrzymali je Jan Kordy- 
lewicz i Mirosław Herkt.

Obrady Plenum
5 bm;'Obradowało ' Plenum Komitetu 

Miejskiego PZPR w Legnicy, w którym 
obok członków i zastępców członków 
plenum, • uczestniczyli przedstawiciele' 
związków zawodowych, samorządów 
pracowniczych i kierownictwa wiodą- 
ęych zakładów. Referat przedstawiony 
przez sekretarza KM PZPR — Jana Le- 
hetę — był próbą oceny zjawisk i ten­
dencji zachodzących w miejskiej orga­
nizacji partyjnej i poszczególnych śro­
dowiskach społeczno-zawodowych mia­
sta w zakresie porządku i dyscypliny 
społecznej. W referacie stwierdza się 
m.in., że nie w pełni rozumiane są pro­
cesy i mechanizmy reformy gospodar­
czej, o czym świadczyć może jakość 
produkcji przemysłowej naszych przed­
siębiorstw. I tak n)i. o 44,4 procenta 
spadła ilość wyrobów, które uzyskały 
uprawnienia do oznaczenia znakiem ja­
kości „1”, o 5,8 procenta wzrosła ilość 
artykułów, które utraciły te uprawnie­
nia. Niepokojące refleksje nasuwają się 
po analizie gospodarowania czasem pra­
cy. W ciągu 9 miesięcy br. wykorzysta­
no jedynie 80,8 proc, czasu nominalne­
go.

Zwiększyła się absencja w pracy. 10,5- 
-procentowy wzrost nieobecności uspra­
wiedliwionych świadczy o tolerancyjno- 
ści kadry kierowniczej, o niepodejmo­
waniu działań w celu ograniczenia tego 
niekorzystnego zjawiska.. Obok wspom­
nianych nieprawidłowości, występuje 
nieuzasadniony, wysoki, bo aż 8,2-pro- 
centowy wzrost pracy w godzinach nad­
liczbowych. Wszystko to dowodzi, że 
schorzenia są głębokie, a ich usunięcie 
wymaga podejmowania radykalnych 
przedsięwzięć, w tym również partyj­ 
nych. Działania dyscyplinujące w sferze 
wykorzystania czasu pracy muszą być

' * ’ * znaku „Kyokushinkai”?

Fot. W. Kołodziejski

Karate lansuje się jak 
s tylko może. Już nawet 
| w U programie telewizji 

mają swoje okienko 
L.&. młodzieńcy w bieli. Leg­

niccy domorośli karate- 
bm tnn m A,., ♦z.A —:t^

mają. Oto ich ostatnie 
.dzieło”. Pod silą rąk 
rozpad! się murek przy 
deptaku na ulicy Zloto- 
ryjskiej (viś a vis „Teli- 

, meny”). Niestety nie 
pierwszy to i nie ostatni 
wyczyn chłopaków spod

* NIESTETY — wbrew prognozom i j 
nadziejom — sytuacja na mięsnym ryn- f 
ku nie jest najweselsza. Choć na przy- ” 
kład będzie więcej wędlin niż w listo­
padzie to jednak nie będzie można ku­
pować drobiu na kartki „mięso wolowe 
z kością”. Decyzja podyktowana została 
zapasami wołowiny gorszego gatunku.

• XVII ZJAZD MIEJSKIEGO KOMI­
TETU STRONNICTWA DEMOKRA­
TYCZNEGO w Legnicy obradował 9 
bm. Uczestniczyli m. in.: przewodniczą­
cy WK SD Janusz Chutkowski, I sekre­
tarz KM PZPR Józef Gizicki, prezes MK 
ZSL Ryszard Rostkowski, przewodniczą­
cy Rady Miejskiej PRON Bolesław Ta- 
tarewicz, zastępca przewodniczącego 
MRN Janusz Chudeczek, prezydent Leg­
nicy Franciszek Stasiak. Zjazd podsu­
mował działalność miejskiej organizacji 
Stronnictwa Demokratycznego w minio­
nej kadencji oraz podjął uchwałę, w 
której wytyczył kierunki pracy na przy­
szłość. Wybrano także nowe władze. 
Przewodniczącą Miejskiego Komitetu zo­
stała wybrana Janina Odzierejko. W cza­
sie zjazdu wyróżniających się działaczy 
SD udekorowano medalami 40 lecia 
PRL.

wpadł pod manewrujący spychacz, w 
doznanych obrażeń Marian C-----

. •• 4 bm. około
ujawnił włamanie

w r

Komitet Osiedlowy 1 — Zdzisław Janisio, 
KO 2 — Mieczysław Kowalski, Wilkocin — 
Władysław Bogusz. Piotrowice — Helena 
Dziurnbelak Krępa — Stanisław Rekut Osta- 
szów — Bożena Szlendak. Karpie — Jan 
Sługocki, Lęże — Stefania Kunćik, Wysoka — 
Piotr Rudyk Jakubowo — Franciszek Gabi­
net. Jędrzychówek — Dymitr Poliwko, 
Szklarki — Józef Ryż.

w._ _r z tej samej okazji od­
był^ "się w Zespole Szkół Rolniczych im. 
Wincentego Witosa w Legnicy. Pod 
pomnikiem tego wybitnego działacza 
chłopskiego uczniowie złożyli wiązanki 
kwiatów.

KM PZPR w Legnicy
konkretne, a efekty odczuwalne w krót­
kim czasie. Leży to w c---- .
teresie robotników, wszystkich zalo? 
pracowniczych — co szczególnie podkreś­
lali dyskutanci 'Poważną.przeszkodą we 
właściwym - egzekwowaniu obowiąz 
ków pracowniczych stanowią obowiązu- 

■ jące, a dziś już zdezaktualizowane prze­
pisy prawne, które wręcz hołubią paso­
żytów i nierobów. Jeden z dyskutantów 
postawił pytanie, ile zakładów piacy 
wygrało sprawy dotyczące dyscyplinar­
nego zwolnienia złego pracownika?

W dyskusji zwrócono ■ również uwagę 
na fakt, że nieodzownym zadaniem sta- 
je się dziś nasilenie i podniesienie sku- 
teczności kontroli oraz ^zwiększenie za­
kresu oddziaływania represyjnego. Ro­
zumiejąc potrzebę takiego działania Ko- 

; mitet Miejski PZPR — podkreślił w 
swym końcowym wystąpieniu I sekre- 

, tarz KM PZPR Józef Gizicki — wyco­
fał rekomendację na stanowiska kierow­
nicze kilku członkom partii. Również 
wiele organizacji partyjnych coraz 
śmielej dokonuje we własnych środowi­
skach ocen zgodności głoszonych 
z codziennym postępowaniem, 
stwierdził także, że zasygnalizo’ 
plenum problemy powodują konieczność 
rozpoczęcia społecznej debaty o tym, 
jak umacniać i urzeczywistniać ideę so­
cjalistycznej odnowy ,i narodowego dia­
logu oraz budować społeczne zaufanie 
do polityki PZPR i rządu.

Na zakończenie pbrąd, w przyjętej 
uchwale, Plenum KM PZPR zobowiąza­
ło Egzekutywę KM do dokonywania raz 
w kwartale oceny realizacji uchwały 
XVII Plenum KC PZPR w poszcze­
gólnych dziedzinach życia społecznego, 
politycznego i gospodarczego.

• 111 12 GRUDNIA przebywali w Leg­
nicy członkowie Zarządu Głównego Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicznego na 
wyjazdowym posiedzeniu plenarnym. 
Obrady poświęcone były problematyce 
funkcjonowania kół PTE ' ‘ ' 
kół Oddziału
Legnicy oraz .  
Wania KGHM w warunkach reformy go­
spodarczej, a także realizacji zadań sta- 

okresie I kadencji Oddziału 
—D w Legnicy

• TRAGICZNIE ZAKOŃCZYŁA SIĘ 
WYPRAWA trzech chłopców w podzie­
mia średniowiecznej fosy w Głogowie 
7 bm. w godzinach porannych U-latko- 
wie dostali się do tunelu. O godzinie 
10.20 nastąpiło oberwanie ziemi, któro 
przygniotło dwóch chłopców Piotra Cwi- 
ro i Marka Musielaka. O tragedii powia­
domi! straż pożarną ten trzeci, który 
znajdował się w odległości kilku metrów 
od miejsca tragedii i uniknął przysypa­
nia. Straż natychmiast zabrała się do 
pracy. Trzeba było jednak przerzucić 
20 ton piasku. Niestety, gdy o godzinie

dokopano się do chłopców było już 
za późno. Obaj nie żyli. Akcje strażaków 
wspierała ekipa ratownicza pogotowia 
górniczego z ZG „Sieroszewice” oraz 
wojsko. Wysiłek okazał się daremny.

ZSL śwgętufe 
roczneę ;

— , , . 7 hm Zjedhoczone-stronnictwo Ludo-
obiektywnym in— - uroczyście obchodziło rocznicę 35- 

-lecia zjednoczenia ruęhu ; ludowego. 
Sbotkanie zasłużonych działaczy ZSL 
odbyło się w Akademii Rycerskiej. Lu- 
dowcy gościli na nim I sekretarza KW 
PZPR Jerzego Wilka, przewodniczącego 
WK SD' Janusza . Chutkowskięgo, prze­
wodniczącego WRN Eugeniusza Bar- 
czyńskiego, obecni byli również Ryszard 
Jelonek — wojewoda legnicki i Maria 
Hulajew — przewodnicząca Rady Woje­
wódzkiej PRON. .

Głównym punktem uroczystości była 
dekoracja najbardziej oddanych ruchowi 
ludowemu, długoletnich działaczy ZSL. 
14 osób udekorowano Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia  Polski. 
Przyznano 
zowe Krzyże 
sortowe i regionalne.

Miłym —-------- ...
tymacji 
ctwa. . .

W godzinach popołudniowych, w Wo­
jewódzkim Domu Kultury, odbyła się 
rocznicowa akademia. Referat na temat 
historii ruchu ludowego wygłosił prezes 
WK ZSL Eugeniusz Hasiuk. Delegacje 
zakładów pracy, szkół, instytucji i or­
ganizacji społecznych złożyły na ręce 
wojewódzkich władz ZSL okolicznoś­
ciowe życzenia.

Uroczysty apel

GRĘBOCICE:

Buczą — Sylwester. Nawrocki. Duża Wólka 
— Władysław Gawron, Grębocice — Jerzy 
Zieliński Grodziszcze -• Andrzej Szocik, 
Krzydlowice — Roman Mazurkiewicz Kwie- 
lice — Bogumiła Różańska, Obiszów — 
Krzysztof Mielczarek, Ogorzelec — Irena 
Pietrakowska, Prószyce - Roman Dembek. 
Redków — Alojzy Krysiak. Rzeczyca — Ty­
tus Wróblewski, Stara Rzeka — Edward Ka­
szuba. Wilczyn — Władysław Jóźw.iak. Szy- 
mocin — Leszek Konarski. Trzęsów 
sław Trycha. Wysoka Cerkiew — 
Tesarska. Zabice — Zdzisław Olejnik.

godzinach wieczornych patrol 
na ulicy Czarneckiego w Leg- 
Zatrzymariy miał przy sobie 

galanterii damskiej. Ustalono, 
ze sklepu prywatnego, do któ­

rego włamał się Józef S:

• 4 bm. zanotowano cztery pożary w 
Brzostowie gm. Głogów na skutek wadliwie 
działającej instalacji elektrycznej zapalił sie 
w yr-'? „buciynku- Straty wynoszą 30 tys 
W Głogowie przy ul. Orbitalnej spaliły’ sie 
dwie piwnice. Zniszczeniu. uległy przetwór? 
owocowe, odzież, rower i pralka Ofii?ń za 
prószyły dzieci. Ta sama przyczyna ?nowo’ 
dowala pożar mieszkania 'Marcina J w Ro‘ 
Lińne sW1,VCieiel s,r#eil ■ tneble ' dyw“’ 

sPrz^ty o wartości 150 tvs złotvph 
adńwa instalacja kominowa spowodowiH 

SPKonsoWe?ę d.°nikU ^d^vodzinnego pr?v 
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kiwanej dziś obłudnie w deklarac­
jach politycznych. I przekonać, że 
praca jest podstawą społecznego roz­
woju i materialnego dobrobytu”.

ROMAN DĘBECKI — publicysta, 
pisze na lamach „Głosu Robotnicze­
go” nr 286.84:
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< Co drugi radny należy do ZSMP, ZMW, ZSP 
■ lub ZHP.
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„W 1950 roku 2 min ludzi w Pol- ; 
sce przekroczyło wiek 60 lat. W u- 
bieglym roku sześćdziesiątkę prze- ‘ 
kroczyło około 5 min Polaków. Ra- --------  ~~ ........ -
dość z faktu, że coraz więcej na- J młodzież — poprzez swych radnych - 
szych rodaków dożywa

materialnej 
musiałoby 

zemście sie na jego

wrotnie — nie wiem Na pewno jed­
nak nie stanie się to jak za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki — od 
zaraz”.

Świadczenia emerytalne nadal u- 
trzymują się na niskim poziomie. W 
dalszym ciągu połowa klientów ZUS 
otrzymuje świadczenia w wysokości 
poniżej 7 tys. zł miesięcznie.

Prof. BOGDAN SUCHODOLSKI 
w „Gazecie Krakowskiej" nr 285/84:

Zwodniczy 
urok omnipotencji

Dziś z pewną zazdrością wspomi­
namy społeczeństwo „z tamtych lat”. 
Ostygł nasz i ' 

wychodzenie z kryzysu, 
samych zawinionego, ni

Do wojeioódzkich rad narodowych wybrano 778 
osób w wieku do 29 lat i 861 osób, które mają 
30—34 lata. Stanowi to 11,1 proc, i 12,2 proc, 
wszystkich radnych. Czyli co piąty radny 
wojewódzkich rad narodowych nie ma jeszcze 35 
lat. Co piąty radny może być uważany za 
przedstawiciela młodzieży, choć to ogól wyborców, 
a nie tylko młodzież, dal mu mandat radnego.

Czy uczestniczysz w sprawowaniu władzy? Takie 
' pytanie, postawione tzw. przeciętnemu młodemu 

człowiekowi, może być tylko powodem 
rozbawienia. Oczywiście,' że nie — odpowie. _'

• Nie jestem przecież premierem, ministrem, 
wojewodą czy choćby sołtysem. W zakładzie 
pracy nie pełnię'żadnych funkcji kierowniczych.

Ten sam młody człowiek zapytany o to, czy ' 
młodzież ma swój udział w systemie zarządzania, 
odpoioie, że tak, ale niewielki. Dlaczego? Dlatego’, 
że w różnego rodzaju gremiach kierowniczych 
zasiada niewielu młodych ludzi. Młodzież — ’’ 
dopowie — jest nadal przedmiotem, a nie 
podmiotem systemu zarządzania, sprawowania " 
władzy. < •

-z . -.-.i
Taki właśnie obraz stanu świadomości młodzieży 

wylania się z wielu badań ankietowych, . < 
przeprowadzonych przez różne instytucje naukowe, 
w tym przez Instytut Badań Problemów i 
Młodzieżowych. I trzeba się zgodzić z tym, że>lli 
bezpośredni udział młodzieży w sprawowaniu 
władzy jest niezbyt duży, wciąż za mały jak nd 
liczebność, kwalifikacje i znaczenie tej grupy “ 
społecznej. •

Niemniej trzeba uwzględnić i to, że tylko 
’ niewielka reprezentacja danego społeczeństwa 

bezpośredni udział w sprawowaniu władzy, w 
podejmowaniu ważnych decyzji. Zdecydowana 
większość czyni to pośrednio, poprzez swoich 
przedstawicieli. Sytuacja młodzieży pod tym 
względem nie jest wcale wyjątkowa. Problem 
tylko w tym, czy dana grupa społeczna ma swych 
przedstawicieli w organach władzy, czy ich nie ma. 
Czy ma ich dużo, czy mało? I jak ich 
„wykorzystuje”? Czy wpływa na ich poglądy 
i oceny? Czy obliguje ich do reprezentowania 
interesów danej grupy w strukturach władzy?

Spójrzmy, biorąc to pod uwagę, na Sejm i rady 
narodoioe. W Sejmie, w obecnej, przedłużonej 
kadencji, zbyt wielu młodych posłów nie ma. 
W radach narodowych — są.

„Czasy były trudne, jeszcze trwa­
ły walki wewnętrzne, jeszcze były 
ogromne braki. A jednak radość z 
odbudowy i nadzieja na rychły po­
stęp we wszystkich dziedzinach były 
potężnym motorem działań indywi­
dualnych i zespołowych. Sztuka — 
od malarstwa aż po film — ukazy­
wała te czasy heroiczne.

— „Wprowadzenie reglamentacji 
pociągnęło za sobą utworzenie — 
do jej obsługi i kontroli — rozbu­
dowanego aparatu administrcyjno- 
-biurowego. Ma on naturalną, stalą 
tendencję do rozrastania się. (...) 
Szacuje się, że 40 tys. osób zatrud­
nionych jest przy rozdziale, rozlicza­
niu i kontroli kartek. Według 
MHWiU, w samych tylko sklepach 
kartkami zajmuje się 50 tys. osób, 
250 tys. ludzi wydaje kartki zao­
patrzenia w zakładach pracy. Druk 
kart zaopatrzeniowych kosztuje ok. 
120 min zł.

’ osób w wieku do 29 lat i 13 232 osoby w wieku
' 30—34 lata. Jest to 12,0 proc, i 12,8 proc.

radnych. A więc w tym przypadku już co czwarty 
radny reprezentuje interesy młodzieży.

GRAŻYNA SMULSKA — publi­
cystka na lamach „Życia Gospodar­
czego” nr 50 84:

kroczyło około 5 min Polaków. Ra- 
faktu, że coraz więcej na- 

deżywa sędziwego 
wieku przesłania troska o ich sy­
tuację materialną. Warunki bytowe 
tej grupy ludności uległy w ostat­
nich latach pogorszeniu w sposób 
bardziej dotkliwy niż w innych gru­
pach społecznych W 1982 roku po 
znacznych podwyżkach cen żywności, 
wzrost kosztów utrzymania w go­
spodarstwach emerytów i rencistów 
wyniósł 100,5 proc, (w pozostałych 
100 proc.), w 1983 roku wzrósł o 
dalsze 18 proc., a w pierwszym pół­
roczu bieżącego roku o 14,6 proc.

ka przez .socjalistyczne państwo. 
Toteż ^ówiąc o tym państwie.

a czę- 
o goś­
ci na-

Można powiedzieć, że na decyzję 
w sprawie przyspieszenia walory­
zacji rent i emerytur czekają wszy­
scy emeryci, ale najbardziej nie­
cierpliwie i z największymi nadzie­
jami oczekuje te 2,5 min osób, któ­
rym co miesiąc listonosz przynosi 
mniej niż 7 tys. złotych”.

opr.: (oz)

Są sprawy, w których warto 
przyjrzeć się i wrogowi klasowe­
mu. W swoim czasie do Henry 
Forda II zgłosił się dyrektor jed­
nej z fabryk, aby zasięgnąć rady 
co do sposobu rozwiązania jakie­
goś problemu. ..Rady dla ciebie nie 
mam — powiedział stary Ford. — 
Ale dziękuję za radę, którą ty m, 
dałeś. Przekonałeś mnie mianowi­
cie. że tamtej fabryce potrzebny 
jest inny dyrektor”. Henry Ford II 
przekształcił fabrykę w imperium 
samochodowe, bo nie brał na sie­
bie zadań innych niż strategiczne 
Warto się nad tym zastanowić.

Rady narodowe i młodzi radni sq jedną z szans 
f, młodzieży, jedną z szans szybszego rozwiązywania 

■ jej problemów. Trzeba tę szansę wykorzystać 
. Trzeba sprawdzić, co da się zrobić, a co jest ..me 

do ugryzienia”. Najpierw należy się przekonać, 
a dopiero potem oceniać.

Toteż (mówiąc o tym 
mówimy zawsze również, 
sto przede wszystkim 
podarce. Wszelkie refleksje 
szym państwie, które abstrahują od 
jego gospodarczej funkcji i odpo­
wiedzialności. sa nierealistyczne i 
błędne. Wspomiam o tym. ponieważ 
w ostatnich latach nie brakowało u 
nas dywagacji, które tę stronę za­
gadnienia .pomijały Było to źródłem 
pięknoduchowskich złudzeń i naiw­
nych iluzji. Kwestie swobód i praw, 
demokracji i spontaniczności, decen­
tralizacji i samorządności jawią sie 
w oderwaniu od ekonomicznych 
realiów całkiem inaczej niż wtedy, 
gdy realia te brane są pod uwagę 
w całej rozciągłości i z cała powa­
ga. Jak mawiał Michał Kalecki: 
..Kończą się żarty, zaczyna sie gos­
podarka”.

_____zapał, zmalała nadzieja, 
mniejszy stal się wysiłek. Żmudne 

i, przez 
___ ________ ~ . .ie rodzi 
kich uczuć pozytywnych jakie to­
warzyszyły odbudowie kraju ze 
zniszczeń spowodowanych przez oku­
panta. Jest teraz zbyt wiele rozcza­
rowań, żalu, oskarżeń, szukania win­
nych. Narastająca fala cynizmu, 
szyderstwa, demaskatorstwa zalewa­
ła i niszczyła proste uczucia entuzjaz­
mu, ofiarności, poświęcenia. Śmiesz­
na wydawała się nawet praca rze­
telna. Jakże daleko odeszliśmy od 
tamtych lat, w których ceniono 
przodowników pracy. Kiedy wróci­
my?

Bo przecież musimy uczynić pracę 
źródłem godności człowieka, poszu-

dział problemów na strategiczne 
taktyczne i operacyjne. Wiadomo^ 
że sztab generalny, który bierze na 
siebie decyzje właściwe dowództwu 
dywizji, lub dowództwo dywizji, 
które zużywa siły i czas na zastę­
powanie kierownictwa pułku, musi 
przegrać i bitwę, i wojnę. W go­
spodarce dzieje się dokładnie tak 
samo. Szczebel centralny zajmujący 
się w szczegółach sprawami właś­
ciwymi dla kierownictwa branży i 
kierownictwo branży wkraczające 
w domenę dyrekcji fabryki mogą 
w ostatecznym rachunku wyprodu­
kować jedynie porażki i straty. O- 
gniwa centralne powinny rozstrzy­
gać problemy strategiczne, ogniwa 
niższego szczebla — kwestie tak­
tyczne, ogniwa bezpośrednio pro­
dukcyjne — sprawy operacyjne.

Biurokratyczna omnipotencja cen­
trum to nieuchronne zamulenie ka­
nałów informacji w obie strony. 
To niewspółmierność mocy przero­
bowych do ogromu „surowca”. To 
otwarcie szerokiego pola dla żywio­
łowości, tyle że ukrytej, wynikają­
cej z uzależnienia niebywale prze­
ciążonych decydentów od gry przy­
padków. doraźnych impulsów, 
wszelkiego rodzaju form nacisku. 
To zarazem nieuchronne osłabienie 
poczucia odpowiedzialności, rńoty- 
wącji do samodzielnego działania, 
satysfakcji płynącej z własnego 
wkładu w rozwiązywanie proble­
mów wśród ludzi hierarchicznie te­
mu centrum podporządkowanych. 
To. zarazem rozbudzenie nadmier­
nych oczekiwań, wywołanie nastro­
ju, że „oni decydują, więc niech 
oni się martwią”.

Wszystko to poznaliśmy na włas­
nej skórze. Dlatego XVII Plenum 
podkreślając rolę i odpowiedzial­
ność państwa za gospodarkę i jej 
efekty, przeciwstawiło się raz jesz­
cze ciągotom do omnipotencji na 
rzecz koncepcji przemyślanego po­
działu ról. uprawnień i odpowie­
dzialności między wszystkie szcze­
ble całościowej struktury naszej go­
spodarki narodowej

handel równie łatwo powróci do 
swych normalnych funkcji — wąt­
pię. Słyszy się ostatnio dużo narze­
kań na niesprawność i niewydolność 
handlu oraz brak kultury sprzedaw­
ców. Podawane są różnorakie przy­
czyny tego stanu rzeczy. Tymczasem 
wydaje mi się, że klient nigdy nie 
był tak źle traktowany, jak z chwi­
lą, gdy zaczął nosić w portfelu kart­
ki zaopatrzeniowe

Nie może być normalny handel, 
skoro nienormalne jest zaopatrzenie. 
He czasu trzeba, by ekspedientki — 
oczywiście nie wszystkie — przy­
pomniały sobie lub zrozumiały, że 
to one są dla klientów, a nie od-

Pańslwo socjalistyczne lym mię­
dzy innymi różni się od kapitalis­
tycznego. żc jego funkcja gospodar­
cza przejawia się w nieporównanie 
szerszym zakresie i urzeczywistnia­
na jest znacznie bardziej bezpośred­
nio. Co prawda w większości kra­
jów Zachodu istnieją dziś państwo­
we fabryki, kombinaty i trusty, 
banki, niekiedy organizacje handlo­
we. Ale nawet przy sporym zakre­
sie upaństwowienia stanowią one 
mniejszość w stosunku do przed­
siębiorstw suwerennie zarządzanych 
przez kapitał prywatny. U nas w 
gospodarce dominuje własność spo­
łeczna, przy czym jej formy upań­
stwowione zdecydowanie górują nad 
spółdzielczymi.

Jakościowo różne są też funkcje 
planowania. Chociaż w ostatnim 
półwieczu w kapitalizmie, począw- 
szv od- zastosowania teorii Keynesa 
w. okresie rooseveltowskim w US:A. 
pojawiły się pewne elementy pla­
nowania czy ..sterowania planują­
cego”. a przede wszystkim cóżpe 
środki interwencjonizmu państwo­
wego. w żadnym kraju nie odgry­
wają one roli dominującej. U nas 
planowanie jest główną dźwignia 
procesów gospodarczych, miejsce in­
terwencjonizmu zajmuje system 
kierowania i zaczadzania gospodar- 
1.^ ___ ---------------

Pozwolę sobie w tym miejscu na 
dwie„ uwaSi odnoszące się do „filo­
zofii” IX Nadzwyczajnego Zjazdu i 
służące konsekwentnej realizacji 
tej linii postanowień XVII Plenum 
KC PZPR. Uwaga pierwsza: linia 
IX Zjazdu, zawarta w niej koncep­
cja decentralizacji i demokratyzacji, 
służących temu reform, zakłada ta­
kie, i tylko takie, zmiany. które 
mogą przyczyniać się do gospodar­
czej pomyślności kraju. Tylko ta­
kie zmiany mają twórczy sens. Tyl­
ko takie znajda poparcie Wszelkie 
zlekceważenie spraw ... 
bazy bytu społecznego 
nieuchronnie 
całości.

Uwaga druga: linia IX Zjazdu 
zmierza nie do osłabienia roli pań­
stwa w procesach gospodarczych (co 
było zarńysłem sił anty ust rój owych), 
lecz do takich modyfikacji tej roli, 
które zapewnia jej wyższą jakość, 
większą sprawność, lepsze wyniki 
jej realizacji

Anulować przepisy można w każ­
dej chwili, dla urzędników zawsze 
znajdzie się jakieś zajęcie — mogą 
być o to spokojni. (...) Czy jednak 
handel równie łatwo powróci do

Podkreśliwszy te niezwykle istot­
ne aspekty „filozofii’ obecnej poli­
tyki naszej partii, możemy w po­
ważny sposób postawić zasadnicze 
pytanie: czy drogą do celu może 
być omnipotencja państwa, rozumia­
nego w danym wypadku jako jego 
najbardziej miarodajne. centralne 
władze? Czy drogą do przełamania 
trudności, odtworzenia przesłanek 
rozwoju i zapewnienia jego prawi­
dłowego charakteru może być po­
wtórne kreowanie sytuacji, w które] 
ogniwa centralne o wszystkim bez­
pośrednio decydują, wszystkim za­
rządzają wnikają w tysiące szcze­
gółów?

Ktoś odpowie, że takich propo­
zycji nie ma. Przepraszam, są. Ty­
le że ja przedstawiłem je powyżej 
w nagiej formie, uwolnionej od za­
wijasów i ozdobników. Natomiast 
w życiu występują one zarówno w 
myśleniu niemałej liczby ludzi, jak 
i w słowach, ale połowicznych, klu­
czących. Rzecz w tym. że wszel­
kie tego rodzaju koncepcje prowa­
dza donikąd. Elementarnym 
kryciem współczesnej nauki o 
ganizacji 1 zarządzaniu jest

\ Młodych radnych w obecnej kadencji jest mniej 
niż zó poprzedniej, gdy obowiązywał „klucz 
wyborczy”. Mniej, ale i tak dużo, zuystarczająco

, dużo, aby każdy ważny problem nurtujący 
młodzież danej gminy, miasta czy województwa 
mógł stać się przedmiotem obrad i decyzji rady 
narodoioej. To ważne, bo przecież uchwały rady 
narodowej, ogranu władzy państwowej, są 
wytyczną dla wszelkich urzędów i instytucji.

Młodzi są zatem w radach, ale czy to znaczy, że 
___________________  _ . „ ’ - ma 
rzeczywiście ten pośredni wpływ na decyzje

,,i uchwałij rad narodowych? Formalnie —
: z pewnością tak jest. W praktyce bywa różnie. 

Wszystko zależy od młodych radnych i od 
młodzieży, od ich wzajemnych kontaktów.

Jeśli tych kontaktów nie ma, to trudno mówić 
' o wpływie młodzieży na tematykę obrad i ksetałt 
’ decyzji podejmowanych przez radę. Jeśli młody 

S radny spotyka się z młodzieżą, prezentuje nie tylko 
swoje poglądy, lecz i przemyślenia różnych grup

■ młodzieży, to na pewno na sesjach rady mówi, 
•' i to kompetentnie, o ważnych sprawach młodego 

pokolenia. Pilnuję interesów młodzieży. Przekonuje 
innych radnych, że sprawy młodego pokolenia są 
naprawdę ważne.

Proponuję na koniec krótką ankietę: czy cnasz 
młodych radnych, których niedawno wybierałeś? 
Czy wiesz, o jakich problemach mlodziety 
dyskutowano na ostatniej sesji rady narodowej 
i co z tego wynikło? Jeśli na obydwa pytania 
odpowiesz „nie", to., me pytam, co sq<lfis:

. o udziale młodzieży w sprawowaniu wladey.
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kosztów utrzymania 
chodowego.

Legnicy utworzo- 
1984 r. zwraca 

instytucji 
do wszystkich 

Legnicy
1 H Hi 
w

w
//?/•///

ze 
gospodarstwa wynosiła 3—4 
rocznie, a więc po podwyżce 
pułap 4,5—6 tys.

• materiały, przedmioty nietrwale 
i energia — 0.14 zl/m3 w 81 r. — 1,10 
z! w 85 r.
• woda i kanalizacja — 0,12 zl/m3 — 

3,71 zł.
• wywóz nieczystości — 0,13 zl/m3 — 

0,98 zł.
• utrzymanie dozoru i administracji 

— 3,35 zl/m3 — 4,03 zł.
• koszty zarządu ogólnego — 0,36 zł/ 

/m3 — 0,36 zł.
• odpisy na remonty — 1,57 zl/m3 — 

5,01 zł.
• pozostałe koszty (transport, dezyn­

sekcja, deratyzacja, ubezpieczenie i in­

na tym samym po-
' -J centralne-

i wody, która wynosi
<N)

Comber
Zremówki umówiły się na godzinę 17, 

7 grudnia, w zakładowej . świetlicy. 
Wielki splendor ną nas spłynął, gdy 
przesiały nam zaproszenie. Jak co ro­
ku, zgodnie ze starym zwyczajem i gór­
niczą tradycją, na Babskim Combrze 
cześć świętej Barbarze oddały. I jak co 
roku igrce to wyborne, frywolne, a i 
trochę sprośne były.

W ostatnim czasie wszystkie spółdziel­
nie mieszkaniowe w kraju podniosły 
lub dopiero zamierzają podnieść wyso­
kości opłat czynszowych w mieszkań iaeh 
lokatorskich. Opłaty te już do tej pory 
były mocno zróżnicowane, czyli za ta­
kie samo mieszkanie np. w spółdzielni 
lubińskiej płaciło się drożej niż w Leg­
nicy i odwrotnie. Dzieje się tek dlatego, 
że koszt eksploatacji mieszkania, bę­
dący podstawowym składnikiem opłaty 
czynszowej zależy m.in. od wielkości 
nakładów na remonty bieżące, na utrzy­
manie terenów zielonych w spółdziel­
niach itp. Inne są również raty kredy­
tów inwestycyjnych, które należy spła­
cać.

Mechanizm tworzenia nowych stawek 
prześledziliśmy na przykładzie wyliczeń 
dokonanych w Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Piekary” w Legnicy. Oto zestaw 
kosztów eksploatacyjnych z roku 1981 
i mających obowiązywać od nowego ro­
ku:

■

Fot. Janusz Budnicki

Legnicką Chorągwią ZHP sto- 
z zapew- 

niemem sprawnego przebiegu akcji zi­
mowego wypoczynku młodzieży. Prze­
widuje się, że na obozach zimowych 
przebywać będzie półtora tysiąca harce­
rzy. a kilka tysięcy weźmie udział w 
rozmaitych formach spędzania wolnego 
czasu w miejscu zamieszkania. Codzien­
na działalność wychowawcza przynosi 
konkretne efekty. Ponad 300 tys. zł wy­
pracowały drużyny harcerskie z myślą o 
Pomniku-Szpitalu Centrum Zdrowia 
Matki — Polki. Czyny społeczne będą 
dominować w toku przygotowań mło­
dzieży harcerskiej do obchodów 40-lecia 
PRL i powrotu ziem zachodnich do 
Macierzy.

Podczas posiedzenia przedyskutowano 
również sprawę remontu budynku prze­
znaczonego na Dom Harcerza w Legni­
cy przy ul. Okrzei. Postanowiono doło­
żyć wszelkich starań, przy pomocy władz 
wojewódzkich, by sprawę tę doprowa­
dzić do szczęśliwego końca.

Na zakończenie kilkunastu członkom 
Rady Przyjaciół Harcerstwa, komendant 
Chorągwi ZHP w Legnicy Kazimierz 
Pleśniak, wręczy! listy z podziękowania­
mi za pomoc i tworzenie klimatu dla 
rozwoju działalności tej organizacji, zaś 
naszej redakcji przekazał list od na­
czelnika ZHP Ryszarda Wosińskiego, w 
którym czytamy:

„Główna Kwatera ZHP z ogromną sa­
tysfakcją przesyła gorące podziękowania 
za olbrzymią pomoc udzielaną harcerzom 
podczas organizacji letniego i zimowego 
wypoczynku.

Od dwóch lat z uwagą i niekłama­
nym podziwem śledzimy Wasze publi­
kacje popularyzujące działania legnic­
kich harcerzy. Są one dow'odem okazy­
wanej nam życzliwości, odznaczają się 
rzetelnością, trafnością ocen i sformuło­
wań, świadczą o wszechstronnej zna­
jomości harcerskich problemów. Wasze 
częste dziennikarskie wizyty na naszych 
obozach i zimowiskach owocują zawsze 
ciekawymi reportażami a także przy­
jaźniami nawiązanymi z drużynowymi 
i szczepowymi.

Serdecznie dziękując 
pomoc 
razić s 
przyjaciół mamy

leży. Po czym Prezesową, imć Karol- 
czakową do roboty wezwano, insygnia 

.władzy jej ' wręczając i nakazując: 
' Kieruj, rządź' i prowadź nas do wspol-

za okazywaną 
j i troskę pozwalamy sobie wy- 
zadowolenie, iż w gronie naszych 

.—IŹI tak oddanego sojusz­
nika^ jakim jest Zespól 
godnika".

i,i«t nrzvieliśmy ze wzruszeniem.

Reckfywowano
W niedzielę, 9 grudnia w. Młodzieżo­

wym Domu Kultury w, Legnicy odbyło 
się zebranie założycielskie Towarzystwa 
Miłośników Legnicy. Towarzystwo podo­
bne działało już w latach sześćdziesią­
tych Teraz na wniosek grupy inicjaty­
wnej postanowiono je reaktywować. Na 
pierwszym zebraniu przedyskutowano 
projekt statutu towarzystwa, projekt kie­
runków działania oraz Wybrano zarząd, 
komisję rewizyjną i sąd koleżeński Ze­
brani zwrócili się do mieszkańców mia­
sta z okolicznościowym apelem, którego 
tekst zamieszczamy poniżej."

Milczków zaproszono na combrową 
biesiadę kilkunastu. Przywitano w bra­
mie godnie, acz przewrotnie, bo słoną 
poliwką. Potem skok przez fartuch im 
nakazano, głowy w chustki opleciono, 
biodra zaś kuchennymi fartuszkami 
przepasano.

Usadzono Milczków na środku bie­
siadnej sali, przy suto i odświętnie na­
krytym stole. Najpierw dyrektorów i 
kierowników kilku, potem sekretarza 
i przewodniczących. Dookoła zremówki 
ich obsiadły, wystrojone i wypachnio- 
ne, ale na wielki bój z brzydszym prze­
ciwnikiem (na co dzień nimi rządzą­
cym) przygotowane. Bo też, jak zwy­
czaj nakazuje, na combrowej biesiadzie 
każdy autorytet męski sromotnie rozbi­
ty być musi, zwłaszcza zaś szefowski 
majestat.

Wreszcie Lisica, pyszną i rudą kitą 
merdając, widowisko Anno Domini 1984 
w Zakładzie Remontowo-Montażowym 
KGHM otworzyła. Do wygłoszenia zaś 
sprawozdania za rok miniony jejmoś- 
ciankę Brygidę Holaczuk wezwała. I 
dostało się Milczkom batów niemało. 
Sporo bowiem za skórę białogłowom 
weszli, z żądań wszystkich na dodatek 
w pełni się nie wywiązując.

Mowę, jak i samą jejmościankę. 
wielkim honorem i sutymi brawami 
przyjęto, podkreślając, że do pionierek 
zacnych i zasłużonych combrzyc ona na-

W sumie koszty eksploatacji wzrosły 
więc z 6.16 zł za metr kwadratowy mie­
szkania do 15,70 złotych. Spółdzielnia 
ma wpływ jedynie na wielkość opłat 
wynikających z trzech ostatnich punk­
tów powyższego zestawienia. Resztę sta­
nowią opłaty, na które trzeba się zgo­
dzić i nikt spółdzielni o zdanie nie 
pytał

Oczywiście koszty eksploatacyjne spół- : 
dzielni rosły systematycznie ód 81 ro­
ku i słusznie lokatorzy mogą zadawać 
pytania, kto do tej pory pokrywa! de­
ficyt?

Rzeczywiście lokatorzy pokrywali je­
dynie 36 procent kosztów wynikających 
z bieżącej eksploatacyjnej działalności 
spółdzielni. Reszta szła z dotacji pań­
stwowych. Od początku listopada br. 
dotacje te uległy znacznemu zmniejsze­
niu — o 64 proc. W związku z tym de­
ficyt pokryć muszą spółdzielcy.

Na „Piekarach” wzrosły znacznie na­
kłady na remonty, które z uwagi na 
kończące się terminy gwarancji budyn­
ków w szybkim tempie wzrastają.

Wysokość podwyżek czynszów jest w 
każdej spółdzielni inna. Na przykład na 
„Piekarach’ za metr kwadratowy mie­
szkania w budynku z dźwigiem ' będzie 
się płaciło 17.60 zł, natomiast na „Przy-

<W .Lubinie - 2<>.5O zł. (Do tego 
dochodzi jeszcze spłata kredytu inwesty­
cyjnego). J

Została utrzymana r... t. ... 
ziomie państwowa dotacja do 
go ogrzewania ' 
56,50 zł.

Podwyżki czekają również rolników 
korzystających z wiejskich wodocią­
gów. Od 1982 roku rolnicy płacili za 
metr sześcienny wody 13,20 zł. Obecnie 
rozważa się propozycję podwyżki o 50 
proc., czyli stawka wyniosłaby 20 zło­
tych. Jakie przyczyny leżą u podstaw 
tej decyzji?

Wojewódzki

IklCIUJ, ------------

nej zabawy ku uciesze wszystkich tu o- 
becnych! Prezesową spojrzawszy razy 
kilka w zwierciadło, łaskawie zaszczyt 
przyjęła, wszem, wóbec i każdemu z o~ 

' sobna ogłaszając/ iż urząd Wielkiego 
Prezydium w sprawach winnych nigdy 
nieomylnego przyjmuje i dzierżyć bę­
dzie tak długo, póki wina, jadła i kon­
ceptu nie zabraknie. Zęby zaś splendo­
ru sobie dodać i nieomylność pomnożyć 
pomocnice, jejmościanki Skoneczną i 
Girsę, do Prezydium wezwała.

Ozorem nie pytlować przyrzekaliśmy, 
więc w tajemnicy przyjdzie nam za­
chować to, co działo się w combrowej 
karczmie. Nie chcemy bowiem na zem­
stę zremówek się narazić, bo kary w 
roku przyszłym bolesne na nas spaść 
mogą za przysięgi łamanie. Jak za nie­
subordynację na nocnik Milczków sa­
dzano widzieliśmy, więc milczeć mu­
si my, by podobnego przyjęcia na kolej­
nej biesiadzie nam nie zgotowano.

Ale Pieśniareczkę, Reginę Pawlak, po­
chwalić nam dozwolono, a nawet przy­
kazano, bo bez niej combrowe śpiewa­
nie miauczenie kocic przypominało i za 
nic nie wychodziło. Fuksowie też nieź­
le się sprawowali, bez ociągania i po­
naglania wina dolewając 
nosząc — a to słodkości, 
ki, a to flaki gorące.

Reszta, niestety, w tej krótkiej rela­
cji milczeniem pozostać musi. Jak to 
zremówki godzinki odprawiały, jak to 
natrząsały się i maltretowały Milczków, 
jak to konkurs na najzgrabniejsze sze- 
fowskie nogi urządziły, jak to... — te­
go opowiedzieć nam nie wolno.

(wam.)

Do legniczan
Towarzystwo MiiosnikOW 

ne na zjeździć w dniu 9 XII 
się z apelem do zakładów pracy, 
1 organizacji młodzieżowych. d„ . 
mieszkańców piastowskiego grodu 

poparcie działalności towarzystwa. 
Naszym nadrzędnym celem jest integracja 

1 zespolenie społeczeństwa miasta wokół 
spraw i problemów kultui alnych, społecznych 
1 oświatowych, aktywizacja wszystkich śro­
dowisk społeczno-zawodov\ych na rzecz roz­
woju Legnicy.

40-letni dorobek miasta po II wojnie świa­
towej, niebagatelny udział jego pionierów 
w odbudowie i rozbudowie grodu, powinien 
być impulsem do dalszych przedsięwzięć 
zmierzających do tego, by nasze miasto 
piękniało i rozwijało się.

Dobra okazja ku temu niech stana się 
obchody w 1985 roku 40 rocznicy powrotu 
Legnicy do Macierzy. ’

W warunkach odradzającego się rewizjo- 
nizmu zachodnioniemieckiego, rocznica ta 
niech zmobilizuje wszystkich mieszkańców 
naszego miasta do zamanifestowania pol­
skości prastarych, piastowskich ziem.

TOWARZYSTWO 
MIŁOŚNIKÓW LEGNICY

Ifc
K. pfHŻWW AW K <I# •

Wszelkie inwestycje wodociągowe na 
wsi finansuje państwo. W przyszłych 
latach przewiduje się znaczny wzrost 
nakładów na te cele. Już w następnym 
roku nakłady osiągną 212 milionów w 
skali województwa, zaś od 86 roku, wy­
nosić będą po 380 milionów. Cała na­
stępna pięciolatka pochłonie prawie 2 
miliardy złotych przeznaczone na dopro­
wadzenie wody do wsi.

Obecnie z wodociągów korzystają X' 
drnie 102 wsie, czyli 5.700 gospodarst'* 
chłopskich, co stanowi zaledwie 21 pro­
cent potrzeb.

Rozwijanie skrzydeł
We wtorek, 11 grudnia br., na swym 

kolejnym posiedzeniu zebrała się Rada 
Przyjaciół Harcerstwa w Legnicy. 
Chwilą ciszy uczczono pamięć zmarłe­
go niedawno dotychczasowego przewod­
niczącego rady Waleriana Waszaka. Na 
nowego przewodniczącego wybrano Eu­
geniusza Barczyńskiego. W toku obrad 
z zadowoleniem stwierdzono, że środo­
wisko harcerskie z powodzeniem reali­
zuje zadania wyznaczone mu w proce­
sie wychowania młodego pokolenia. Słu­
żą temu specyficzne i przyciągające 
młodzież formy spędzania wolnego cza­
su i rozwijania twórczych zaintereso­
wań. Wielką rolę odgrywają zorganizo­
wane formy działań wychowawczych, 
jakimi w okresie letnim i zimowym są 
obpzy harcerskie. W bieżącym roku w 
harcerskiej akcji letniej uczestniczyło 
14„5 tys. dzieci i młodzieży z wojewódz- 
t.wa legnickiego.
.1200 osób wyjechało na obozy za gra­

nicę.
Zwrócono uwagę na rosnące zaanga­

żowanie kadry harcerskiej, która w swej 
przeważającej większości wywodzi się 
ze' środowiska nauczycielskiego. Zwięk­
sza się operatywność miejskich i gmin­
nych hufców harcerskich, które przy 
wydatnej pomocy "władz samodzielnie 
organizują obozy w atrakcyjnych miej­
scowościach, zwłaszcza nad morzem. Ma 
tó" niebagatelne znaczenie dla kondycji 
psychicznej i fizycznej młodzieży w kon­
tekście warunków klimatycznych i śro­
dowiskowych województwa legnickiego. 
Otuchą napaWa fakt, że do harcerstwa 
ćóraz liczniej napływa młodzież szkól 
średnich. Wszystko to składa się na 
obraz stabilizacji działalności ZHP. U- 
jawnilo się to zwłaszcza w trwającej 
obecnie kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej przed VIII Zjazdem tej organi­
zacji. Twórcze dyskusje, rosnące 
gażowanie społeczne kadry (w br. 
było 100 osób), porzucenie postaw bier­
ności i apatii w kręgach instruktor­
skich — oto wyznaczniki obecnej kon­
dycji ideowej i moralnej animatorów 
ruchu harcerskiego. Najczęściej porusza­
nymi sprawami w przedzjazdowych spot­
kaniach są założenia programu związku, 
opracowanie skutecznych metod i form 
działania drużyny oraz troska o facho­
wość kadry. Kwestie te są tym istot­
niejsze, że harcerstwo w województwie 
legnickim obejmuje zasięgiem swego 
działania pokaźną liczbę 40.000 dzieci 
i młodzieży.

Przed I 
ją trudne zadania związane

■*

Zakład Usług Wodnych 
dla Potrzeb Rolnictwa, zajmujący się u- 
trzymaniem i eksploatacją sieci wodo­
ciągowej, w ciągu ostatnich dwóch lat 
zanotował 6-krotny wzrost cen energii 
i opału, 3-krotny wzrost cen na usługi 
remontowe, 3-krotn.v wzrost cen mate­
riałów oraz znaczny wzrost cen paliw, 

transportu samo- 
składek ubezpieczeniowych 

i innych opłat. Wyższe ceny powodują 
oczywiście niedobór w budżecie zakła­
du. a jest to jednostka samofinansują­
ca się.

Sprawę podwyżki cen wody szczegó­
łowo analizowała Komisja Rolna WRN, 
która w rezultacie zaakceptowała pro­
jekt. Spodziewać się więc można, że od 
początku roku, na mocy decyzji woje­
wody. obowiązywać będą nowe ceny.

Dotychczasowa oplata ze średniego 
tysiące " zł 

osiągnie



mieć miedź
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Fot. Krzysztof Rączkowiak
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Kopalnia... deficytu
Janusz Dobrzański
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to materiał 
gatunków
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eksploatacji złóż gipsów 
zalegających w rejonie 

.. w
po­
za

wyiznej na jeoną tonę wy dobycia wy- 
nosiio 71.2 kWh, w tym na odwodnienie 
kopalni 44,5 kWh. Natomiast w czerwcu, 
kiedy kopalnia zaczęła tonąć, odwadnia­
nie zjadło 71 kWh!

Urząd Górniczy we Wrocławiu kieru­
jąc się względami pragmatycznymi

w „Konradzie” od dwóch lat nie po­
plami jednak na tyle kondycji linanso- 
wej kopalni, aby uciszyć wrzawę czynio­
ną przez przeciwników. W roku 1983 de­
ficyt zamknął się kwota 1,2 młd złotych. 
Na rok 1984 zaplanowano 1,19 mld. ale 
już dziś, wiadomo, że straty będą znacz­
nie wyższe i wyniosą 1,31 mld. W do­
chodowych zakładach KGHM podnoszą 
się głosy: dlaczego my mamy za to pła­
cić?

Rok 1984 przejdzie do historii „Kon- 
--------j szansy na po- 

miedzi.
na

po- 
o o—

się o nowy wymiar, akceptowany także 
w kopalni: jeżeli już zamknąć, to kie­
dy? I co zrobić później? Bo przecież 
dwutysięcznej załogi nie można wyrzu­
cić po prostu na bruk.

Takie postawienie sprawy daje- kopal­
ni szansę poszukiwania

OSTATNIEJ DESKI RATUNKU.
W kopalni opracowano własną strate­

gię. Raport w tej sprawie, opatrzony 
listopadową datą, nosi tytuł „Program 
przedsięwzięć techniczno-organizacyj­
nych zapewniających działalność górni­
czą Zakładów Górniczych „Konrad” w 
latach 1985—90”. Program przewiduje
dwa warianty. Pierwszy: produkcja mie­
dzi w koncentracie na poziomie > 10,6 
tys. ton w latach 1985—87 i przystąpie­
nie do likwidacji w roku 1988. konsek­
wencje: strata . części nakładów na bu­
dowę stawu osadowego, straty złoża w 
rejonie północnym kopalni. Wariant 
drugi: obniżenie produkcji do 8 tys. ton 

eksploatacji do 4 lat. 
w polu za- 

egzystencji

> i ■

f 

.. \

noniiczną sumę jednego 
tych!

„Konrad” jest jedną z czterech czyn­
nych kopalń Kombinatu Górniczo-Hut­
niczego Miedzi (budujące się „Sierosze­
wice” nie przystają do definicji zakładu 
wydobywczego). Jest kopalnią najstar­
szą i najmniejszą. Jej udział w global­
nej produkcji KGHM wynosi zaledwie 
dwa procent. Za to koszty wytwarza­
nia produktu finalnego biją na głowę 
kombinackde i światowe standardy.

W „Konrądzie” mówią, że ich nie­
szczęście wzięło się z ogólnonarodowego 
szczęścia. Pogląd w kategoriach makro- 
-ekonomicznych zupełnie irracjonalny, 
lecz doskonale odzwierciedlający mikro- «. — > w

rada” jako rok ostatniej szum 
prawę rentowności wydobycia 
Wiązano ją ze złożem zalegającym 
poziomie 836 m. Są to zasoby o 
wierzchni około 40G tys. m kw. 
kiuszcowaniu około 1 proc, (w złożu 
bolesławieckim bardzo duża zawartość 
miedzi), stosunkowo regularnie zalegają- 

tować. _P°bczas^ robót udostępniających 
natrafiono na bardzo 

par- 
I „Kon- 

kopat- 
poch ła­
pie? w-

Na dobrą sprawę ludzie z ZG „Kon­
rad”, od nocnego stróża po dyrektora, 
powinni każdego dnia wznosić modły 
dziękczynne do polskiej reformy gospo­
darczej. Dziękować jej za liberalizm, 
wyrozumiałość, filantropię — i prosić o 
jeszcze. Powinni, albowiem w warun­
kach pełnego realizmu ekonomicznego 
na bramie kopalni zawisłaby już dawno 
wielka kłódka. A przecież nie wisi, cho­
ciaż deficyt przekroczył już dawno astro- 

miliarda zło-

-rzeczywistość. Bo potęga „Konrada” 
powojennym krajowym przemyśle mie­
dziowym runęła z trzaskiem, gdy 27 Lat 
temu, w rejonie Lubina i Głogowa, od­
kryto bardzo bogate i zasobne złoża 
miedzi.

Kopalnia „Konrad” (obok siostrzanej 
„Leny” gwiazda pierwsze] wielkości w 
Bolesławieckim Zagłębiu Miedziowym) 
była od zarania swych dziejów zakła­
dem wydobywczym planowo deficyto­
wym. Kiedy 35 lat temu podejmowano 
decyzję o jej uruchomieniu, przyjęto 
założenie, iż lepiej dopłacać do nieren­
townego interesu w złotówkach, niźli ku­
pować miedź lub surowce do jej pro­
dukcji za granicą, płacąc dolarami. 
„Konrad” I „Lena ' jechały więc na de­
ficycie, ale w skali makro był to inte­
res opłacalny.

Eksplozja Legnicko-Glogowskiego O- 
kręgu Miedziowego postawiła pod zna­
kiem zapytania przyszłość „starego za­
głębia”. Nowe kopalnie „Lubin”, „Pol­
kowice” później „Rudna” brutalnie ob­
nażały archaiczność swych poprzedni­
czek z okolic Bolesławca. Tu królowała 
nowoczesność, wielka mechanizacja i 
wydobycie na olbrzymią skalę; tam me­
tody prawie XIX-wieczne. Tu wydoby­
wało się tanio — tam bardzo drogo. 
Był to jeszcze czas iluzji w naszym sys­
temie gospodarczym i koszty były jed­
nym z ostatnich elementów, jaki brano 
p,od uwagę, ale one między innymi zde­
cydowały o wydaniu i wykonaniu wy- . 
roku śmierci na staruszce „Lenie”. 
Sprawa „Konrada” kilkakrotnie stawa-' 
ła na wokandzie Ale albo „prokurato­
rom” zabrakło argumentów i samozapar­
cia, albo „sędziowie” byli kunktatorscy, 
mając nadzieję, że problem „sam” się 
rozwiąże, lub znajdą się inni, którzy 
wydadzą werdykt — dość, że „Konrad” 
dotrwał czasów reformy. Kiedy ogło­
szono jej teoretyczny model w sprawie 
„Konrada” postawiono pytanie:

ZAMKNĄĆ CZY DOTOWAĆ?
Pytanie jednak zabrzmiało tak dobit­

nie, iż w- kopalni włączyły się alarmo we 
dzwonki. Prawie wszyscy zdali sobie 
sprawę, że skończyły się czasy dotacyj- 
nego błogostanu i liberalizmu kombi- 
naaklegó centrum zarządzania, że nad­
chodzą naprawdę ciężkie chwile. Kon­
tekst też był nieciekawy. Z przymiarek 
do nowych zasad gospodarowania wy­
nikało^ źę. przemysł miedziowy może 
być... nierentowny!

Ta wizja kładła się dodatkowym cie­
niem na przyszłości kopalni., Koncepcja 
zamknięcia deficytowej kopalni miała 
tyluż zwolenników, oo i przeciwników. 
Jedni rzucali na szalę rozmiary nieren­
towności. podważając sens dotacji, dru­
dzy żądali szacunku dla surowcowego 
skarbca, podpierając go racjami społecz­
nymi. Proporcje nie zmieniły się do 
dziś — zmienił się rodzaj argumentów.

Na teoretycznych sporach ..Konrad ’ 
zyskiwał czas potrzebny na obniżenie 
rozmiarów deficytu, co mogło stanowić 

i Poważny argument. Źródeł oszczędności 
• Poszukiwano wszędzie. W rezultacie na­
rodził się tak ostry reżim oszczędności o- 

: wy, że gdyby zastosowano podobny w 
: innych zakładach przemysłu miedziowe­
go, KGHM mógłby być wzorem doSko-.

; natego gospodarowania.
Reżim oszczędnościowy obowiązujący

wy. ,.W handlu polską miedzią zdoby­
wamy jednego dolara za 67 złotych 
średnio w KGHM. w „Konradzie” nato­
miast ten sam dolar kosztuje 220 zło- 

^‘ćcej. to fakt. Ale prawdą jest 
w innych dziedzinach produk- 

oaa -v adPbycia dolara sięgają na­
wet 600 złotych”. Z tego wniosek, że do­
lar „konradowski” to w skali makro — 
tani dolar”.

To prawda, ale wyłącznie w skali ma­
kro. Wywód ten można łatwo obalić ra­
chując nieco inaczej. Jeżeli porównamy 
220-złotowy dolar „konradowski” z 67- 
-złotowym dolarem „kombi nackim”, to 
okaże się, że ten pierwszy jest diablo 
drogi. I zupełnie nieopłacalny. W tym 
kontekście można by zadać tylko z po­
zoru karkołomne pytanie: Skoro tak 
bardzo zależy nam na 10 tys. ton mte- 
dzi, to czy nie lepiej kupić koncentrat 
za granicą, na przerobie którego zarobi 
się kilkaset dolarów na tonie?

Pytanie to nabierze jeszcze innej bar- 
jeśli w tle całej tej sprawy ustawi­

my dekorację z eksportu polskiego kon­
centratu miedzi. Sprzedaż koncentratu 
zbliży się w tym raku do około 300 tys. 
ton. A bierze się z niezbilansowanńa mo­
cy wytwórczych zakładów górniczych i 
przetwórczych hut. Ma także i podłoże 
społeczne. Niektórzy nazywają ten han­
del po prostu wyprzedażą. I nie bez ra­
cji!

Dylemat czy kopalnię „Konrad” zam­
knąć czy dotować ostatnio wzbogacił

(wypływ wody miał charakter dynamicz­
ny i szanse odwodnienia złoża były ni­
kłe) i ekonomicznym? (wysokie koszty 
pompowania) nakazał zatrzymanie robót 
udostępniających i zakazał eksploatacji; 
tej partii złoża. W ten sposób „Konrad” 
został pozbawiony możliwości dostępu 
do najlepiej okruszcowanego złoża i 
musi wybierać to, co zostało. A to, co 
zostało- zawiera"około 0,9 prac. miedzi 
i nie daje najmniejszych szans na uren- 
townienie wydobycia.

Koszt produkcji jednej tony miedzi w 
koncentracie w kopalni „Konrad” wy­
niesie w tym roku około, 300 tys. zło­
tych. To jest 2,4- raza więeej niż śred­
nio w KGHM. z „Konradem* włącznie! 
Przy czym deficytowa kopalnia wypro­
dukuje około 10 tys. ton miedzi." co sta­
nowi 2 proc, globalnej produkcji kom­
binatu.

Czy więc ta gra w ogóle warta jest 
świeczki, czyli olbrzymich dotacji?

Odpowiedzi mogą być różne. I są — 
zależnie od kontekstu. Zwolennicy „Kon­
rada” podają przykład Wałbrzyskiego 
Zagłębia Węglowego, które jest dotowa­
ne. Ale nie wydaje się, aby można było 
zaakcentować to porównanie. Albowiem 
mamy do czynienia z dwiema krańcowo 
różnymi sytuacjami. Tylko w Wał- 
brzyskiem posiadamy złoża węgla koksu­
jącego. I rzecz ma się identycznie, jak 
w przypadku „Konrada” przed 35 laty. 
Jest alternatywa: albo dopłacać w zło­
tówkach do własnego węgla koksujące­
go, albo kupować koks za dolary. Od­
powiedź jest oczywista.

Przypadek „Konrada” jest zupełnie 
inny. W grę wschodzą dwa procenty 
subsydiowanej produkcj-j kombinatu. I 
tu odpowiedź wydaje się oczywista.

Inżynier Ziomek, dyrektor naczelny 
kopalni „Konrad” preferuje w rozważa­
niach, o rentowności przelicznik, dewazo-

i przedłużenie
Zyski: udostępnienie złoża 
wodnionym i przedłużenie _ . 
kopalni do raku 1990, pełne wykorzysta­
nie stawu osadowego. Oba warianty u- 
względniają skutki społeczne wynikają­
ce z zamknięcia kopalni i podkreślają 
konieczność zmiany branży.

Obie propozycje budzą kontrowersje 
nawet w łonie kierownictwa kopalni. 
Jan Paźdźiora, dyrektor ekonomiczny 
jest przeciwnikiem drugiego wariantu: 
„Jeżeli pójdziemy na obniżkę produkcji, 
to przeciętne zarobki górników spądną 
z 26 do 18 tysięcy Kto zechce zastać 
w „Konradzie” za takie pieniądze?”. 
Właśnie, kto?

Lepszym rozwiązaniem byłby więc 
wariant pierwszy. Ale ma tę wadę, że 
na przebranżowienie daje o wiele mniej 
czasu. Co do planów zmiany branży Leż 
nie- pąa jednomyślności.. N.iektórzy szu- ’

oe. Nie ^będzie się ich jednak eksploa- 

(w czerwcu br.) 
drożne i bardzo zawodnione 
tie wapieni dolomitycznych, 
rad” przekształcił się w 
nię... wody. Jej pompowanie 
nialo gigantyczne koszty. W .. - 
szym kwartale br. zużycie energii elek­
trycznej na jedną tonę wydobycia

kają szansy w 
i anhydrytów 
Lubichowa, w produkcji' skalenia? 
produkcji wyrobów gumowych dla 
trzeb KGHM. Inni są zdania, że 
dużo tych srok w jednej garści. Że trze­
ba postawić na specjalizację. Bo na 
szamotaninę nie zdobędzie się pieniędzy.

Dyrektor Ziomek jest zwolennikiem 
ropienia interesów na anhydrycie. Jest 

do produkcji doskonałych 
cementu dla budownictwa 

może byc stosowany w górnictwie. Ko- 
dy^onuje Pozytywnymi eksper­

tyzami Dyrektor widzi też szansę na 
eksport Zachodnioniemieoka firma 
,,K.nauf za pośrednictwem „Kopexu” u- 
lokowała w „Konradzie” ofertę Chce płacić 30 DM tonę mąc^ anhydJy! 
towej. Wielkość dostaw 100—150 tys ton 
rocznie. Krajowe górnictwo węglowo 
mogłoby (podobno) kupować 800 tys. ton 
rocznie. Budownictwo, przemysł cemen­
towy drug.ie tyle. Fakty są jednak fa- 

..Knaufa” i cementowni 
„Górażdże nikt nie złożył poważniej­
szej oferty handlowej. Prawdą jest, ż© 
na Zachodzie stosuje się anhydryt na 
wielką skalę (vide „Knauf” — wydoby­
cie i przetwórstwo), ale jak do niego 
przekonać rodaków?

Dyrektor Ziomek ma żal do bossów 
z kombinaokiego centrum zarządzania, 
że nie chcą mu „otworzyć tytułu inwes­
tycyjnego na anhydryt, że musi tę ko­
palnię improwizować”. Trudno się dzi­
wić stanowisku zarządu. Anhydryt — 
gdyby „wypalił” na co w tej chwili 
nie ma żadnej gwarancji — mógłby 
wprawdzie zniwelować deficyt „Konra­
da”, jako zakładu, ale nie zniwelowałby 
deficytu w produkcji miedzi. Gdyby 
jednak wydobycie i przetwórstwo anhy­
drytu okazało się interesem bardzo do­
chodowym to „Konrad” silą rzeczy wy- 
padłby poza branżę. Jaki zatem interes 
miałby kombinat w inwestowaniu w nie 
swoje? Podobnie ma się rzecz ze skale-: 
niem — surowcem dla przemysłu cera­
micznego. Ale i tu prośbę o „tytuł in­
westycyjny” trzeba skierować chyba pod 
inny adres. Oczywiście pod warunkiem, 
że posiada się argument o rentowności 
produkcji. A to wcale nie jest takie 
pewne.

Ponoć zarząd KGHM spogląda przy­
chylniej na przekształcenie „Konrada” 
w zakład produkcji pomocniczej (wyro­
by gumowe i gumowane). Piszę — po­
noć. ponieważ nie uzyskałem potwier­
dzenia tej informacji. Skądinąd KGHM 
zaczyna skutecznie dławić się ukręcona 
własnoręcznie pętlą przeinwestowania w 
branży usługowej i „ekonomią filantro­
pijną”, uprawianą de dzisiaj w tej 
właśnie dziedzinie. Takie zakłady jak 
ZUG „Lena”. Zakłady Naprawcze Ma­
szyn „Zanam” są wprawdzie rentowne, 
ale jest to rentowność na pokaz, uzyski­
wana kosztem obniżenia rentowności 
zakładów produkcji podstawowej, a więc 
i całego koncernu. Z pełną premedyta­
cją przymyka się oko na paranoiczne 
systemy konstruowania cen — jak w 
przypadku ..Zanamu”. Zresztą nie tylko 
na to. Toleruje się istnienie dwóch 
przedsiębiorstw górniczych o prawie i- 
dentycznym profilu — Zakładu Robót 
Górniczych i Zakładu Budowy Kopalń; 
i dwóch zakładów transportu ZT KGHM 
i ZT ZBK. Od czasu do czasu padają 
glosy — ile to wszystko kosztuje?^ o 
ile za dużo? Odpowiedzi brak. Niejako 
przy okazji jest publiczną tajemnicą, iż 
jednym z ważniejszych zadań (niektó­
rzy twierdzą, że najważniejszym) służb 
ekonomicznych koncernu jest wyszuki­
wanie argumentów, którymi można, bj 
podeprzeć petycje wysyłane do centra­
li o przyznanie kolejnych ulg podatkom 
wych. Można też usłyszeć opinie, źę 
gdyby nagle, tak z dnia na daień, oder- 
brano kombinatowi wszystkie uigj, ,(9 
poszedłby do budżetu po dotację...,..

Wróćmy jednak do meritum sprąwy. 
Jaka przyszłość jawi się przed kopalnią 
„Konrad”? Odpowiedzi na to pytanią, 
za ■ pośrednictwem rzecznika prasowego, 
udzielił dyrektor ekonomiczny KGHM 
Witold Parchimowicz. Przekazuję ją w 
pełnym brzmieniu: „Decyzja w sprawię 
dalszej działalności ZG „Konrad” podję­
ta zostanie w oparciu o opracowane 
przez ZBiPM „Cuprum” we Wrocławiu 
oraz ZG „Konrad” materiały porównaw­
cze przewidujące następujące warianty: 
— eksploatację rud miedzi, — urucho­
mienie wydobycia siarczanów wapnia. — 
likwidację kopalni. Zgodnie z uchwałą 
kolegium KGHM z 23.11.1983 r. analiza 
porównawcza jest opracowywana, a jej 
termin • ukończenia ustalony został na 
31.12.1984‘ r. W oparciu o wyniki w/w 
opracowania wybór wariantu i decj^zja 
w sprawie dalszej działalności ZG 
„Konrad” podjęta zostanie w pierwszych 
miesiącach przyszłego roku”.

A żalem miedź, anhydryt czy likwi­
dacja? Zobaczymy. Póki co „Konrad” 
jest kopalnią miedzi i... deficytu..
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Najważniejsze to zaczać. A jeśli po­
czątek. który iak sie przewiduje, nastą­
pi w lecie .przyszłego roku, polegać bę­
dzie tylko na ■ zebraniu kilku milionów 
złotych i na papierowych deklaracjach 
pracy? Jeśli po raz koleiny zerwiemy sie 
do wielkich czynów i na tym sie skoń­
czy? Co wtedy?

Janina Hucał: — Nie tylko sami ludzie 
musza zobaczyć, że coś sie robi. Przecież 
te parę milionów to zaczyn. Ja wiem o 
co tutai chodzi. Mianowicie o to. by 
same władze zobaczyły na własne oczy 
że coś ruszyliśmy. Wtedy pomogą będą 
musialy pomóc. Zwłaszcza, że cel iest te­
go wart.

Czym kieru.ia sie ludzie skladajac de­
klaracje? Czy tylko troska o przyszłość 
własnych dzieci?

rantować realizację najważniejszych 
stulatów dwóch największych klas 
lecznych w ówczesnej Polsce.

Fala wielkich strajków chłopskich, ja­
ka przetoczyła się przez kraj w latach 
trzydziestych, przekonała działaczy do 
aktywnej współpracy z masam. robot­
niczymi. Tylko taki sojusz mógł zagwa- 
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nie-

w Udaninie Ur-
— sekretarz GK ZSL. 
przewodniczącą

Wśród chłopów zawsze żywe były idee 
patriotyczne. Udowadniali to już za 
czasów insurekcji Kościuszkowskiej, za 
czasów zaborów. Swoje przywiązanie do 
ojczyzny i ziemi, którą uprawiali, ma­
nifestowali podczas każdej zawieruchy 
wojennej. Jednak dopiero po powstaniu 
pierwszej partii chłopskiej, pod koniec 
ubiegłego wieku, ruch ludowy przybrał 
formy instytucjonalne, gdzie programo­
wo zawarto postanowienia o dążeniu 
do wolnego państwa i zrównaniu chło­
pów z innymi klasami społecznymi.

Obok miejskiego proletariatu stali się 
od tego czasu główną siłą napędową ru­
chów społecznych i niepodległościowych. 

. Postawę taką determinowała przede 
wszystkim ich sytuacja społeczno-praw­
na i ekonomiczna oraz stosunek klas po­
siadających do ważnego dla chłopów, a 
nie rozwiązanego problemu agiarnego.

W okresie I wojny światowej, ruch 
ludowy znalazł się p iśród tych polskich 
ugrupowań politycznych, które konsek­
wentnie stanęły po stronie wojskowych 
organizacji dążących do wyzwolenia oj­
czyzny.

władze woiewódzkie które — trzeba od­
dać sprawiedliwość — przyznały na cel 
rozbudowy szkoły w przyszłym roku 14 
milionów złotych. Pieniądze dziś to nie 
wszystko. Liczy sie praca-

w przysto-
piwnicz-

1 bez- 
pomoc mieszkańcom miast, 

prześladowanych, to tylko

z twier- 
nas nie

Janina Hucał — członkini Naczelnego 
Komitetu ZSL. a jednocześnie soltvs wsi 
Konary ma własna diagnozę: — To nie­
prawda. że wszyscy mvśla teraz wyłącz­
nie o sobie. Nawet ci. których dzieci 
dawno dawno gospodarują na . swoim, 
bądź wyfrunęły w daleki świat — nie 
szczędzą pieniędzy na rozbudowę szkoły. 
Wiem, że u podstaw ich myślenia można 
sie doszukać pragmatyzmu. Bo przecież 
trudno wyobrazić sobie, że „miastowy” 
lekarz, dentysta, czy aptekarz prędzej 
zdecyduje sie na praktykę na wsi niż 
ten sam. który ze wsi pochodzi, który 
wieś zna. zna myślenie rolników ich 
psychikę. Dlatego też w ramach naszego 
stronnictwa podjęliśmy działania, by tę 
najzdolniejsza młodzież wiejską wychwy­
tywać. otaczać opieka, a jednocześnie za­
chęcać — po uzyskaniu kwalifikacji — 
do powrotu. .

Już nawet nie 
Prawd ogólnie . ........ ,w„.
próchnica, skrzywienia kręgosłupa 
wszechne wady wzroku, nierzadko 
dorozwoj umysłowy — oto niektóre tyl­
ko wskaźniki, według których 
wany obraz stanu zdrowotnego 
młodzieży wiejskiej jawi sie katastrofal­
nym. Wszystko to wraz z utrudnionym 
— co tu dużo mówić — dostępem do o- 
swiaty powoduje, że w dalszym ciągu ci 
nieliczni, którym uda sie dostać do lice­
um technikum czy nawet na studia 
wstydliwie przemilczaia swoie pochodzę- 
me. Nie nomotja tu ounktv oreferencyj- 
ne. bo ta metoda iest iedvnie nróba wal­
ki ze skutkami...

W Udaninie przestali

II wojna światowa i cały okres oku­
pacji hitlerowskiej są dobitnym dowo­
dem chłopskiego patriotyzmu. Walki Ba­
talionów Chłopskich, konspiracja 
przykładna pomoc mieszkańcom 
ukrywanie p " ___ , „L,
przykład, jak wieś czynnie włączyła się 
do obrony ojczyzny, jednocześnie wzra­
stała ideologia ruchu ludowego. Już ma­
som chłopskim nie chodziło jedynie o 
wolną Polskę — chodziło a państwo de­
mokratyczne, ludowe.

Od pierwszych dni wolności politycz­
ny ruch chłopski stal sie trwałym ele­
mentem rzeczywistości politycznej. Pod­
stawowe hasła programowe stały się re­
alną rzeczywistością.

Urszula Opicia: — Zdajemy sobie spra­
wę że koniec lat osiemdziesiątych przy­
niesie wvż demograficzny który trudno 
bedzie upchnąć w udanińskiej szkole, 
gdzie już dziś dwie setki dzieci pobiera­
ją naukę w pomieszczeniach przystoso­
wanych z ledwością dla stu pięćdziesię­
ciorga.

Nie będzie wiec kłoootów z wybudo­
waniem pomieszczeń. Gorzej przedstawia 
sie sprawa z robotami instalacyjnymi. 
Dziś jeszcze nie wiadomo kto to bedzie 
robił.

Lata II Rzeczypospolitej oznaczały 
dalsze kształtowanie się społecznej świa­
domości mieszkańców wsi i wchodzenie 
na arenę polityczną kraju wybitnych 
działaczy z chłopskim rodowodem Po­
litycy ci walczyli o umocnienie suwe­
rennego młodego państwa, jednocześnie 
dążyli do jego przebudowy w demokra­
tycznym i postępowym duchu. Kierunek 
ten był uzasadniony, jeśli zważyć, że ze 
względu na rolniczy charakter państwa, 
chłopi stanowili większość narodu. Pró­
bowano więc uprawiać nie zawsze kon­
sekwentnie, opozycyjną politykę w sto­
sunku do rządów sanacyjnych, wysuwa­
jąc głównie argumenty społeczne i eko­
nomiczne.

Kilka tygodni temu Rada Krajowa 
PRON rzuciła szczytne hasło: „Narodowy 
Czyn Pomocy Szkole!” I wtedy w Uda­
ninie zwołano zebranie. Uradzono, że oto 
nadarza sie okazja, by tych wszystkich 
ludzi zdenerwowanych dotychczasową 
„niemożnością” popchnąć do działania. 
I już . nie chodzi nawet o to że mamy 
do czynienia z koleina klasyczna akcją. 
Ważne' sa lei rezultaty. Deklaracji po­
mocy finansowej i czynnej Dosypało się 
mnóstwo Wszystkie przedsiębiorstwa 
działające na terenie gminy obiecały no- 
moc. Na zebraniach wyborczych do sa­
morządu wiejskiego Dosypały sie dekla-
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W kraju potrzebowano wówczas tych, 
którzy pragnęli budować nowy ustrój. 
I właśnie dlatego wieś polska czynnie 
włączyła się do odbudowy kraju ze 
zniszczeń wojennych, synowie chłopscy 
odgruzowywali stolicę, budowali miasta. 
zh-Uady przemysłowe, wreszcie głównie 

do szybkiego za- 
zachodnich

Dyrektor PGR w Udaninie Bogdan 
Mikła iest przewodniczącym Społecznego 
Komitetu Rozbudowy Szkoły: — Doku­
mentacja rozbudowy powinna być goto­
wa w połowie przyszłego roku. Wtedy 
bedzie można zaczynać. Nasze przedsię­
biorstwo Domoże ciężkim sprzętem bu­
dowlanym Jaworskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane zobowiązało się do sprawowa­
nia nadzoru technicznego j wykonania 
stanu surowego. Cała inwestycja koszto­
wać bedzie około 100 milionów złotych
— w dzisiejszych cenach oczywiście. Je­
dnak nie to jest najważniejsze. Przede 
wszystkim mamy ludzi chętnych do po­
mocy zwłaszcza w pracach pomocniczych
— z tym jest zawsze najgorzej. 
szkańcv gminy zadeklarowali 
transporcie, usuwaniu ziemi, 
mi. czym sie da.

chłopi przyczynili się 
gospodarowania ziem

Kongres jedności ruchu ludowego w 
listopadzie 1949 roku zjednoczył rozbite 
dotychczas organizacje polityczne wsi i 
powstało Zjednoczone Stronnictwo Lu- 
m e - ®'ronnictwo- jako partia polskich 

chłopów miało pełne prawo do politycz­
nego i administracyjnego współrządze­
nia krajem. Tak jest do dziś, działa­
czom stronnictwa powierza się wysokie 
stanowiska w rządzi- Sejmie i Radzie 
Państwa.

ZSL jako sukcesor i kontynuator po­
stępowych i radykalnych tradyci ruchu 
ludowego wnosi do ogólnonarodowego 
programu rozwoju kraju swoi sanii- 

’ .ia wypracowany wkład, pozostając 
CZĆTS rzpr/nik-łrtt-ł-ł

Ludzie działający w 
rzucili hasło, które chwyciło. Nie wy­
myślili nie nowego, dali tylko impuls do 
skutecznego działania w sprawie o któ- 
ehndW?ZVS-CV wiedza- że iest słuszna Nic 
chodzi wiec o ubieranie ruchu w poi !

Si igft
fundamentem tego dziąl„„' ■ 
na wola. I w twm właśnie

racie rolników indywidualnych. RSP w 
Ujeżdzie Górnym planuje wydać na ten 
cel 100 tysięcy złotych, zaś jej praco­
wnicy przepracują przy budowie 300 go­
dzin Bank Spółdzielczy wyasygnuje rów­
nież sto tysięcy. Rolnik Bolesław Sta­
churski obiecał wołacie 5.000 zł i prze­
pracować 50 godzin Krzysztof Prus z 
Pielaszkowic zadeklarował podobna kwo­
tę i 20 godzin pracy własnym sprzętem, 
oodobnie Włodzimierz Seredyński z tej 
samej miejscowości. Tyleż samo Jan 
Szczerbień z Pichorowic. Listę nazwisk 
można by ciągnąć w nieskończoność 
Znaidziemy ■ na niej także ludzi nie dy­
sponujących prawdopodobnie zbytkiem 
oieniędzy Wśród nich Janina Majdań- 
ska. która zdecydowała sie uszczuplić 
własną pensie o 3000 zł i przepracować 
10 godzin — iest bibliotekarka w Ujeź- 
dzie Górnym. Urszula Opicia z własnej 
pensji wyłoży 3 tysiące. Naczelnik gmi­
ny Józef Grabowski wpłaci 5.000 i prze­
pracuje 20 godzin...

W ciągu kilku tygodni uzbierało się 
już ponad 2.5 miliona złotych. Niewiary­
godne? A jednak.

Gminna szkoła zbiorcza nęka w szwach. 
Dzieci, których do niej nie przyjęto — 
zwłaszcza te młodsze — uczą sie w szkół­
kach rozrzuconych do kilku pobliskich 
wioskach

Wysoko towarowa gminę Udanin za­
mieszkuje niewiele ponad 6 tysięcy lu­
dzi. głównie zajmujących sie rolnictwem 
Dobre ziemie i opłacalność produkcji 
rolnej coraz częściej każa zastanowić się 
sie młodym przed nodieciem decyzji u- 
cleczki do miasta. W niewielkiej wiosce 
Konary młodzi objęli 75 procent gospo­
darstw przekazanych bądź przez rodzi­
ców. bądź też z PFZ Młodzi przychodzą 
też do nracy w PGR-ach i SKR-ach 
Buduje sie dla nich nowoczesne bloki 
mieszkalne Wiadomo skądinąd, że za­
zwyczaj efektem obcowania dwojga mło­
dych ludzi we własnym mieszkaniu prę­
dzej czy później iest dziecko. A gdy do­
dać jeszcze pokutujący w społeczności 
wieiśkiei model rodziny wielodzietnej, 
to..

Za dwa i pół — trzy lata nowa szkoła 
pomieści w swych 22 salach dydaktycz­
nych dwa razy więcej uczniów niż o- 
becnie Będzie zaplecze socjalne, sani­
tariaty. stołówka i sala gimnastyczna...

Demograficzna pętla zaciska się na 
szyi całej gminy: Nie od dziś przebąki­
wano, o 'potrzebie budowy nowej szkoły. 
Nic z tego nie wychodziło. Gmina leżąca 
na wschodnich peryferiach województwa 
cierp) z teffo Dowodu nie tylko na po- 
mi laniu jej przy podziale ra jstop, garn­
ków !■pościeli, lecz także na skąpych przy­
działach wojewódzkich środków na cele 
komunalne drogowe i oświatowe. Takie 
jest tutai powszechne odczucie i z łezką 
w oku wspomina sie czasy, kiedy gmina 
należała do województwa wrocławskiego

Urszula Opiola: — I jak tu mówić o 
wyrównaniu szans startu młodzieży wiej­
skiej i miejskiej. Kadra nauczycielska 
wykrusza sie — także w sposób natu­
ralny. Przychodzą młodzi nauczyciele”, 
których jedynym w zasadzie atutem jest 
to. że skończyli szkolę średnia. Chcąc 
utrzymać sie w zawodzie uczestniczą w 
rozmaitych szkoleniach, doksztatcaniach 
Wszystko to oczywiście kosztem dzieci.

Ludzie zaczęli rozumieć. Jednak pa­
trząc realnie na swe możliwości uznali, 
że nowej, „tysiąclatki” nie beda w stanie 
zbudować. Stanęło na tym. że rozbudu­
je sie poprzez dodanie nowego skrzydła, 
szkole iuż istniejącą. Przybędzie też mie­
szkań dla nauczycieli w budowanych 
przez Jaworskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane dwóch osiemnastorodzinnvch blo­
kach

— Czy PRON aby nie pragnie zbić ka­
pitału na odgrzewaniu starych, wicle- 
kroć już podejmowanych inicjatyw spo­
łecznych. przydając im ;edynie inne ha- 
s:a?

Takie pytanie zadałem dyrektorowi 
PGR w Udaninie. Bogdan Mikła odpo­
wiedział błyskawicznie: — Nie potrafię 
nic na ten temat powiedzieć, chociaż...

W Gminnym Urzędzie 
szula Opiola 
jednocześnie 
Rady PRON argumentuje:

— .Ja sie nie mogę zgodzić 
dzeniem. że do tej pory nic u 
zbudowano. Faktem iest jednak, że tu. 
w Udaninie, dzieci uczą sie 
sowanych pomieszczeniach 
nych...”.

Wróćmy do pytania Dostawionego na 
wstępie: Czy PRON rzucając hasło Na­
rodowego Czynu Pomocy Szkole pragnie 
zbić kapitał zaufania społecznego odgrze­
wając dawno zapomniane idee?

Dyrektor Mikła skończył na: chociaż. 
Mówił jednak dalej: „Sprawa rozbudowy 
tej szkoły była już rozpatrywana wcze­
śniej. Wiedzieliśmy od dawna, że dla 
Udanina nie ma innej, alternatywy. Zre­
sztą. rozbudowa szkoły znalazła sie w 
wojewódzkim olanie rocznym. Do końca 
przyszłego roku „przerób” wyniesie 14 
mihonow złotych. Zasługą PRON jest 
podjecie, apelu o pomoc w budowie przez 
mieszkańców gminy i zakłady na jej te­
renie działające. Zaczęło sie oo prostu 
coś dziać... ’.

chodzi wiec c 
tyczno-propagandowe

! na

dla siebie Budują. 1
-- . . - -"J działania jest wsoól-

rzecz cala.
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biblioteka gminna w Legnickim Polu 
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rytoryczni bibliołekŁ od lat zwracali u- 
waa władz eminnrch na fatalne warun­
ki oracy lei biblioteki

Od red.: Materiały opracowaliśmy na 
podstawie dokumentów RUSW w Leg­
nicy, gdzie była mowa jedynie o wła­
maniu do zakładu fotograficznego.
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ijąc lo na uwadze nasze 

pracują do późnych godzin 
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a. informujemy 
iworze, że przyczyną sta 
niektórych mieszkaniach 
instalacja wewnętrzna U 
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Co więcej w notatkach służbowych 
pracowników Biblioteki Wojewódzkiej 
znajduje sie wiele uwag o niedbałej ors­
cy bibliotekarki w Legnickim Polu. W 
tej sprawie a także w sprawie czestej 
absencji bibliotekarki pisano do naczel­
nika gminy, któremu pracownicy biblio­
tek na jego terenie formalnie podlegają. 
Poprawy nie widać.

„Rozpulchnione od wilgoci 1 pleśnieją­
ce zbiory niszczeją od wielu lat. 2. 11. 
80 r. i 12. IŁ BO r. przeprowadzono roz­
mowy z naczelnikiem gminy i kierowni­
kiem klubu ..Ruch” w Koskowicach w 
celu uzyskania zsodv na przejecie przez 
bibliotekę dwu -mnieiszvch pomieszczeń 
zajmowanych ©rzez klub „Ruch”. Nie 
przyniosły one jednak pożądanego efek­
tu*’.

.1

I ' b
u

nych i. poprawy warunków ©racy filii 
biblioteki w Koskowicach obserwujemy 
pewien niedowład w działaniu władz 
gminnych, a także beztroskę i brak od­
powiedzialności za mienie państwowe”.

powiedzi i
• odbiorco’ 
„atoego

Jest 
lub 

gazowych (pi
■nia średnio .

zajmują się wtas- 
eksploatuje sieci

izi na ła- 
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zaniecr.y- 
dolączeule 

►tece ła- 
starych 

właś-

-.X / / '
Mimo dobrych warunków lokalowych 

nie pracuje tak, jak powinna...

n-ika gminy Legnickie Pole z lutego . 
1983 r.. dotyczące ..zabezpieczenia zbio­
rów bibliotecznych oraz poprawy warun­
ków pracy” koskowickiej biblioteki. Mó­
wi sie tam o maiacym nastanie (naresz- , 
ciel) remoncie .pomieszczenia biblioteki, . 
która na czas remo.ntu ma znaleźć schro- , 
nlenie w znajdujących sie piętro wyżej 
pomieszczeniach klubowych. Nawiasem , 
mówiąc, sołtys pomieszczeń klubowych 
nie udostępnił ©rzez co remont sie znów t 
odwlekł.

Remont, to zresztą za szumnie powie­
dziane. Ochlapano zastarzały grzyb far­
ba ii tyle. Położony na podłodze lenteks 
jest już całkowicie zniszczony, piec cie­
pła nie da je. a Urząd Gminy mimo sta­
rań. nie może zdobyć oieców akumula­
cyjnych. które iako tako osuszyłyby po­
mieszczenie. Koleina notatka służbowa 
Janiny Sznerch. instruktora WiMBP z 
maja teeo roku mówi: ■

No. jakiś efekt bvł — blisko rok póź­
niej Urząd Gminy poinformował Woje­
wódzka i Miejska Bibliotekę Publiczną, 
„ze remont pomieszczeń dla filii Gmin­
nej Biblioteki w Koskowicach zostanie 
przeprowadzony w czerwcu br.” — czyli 
w roku 1982. Podpis nieczytelny a za­
miast następnej informacji o zakończeniu 
remontu, znajduje w aktach Biblioteki 
Wojewódzkiej pismo-zarządzenie naczel-

Podobno będzie. Od przyszłego 
jak poinformował mnie naczelnik gminy 
Jerzy Kukuła. Ja tam naczelnikowi wie­
rze. ale zainteresowani pracownicy me­
rytoryczni WiMBP obawiają sie. że de­
cyzja remontu znów sie odwlecze.

Prezes zarządu
ZENON BARTOSIEWICZ 

Dyrektor
inż. ADOLF SZEREMETA

„Reporter zanotował"
Panie redaktorze nie rozumiem czym 

pan się kierował robiąc aluzje alkoho­
lowe odnośnie mego zakładu fotogra­
ficznego. (Pracuję 15 lat w zawodzie na 
trzeźwo!). Czuję się dotknięty — znie­
sławił pan moje dobre imię rzemieślni­
ka— tak to odebrałem.

Uważam, że nie musiał pan zadawać 
pytania dla matematyka — wystarczyło 
zapoznać się z protokołem powłamanio- 
wym i wiedziałby pan ile alkoholu znaj­
dowało się — w prywatnym mieszkaniu 
(przyległym do zakładu), a nie w zakła­
dzie fotograficznym.

Reasumując powyższe 
sprostowania i przeproszenia.

Kto żartuje?
W odpowiedzi na skargę 

„Konkretów” zamieszczoną 
uprzejmie informuję, iż 
Tracz, kierowca 1 ’ ' ____
nr 63 z Lubina zobowiązał się do 
tu obywatelce nadpłaconej kwoty.

Po wznowieniu działalności usługo­
wej taksówkarz Władysław Tracz nie 
spostrzegł wadliwego funkcjonowania 
taksometru w swoim samochodzie.

Po opisaniu zdarzenia taksówkarz 
sprawdził funkcjonowanie taksometru w 
Obwodowym Urzędzie Miar w Zielonej 
Górze, gdzie stwierdzono, że taksometr 
na taryfie I wskazywał taryfę II. Wła­
dysława Tracza pouczono, iż w wypad­
ku powtórzenia się podobnych uchybień 
w świadczeniu usług przewozowych biu­
ro zrzeszenia wystąpi o ukaranie go do 
sądu koleżeńskiego i pozbawienie kon­
cesji.

siecy! Dla porównania, (podobna gmina, 
Warta Bolesławiecka, posiadajaca w 
zbiorach 22 tysiące książek, wypożycza 
ich rocznie aż około siedemdziesię­
ciu tysięcy! Dlaczego — o to już 
trzeba bvłobv zapytać oania Monikę 
Księżyk długoletnia bibliotekarkę na 
tym terenie, która potrafi przyciągnąć i 
zatrzymać czytelników. Dobrą praca bi­
blioteki to nie tylko wypożyczanie ksią­
żek. Obok różnych form upowszechnia­
nia czytelnictwa dobre biblioteki organi­
zują wieczory bajek dla najmłodszych 
czytelników dla starszych i młodzieży — 
spotkania z książka i iei autorami. a 
także konkursy, wystawy, wieczornice. W 
tej działalności stricte kulturalnej przo­
dują gminy Warta Bolesławiecka Zagro­
dno. wieś Raszówka w gminie Lubin. 
Natomiast gmina Legnickie Pole ..nigdy 
do takich imprez sie nie włączą, nie wy­
chodzi z inicjatywa i nie orzy.imuie na­
rzuconych form pracy” — jak stwier­
dziła Janina Sznerch. opiekun meryto­
ryczny.

W gminie jest jeszcze jedna bibliote­
ka. w Legnickim Polu. Warunki pracy 
leosze wyniki pracy równie kiepskie, 
jak w Koskowicach Gmina Legnickie 
Pole, licząca prawie sześć tysięcy miesz­
kańców. posiada księgozbiór liczący sze­
snaście tysięcy książek. A rocznie —wy­
pożycza ich niewiele ponad dziesięć ty-

W alarmującej notatce służbowej .z 
czerwca 1981 roku instruktor stwierdza:

Obiecywano remont ale nac sie nie 
nnleniło: aiec nie rrzal. grzyb róst ksią- 
jki oleśniały. Piec wskazuje iście fucU- 

złośliwość. Kilka łat temu pekL o»- 
j •Jroując chmura sadzy księgozbiór tę- 

► JU. choć nanrawaony. ciepła nie da^e 
Udnego. W biHiotere czuje «ie stęctay 
**duch ntnaimy 1 nieśni, a do kilku mi- 

uraebywaaia w nie i kostnieją no- 
T<0 z dołu od mwmcv. ciągnie ©stry. 

Nieprzyjemny chłód. Już w połowie li- 
*fcH>a<la w bibliotece nie sposób byio 
ptebywać ©rzez czas dłuższy. Bibliote­
karka narzeka, że ©raia w tych warun- 
kach soowodowala u nie i chorobę reu- 
®^tyczna. Dzieci — aarzvchodza wyłącz­
cie -izniemć książki i szybko z biblioteki 
pękają. Nie zagladaja na dłużej także 
Urośli, bo nie ma w bibliotece miejsca 
Ja Doczytanie Drasv. a ooza tvm kto 
“V chciał siedzieć w takim zimnie! Pra- 
^wnicy WiMBP. jako opiekunowie me-

W Koskowicach jest zaledwie 162 za­
rejestrowanych w bibliotece czytelników. 
Może wiec biblioteka nie jest tam po­
trzebna? Instruktorzy WiMBP propono­
wali. że księgozbiór i biblioteka zostaną 
przeniesione do Nowej Wsi Legnickiej 
albo de innej gminy, gdzie bardziej ceni 
sie książki. Na to jednak mieszkańcy 
Koskowic nie chca sie zgodzić, twierdząc, 
że biblioteka jest im potrzebna. Stanęło 
na tym. że w czerwcu tego roku biblio­
teka zostanie czasowo orzenieslona do 
Klebanowic. a w iei dotychczasowym 
pomieszczeniu przeprowadzi sie solidny 
remont wraz z odgrzybianiem. Instruk­
tor Janina Sznerch pojechała do Kosko­
wic pomóc w przeprowadzce, książki zo­
stały zapakowane — i... nic. Nie 
przeprowadzki.

W odpowiedzi na notatkę zamieszczoną w 
47 numerze tygodnika „Konkrety", Kejon 
Gazowniczy Legnica w pełni podziela pogląd 
Marka Musiała z Jawora odnośnie przestawie­
nia kuchenki do spalania gazu ziemnego.

Chcemy przy tym wyjaśnić, że miasto Ja­
wor posiada 5200 odbiorców gazu i dotarcie 
do każdego odbiorcy w celu wymiany palni­
ków w piecykach łazienkowych i przystoso­
wania kuchni gazowych do prawidłowego 
spalania nowego gazu wymaga określoaege 
czasu.

czytelniczki 
w nr 44, 

... iż Władysław 
taksówki zarobkowej 

’) zwro-

Dobra książkę zdobyć trudno. Kolebki 
w księgarniach sa równie 
jak w sklepach miesnvch 
sie w. rozważania, ile w tei gorliwości 
snobizmu, a ile naturalnej troski o stra­
wę duchowa można z cala ©ewnościa ■ 
twierdzić, że głód książki iest w społe­
czeństwie naszrm wielki 3 nienasycony. 
Pierwszeństwo . zakuou poszukiwanych 
pozycji maja biblioteki które daja lepszą ' 
gwarancje ich wvkorzvstania Nie jedna 
czy dwie osoby, ale setki czytelników 
mogą przez lata korzrsiać ze zgromadzo­
nych w bibliotekach księgozbiorów. Jeżeli 
oczywiście książki lak. jak to sie dzieje • 
w Koskowicach. nie ulegną zniszczeniu, i 
Ostatnia selekcja księgozbioru z grudnia ■ 
1931 roku doprowadziła do wyłączenia 
obiegu bibliotecznego 1169 pozycji wśród 
których znajdowały sie fachowe porad­
niki rolnicze, literatura popularnonauko­
wa. książki o charakterze encyklopedycz­
nym i lektury szkolne Spisane na straty 
książki były zaoleśniałe od wilgoci 5 
zbutwiałe. Hie nomoelo suszenie, podkle- 
knie taśma, oprawianie. Papier to nie 

a nawet to ostatnie nie ostałoby 
w warunkach lokalowych biblioteki: 

Krzrb. wilgoć, podchodząca z piwnicy 
Bibliotekarka Feliksa Przesławska 

•i lat narzekała na warunki pracy. > 
kiedy już miała całkiem dość 5 żadnej 
nadziei na gruntowny remont biblioteki, 
naoisała nadanie o uwolnienie. Następna 
bibliotekarka wytrzymała kilka miesięcy. 
* kiedy odeszła. FeSiksa Przęsławska da­
ła sie namówić do powrotu po dwuleł- 
•fei przerwie w pracy.

< dńwHBrtisłt ncaylam się jiękoero 
-------------------------------------------- 

trfersza • książce, kłirrz# jh Isiach nie

jui MMaie atytowić. A 

jgfcoda. bo dhęłaie zadedykowałabym ten 
władzom j mieszkańcom gminy 

legnickie Fole. Gmina Jest ambitna. s»- 

BaSSżowana. pełna dobrych chęci, które 

aie sa frlkn pustymi deklaracjami. O 

j^lccwcj trosce mieszkańców gminy o 

jej i yasospodarowanie pisałam

^•dajśe przed rokiem, a dziś chętnie te 
potwierdzam, z jednym wszakże 

pyjątkiem: w łej. skądinąd zasługującej 

„ wiele pochwał gminie niewielka tro­

skę przywiązuje sie do krzewienia knl- 

(ury. Konkretnie zaś mam na myśli pra­

cę bibliotek w Koskowicach i Legnickim 

p»Iu. których działalność jest krytycznie 

oceniana przez pracowników merytory­

cznych Wojewódzkiej i Miejskiej Biblio­

teki Publicznej w Legnicy.

Zclajemy sobie sprawę, że 
wego rodzaju gazu jest ... 
kańców Jawora. Mając to 
ekipy monterskie pracują do { 
wieczornych, a także w wolne soboty 
dziele po to. by maksymalnie skrócić 
przejściowy 1 zakończyć całą operację do 
końca bieżącego roku. Prawdą jest, że do­
stosowanie sprawnych technicznie przyborow 
gazowych do spalania nowego gazu jest obo­
wiązkiem dostawcy gazu i w przypadku Mar­
ka Musiała kuchenka gazowa zostanie 
stosowana na koszt DOZG Wydłużony 
oczekiwania na .przestawienie kuchenki 
wodowany jest całkowitym brakiem > 
podlegających wymianie do kuchenek 
NRD. Przystosowania ich do nowego rod 
gazu dokonuje się indywidualnie pracochb 
metodą warsztatową lub wymienia się 
kuchnię.

Za mylną informację przekazaną przez pra­
cowników Rozdzielni Gazu Jawor w sprawie 
sposobu przestawienia kuchenki przeprasza­
my.

Korzystając z 
mach tygodnika, 
zu w Jaworze, 
gazu w niektor: 
szczona _
dodatkowych przyboró' 
zienkowe) bez zwięks 
instalacji. Sprawami t: 
ciciele budynków a L 
gazowe zewnętrzne.

„Lokal t>o unrzednio órieprowadsonym 
remoncie nadal 'nie. nadaie aie do użyt­
ku. Remont ograniczono do pomalowa­
nia SciazL co w efekcie nie doprowadzi­
ła do zlikwidowania naiislotniejszego 
mankamentu pomieszczenia — wilgoci. 
Ściany w .dalszym Ciągu pokrywa grzyb 
W AkrAsip włos'— no-letnim stopień za­
wilgocenia iest mniejszy ale z chwilą 
nastania chtódów księgozbiór ponowme 
zostanie narażony na pleśnienie. W spra­
wie zabezpieczenia zbiorów bibhotecz-
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Ze STANISŁAWEM DZIEKANEM — wicedyrektorem Departamentu 
Bibliotek, Domów Kultury i Działalności Społeczno-Kulturalnej MKiS 
rozmawia Ewa Kurek.

tenlna rada narodowa, władna podjąć 
każdą decyzję na swoim terenie, nie bę­
dzie spychała potrzeb kultury 
dalszy. Aby temu zapobiec.
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na plan 
będziemy 

przeprowadzać wizytacje, by uzyskać od­
powiedź: czy Istniejące placówki kultu­
ralne spełniają swoje funkcje statutowe 
w środowisku, czy potrzeby kulturalne 
lokalnej społeczności są zaspokajane 
zgodnie z aktualnymi możliwościami? W 
przypadku nieprawidłowości będziemy 
formułować wnioski do administracji 
terenowej, tak by te sprawy prostować. 
Nie będzie to jednak oznaczało negowa-

| •--tete’; ’ 
te ■-*

n n x-.

te' te S ”9%, £

W ij y

' te?W

nia czy też podważania prawidłowych 
decyzji rad narodowych.

O Z wiciu stron kraju dochodzą sy­
gnały świadczące, żc ludzie kultury za­
skoczeni zostali skala zmian. Mnożą się 
wnioski, odwołania, nawet prośby o po­
nowną centralizację w niektórych dzie­
dzinach, o interwencję ministra. Co pan 
na to?

— Ustawa o radach narodowych i 
samorządzie terytorialnym spełnia i od­
powiada na liczne społeczne postulaty 
dotyczące demokracji, samorządności i 
autonomii władz w pewnych dziedzinach. 
Działa ona i w kulturze, a wraz z usta­
wą o upowszechnianiu odpowiada na 
potrzebę tzw. uspołecznienia w kierowa­
niu i rozwiązywaniu spraw kultury. Są­
dzę. że jest to kierunek prawidłowy i 
słuszny. Ale nie mamy złudzeń co do 
tego, że po upływie kilku miesięcy od 
wprowadzenia ustawy o radach naro­
dowych wszystko układa się już gład­
ko. Podejmujemy kroki celem rozszerze­
nia informacji o nowych przepisach 
prawnych i o ich konsekwencjach, o 
tych możliwościach, które są dzisiaj w 
rękach władz terenowych. Żadna bo­
wiem ustawa nie jest czarodziejską 
różdżką, w wyniku której wszystko bę­
dzie się samo cudownie realizowało. O 
powodzeniu ustaw i ich realizacji, pod­
kreślam raz jeszcze, decydować będą 
ludzie — zwłaszcza członkowie komisji 
kultury WRN. MRN. GRN. organizacji 
politycznych, miejscowa opinia społecz­
na.

0 Panie dyrektorze, jak w myśl no­
wych przepisów ustawy o radach na­
rodowych będzie wyglądało zabezpiecze­
nie finansowe lokalnych potrzeb kultu­
ralnych?

— Podstawowym, ale nie jedynym źró­
dłem finansowania, od centrali aż po 
gminę, pozostaje Fundusz Rozwoju Kul­
tury. Każda więc jednostka administra­
cyjna. a od mej każda 'placówka kultu­
ralna na danym terenie otrzymuje dota­
cje z FRK. Każdy organ administracji 
państwowej oraz placówki kulturalne 
mają także własne dochody: opłaty, po­
datki itp. Działalność kulturalna jest fi­
nansowana również i o tym stanowi 
ustawa o upowszechnianiu, ze środkó-w, 
obrotowych przedsiębiorstw, z zakłado­
wego funduszu socjalnego, z tzw. fun­
duszów załogi, ze środków i nadwyżek 
bilansowych spółdzielni. Ustawa o u- 
pow.szechnianiu ,(art. 7) zakłada bowiem 
obowiązek prowadzenia i organizowa­
nia działalności kulturalnej wśród za­
łóg, w danym środowisku itp.. na ad­
ministrację państwową. przedsiębior­
stwa. spółdzielnie, organizacje społeczne 
i związki zawodowe. W związku z tym 
mamy więc zapewnione różne i stałe 
źródła finansowania Ustawa w przewa­
żającej mierze nie obciąża, jak to było 
dotychczas, funduszu socjalnego, 
ogólne koszty przedsiębiorstw. Nie bę­
dzie już w zakładzie dylematów: czy 
żłobek, przedszkole, czy dom kultury. I 
to jest, moim zdaniem gwarancją, że 
bez naruszania interesów socjalnych za­
łóg może być z powodzeniem prowa­
dzona każda działalność kulturalna.

O Czy jednak terenowa administracja 
kulturalna ma motywację pomnażania 
swego funduszu? Przecież zawsze łatwiej 
wziąć z cudzej kieszeni, w tym przy­
padku z Funduszu Rozwoju Kultury?

— Pytamy, Panie wojewodo, ile pan 
daje od siebie, z własnych źródeł na 
kulturę? Im więcej daje wojewoda, tym 
więcej dajemy i my Jest to więc czyn­
nik motywacyjny, by teren nie tylko li­
czył na <i f.cje, ale w dużej mierze i na 
siebie.

.... < r-
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W W czerwcu br. weszła w życie 
ustawa o radach narodowych i samo­
rządzie terytorialnym. Co to znaczy dla 
kultury?

— Ustawa ta jest dla kultury bardzo 
potrzebna, wręcz nieodzowna, choć i 
prestiż ma w tym względzie znaczenie 
Działalność kulturalna w Polsce prowa­
dzona jest przez wiele placówek i insty­
tucji. podporządkowanych różnym gesto­
rom. W związku z tym istnieje potrze­
ba prawnego określenia zadań, obowiąz­
ków i kompetencji. Tego właśnie doko­
nała ustawa, o której mówimy. Wypo­
sażyła ona rady narodowe wszystkich 
szczebli w określone kompetencje w sto­
sunku do wszystkich podmiotów prowa­
dzących działalność kulturalną. Kompe­
tencje te dodatkowo zostały wzmocnio­
ne przez odpowiednie zapisy w ustawie 
o upowszechnianiu, która wyraźnie mó­
wi, że rady narodowe mają prawo wglą­
du, wizytacji, formułowania zaleceń dla 
wszystkich jednostek kultury bez wzglę­
du na ich podporządkowanie organiza­
cyjne. Obie ustawy należy więc rozpa­
trywać w ścisłym związku.

G- Czy wszystkie konsekwencje tego 
powiązania będą jednak dla kultury ko­
rzystne?

— Powinny. Dlaczego? Ponieważ rada 
narodowa, działająca na danym terenie, 
najlepiej zna potrzeby poszczególnych 
środowisk i w sposób najbardziej traf­
ny będzie mogła ocenić, co jest temu 
środowisku potrzebne, nie tylko z włas­
nego, regionalnego punktu widzenia, ale 
i ogólniejszych zasad polityki kultural­
nej państwa. Będzie więc rada narodo­
wa podejmować wszystkie decyzje doty­
czące działalności, istnienia i warunków 
pracy jednostek kulturalnych na swum 
terenie. Bowiem w gminie czy mieście, 
tylko miejscowa rada narodowa. lej 
radni — ludzie pochodzący z tego śro­
dowiska wiedzą najlepiej, jakie są po­
trzeby. warunki i możliwości lokalne 
O tym nie może decydować minister w 
Warszawie

© A jeżeli rada narodowa nie uzna 
Wysokiej wartości kultury nie dostrzeże 
takiej potrzeby i nie podejmie korzyst­
nej decyzji? Co wtedy?

— Nie kwestionując innych potrzeb 
iypu żłobek, przedszkole, szkoła będzie­
my zawsze bronić swoich spraw kultu­
ry. Niestety, mamy pewne sygnały, po­
jawia się niechętny stosunek do kultury 
— brak dla niej zrozumienia, brak za­
interesowania zabytkowym obiektem. 
Ale tylko w jednym przypadku, w o- 
paroiu o ustawę o upowszechnianiu, 
minister kultury może, i będzie, inter­
weniował: gdyby istniejącą placówkę 
kulturalną pozbawiono siedziby, czy za­
mieniono na inną. Wszystkimi dostęp­
nymi -środkami będziemy więc przeciw­
działać tego rodzaju tendencjom. Nieste­
ty, w myśl nowej ustawy minister nie 
może wnikać, w to, czy rada narodowa 
wybierze między utworzeniem czy bu­
dową żłobka, klubu lub świetlicy. Wie­
rzę jednak, że samorządna i kompe-
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raka, jednak nawet naj- n 
lepsze plony nie wy star- H 
czają na pokrycie możli- H 
wości przerobowych. Dla- H 
tego kupuje się buraki ty 
także z innych regionów. 14 
W tym roku 11 tys. ton n 
buraków „importowano” I 
z Leszczyńskiego. Kiedy 3 
odwiedzaliśmy słodką ja- a 
worską fabrykę tegorocz- H 
na kampania zbliżała się H 
do mety.

Jaworski zakład wcho- y 
dzi w skład przedsiębior- g 
stwa „Cukrownie Dolno- Si 
śląskie”. Od lat też jest fi 
w czołówce, jeśli chodzi o B 
wyniki produkcyjne. Ba, ■ 
można nawet powiedzieć, S 
że realizuje plany lepiej w 
niż pozostałe zakłady. ■ 
Niestety są i kłopoty, któ- I 
re w zdecydowany sposób ■ 
utrudniają wzrost pro- 9 
dukcji. Problem numer S 
jeden — brak opakowań, ■ 
a cukier nie węgiel i H 
hałdować go nie można, w 
Wytwórcy worków tłuma- § 
cza się brakiem importo- i 
wanych półproduktów. A S 
nie przerobiony, leżący na R 
placu burak traci na war- d 
tości.

■ Sprawnie przebiega od- 3 
biór wysłodków, które o- ” 
trzymają plantatorzy bu- i 
raków. W tym roku do- a 
dano do nich melasę, co g 
znacznie podniosło war- '■; 
tości paszowe.

Cukrownia przerabia s! 
także sok buraczane —U 
półprodukt z Głogowa Al- ,1 
bowiem, jak wiadomo, J 
zakład ten nie jest przy- \! 
stosowany do wyrobu cu- i-t 
kru białego. Przerób wla- d 
sny soku da w sumie 19 ■ 
tysięcy ton cukru. Jest to f! 
jeden z najlepszech wy- ij 
ników w całej historii ja- h 
worskiej ciikrowni.

Około 30' procent tego- ‘ 
rocznej produkcji — czyli 
5500 ton trafi na eksport, r 
Będzie zatem słodko i w ; 
kraju, gdzie na czarnym i 
rynku kilo cukru kosztuje ‘ 
sto złotych, i za granicą, 
gdzie wielce sobie cenią 
„white polish sugar” z 
Jawora. (cz)

w.' ■*

Prognozy są optyml- i 
styczne. Już po nowym t 
roku ma być cukru pod 1 
dostatkiem. Bez kartek, a 
le za to po wyższej cenie 
I być może skończą sb ,. 
spekulacje na temat, gdzi 
też podziewa się cukiei !■! 
skoro Polska jest czwar 1 i 
tym w świecie producen ■ [ 
tern tego słodkiego wyro l i 
bu. Spekulacje o tyle s f, 
zasadne, że przecież c i' 
trzech lat notujemy re tj 
kordowe zbiory burak;, 
cukrowego. Ale gdy tyłki «

kolwiek cukrowni 
ckaże się gdzie idzie 
kier. Już choćby w 
pełnionym po brzegi
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gazynie cukrowni „Jawor” 
widać ogromne sterty a 
worków z napisem „white B 
polish sugar” przezna- H 
czonych na eksport do H 
strefy dolarowej. Biały ■ 
polski cukier cieszy się ;! 
wzięciem i trafia do kra- E 
jów arabskich, Iranu, Ira- 8 
ku, Arabii Saudyjskiej a | 
także do Chin.

Jaworska cukrownia ma 9 
swoich stałych i nieza- 9 
wodnych dostawców bu- H 
raka, jednak nawet naj- n 
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w ciągu trzech miesięcy, 
w tym czasie sprzeda

zastaw obrączkę ślubną.
'Oskarżenia padają z obu stron.
_  Mogli sobie mieszkać do wiosny, 

mnie to by nie przeszkadzało, ale oni 
sami są sobie winni. Nie plącą, awan­
turują się i jeszcze na skargi chodzą, bo 
mieszkania chcą sobie wydębić. O to 
im chodzi. A w ogóle nie wiem dlacze­
go ja się przed panią tłumaczę? Jestem 
w porządku. Bo jak inaczej można z ta­
kimi ludźmi postępować?

— Jest jeszcze jedna sprawa — mó­
wię. _ Ma pan dwa mieszkania. Zdaje 
pan sob’e chyba sprawę, że jest to nie­
zgodne z prawem lokalowym?

— Mieszkanie jest na sprzedaż — od­
powiada Karbowicz.

Kierowniczka biura zakwaterowań zna 
sprawę.

— Pan Karbowicz od dawna korzysta 
z naszych usług i nigdy dotąd skarg na 
niego nie było. Lokatorzy za to nie na­
leżą do zgodnych ludzi, zwłaszcza jedna 
z tych rodzin. Zmienili już trzecią kwa­
terę. Osobiście za nich ręczyłam i znów : 
skończyło się nieporozumieniami. Pew- ; 
nie, że pan Karbowicz nie powinien 
pozbawiać ich światła i gazu. Rozma- i 
wiałam z nim o tym, miał podłączyć... ! 
A to, że ma on dwa mieszkania, to nie ; 
sprawa biura. Nie mamy obowiązku i 
sprawdzania iloma mieszkaniami dyspo- i 
nuje nasz klient.

Natomiast nad tym faktem nie prze- i 
szedł do porządku dziennego Urząd 
Miejski w Lubinie. Rozmawiam z Ry- ; 
szardem Marasem, kierownikiem Wy- i 
działu Gospodarki Komunalnej i Mie- i 
szkaniowej.

— Prawo lokalowe wyraźnie mówi, . 
że na terenie kraju rodzina może mieć, 
tylko jedno mieszkanie — mówi kierow­
nik. — Dlatego o tym, że pan Karbo­
wicz ma dwa mieszkania powiadomiliś­
my spółdzielnię mieszkaniową. Na tym 
się kończy nasza rola, bo sprawa nie 
dotyczy naszych zasobów.

— Czy rozpatrywaliście również skar­
gę lokatorek na właściciela mieszka­
nia?

— Jedna i druga strona ma do sie­
bie dużo różnych pretensji. obrzucają 
się oskarżeniami. W tej sytuacji jedynie 
milicja lub prokuratura może mieć tu coś 
do powiedzenia. Interweniowaliśmy na­
tomiast w rejonie energetycznym, bo 
jasne, że nie można ot. tak sobie, po­
zbawić ludzi światła. Energetyka jednak 
twierdzi, że nic tu n’e może zrobić. |

— Najgorsze, mówi Gonczar jest to, 
że nikogo to nie interesuje w jakich 
warunkach mieszkamy: bez gazu, świat­
ła, ogrzewania, w wilgoci. Chociaż by- 
liśmy już wszędzie. (Oprowadzają po 
kątach, pokazują pleśń, która osiada na­
wet na sprzętach).

Sąsiadka z góry nie wie o co ten kon­
flikt. Na początku była przecież zgoda. 
Szkoda jej tylko dzieci, które trudno 
chować w takich warunkach.

Obie kobiety — Grabowska i Gon- 
czarowa postanowiły dochodzić spra-

tyk bez wstydu, ponieważ 
się niedouczeni, głodni wiedzy 
nikarskim warsztacie, a 
bezradni w poszukiwaniu

— Mówi się, że socjalizm, że spra 
wiedliwość. że młodzież, że przyszłość. 
£e górnicy w dobrobyt opływają. To 
nie jest prawda — z goryczą mówi Gra­
bowska. — Jąka tam sprawiedliwość, 
kiedy jeden może mieć dwa mieszkania, 
a drugi nie ma gdzie się podziać? Wy­
magania mam skromne. Wystarczyłby 
mi jeden mały pokoik i żeby nie było 
tak jak teraz, na łasce obcych: nie spo­
doba się coś. to przyjdzie i wyrzuca...

Pobrali się w stanie wojennym. On 
— górnik (12 lat pod ziemią), ona — 
obecnie na urlopie wychowawczym, 
dziecko — 18 miesięcy, przewlekle cho­
re. na diecie bezglutenowej. Dzielą 
los innych młodych małżeństw: bez 
szans na mieszkanie, bez możliwości za­
pisania się do spółdzielni mieszkaniowej. 
Takim jak oni ppzostaje ciasnota ro­
dzicielskich domów, hotele rodzinne lub 
kwatery prywatne, o ile oczywiście go­
spodarze łaskawie zgodzą się przyjąć 
rodzinę z dzieckiem.

Karbowicz zgodził się. Jemu dziecko 
nie przeszkadzało. Zresztą, sam mie­
szka gdzie indziej, w spółdzielczym, a 
własnościowe, odziedziczone po rodzi­
cach wynajmuje lokatorom. Lokatorów 
wtedy wcale to nie oburzało, bo nie o 
sprawiedliwość im chodziło. tylko 
o dach nad głową.

Grabowscy wprowadzili sie 31 listo­
pada zeszłego roku razem z drugą mło­
dą rodziną — Gonczarów. Ten dach nad 
głową kosztuje każdą z rodzin po 7.3 
tys. zl miesięcznie (takie są zresztą ofi­
cjalne cenniki: 140 zl od osoby za do­
bę w kwaterze kat. IV), plus wszelkie 
inne opłaty: gaz, światło, woda, wywóz 
śmieci Do dyspozycji mają po jednym 
sporym pokoju, wspólną kuchnię i ła­
zienkę. W listopadzie gospodarz nakazał, 
obu rodzinom bezzwłoczną wyprowadzkę 
z powodu złego użytkowania mieszka­
nia.

Chyba intuicyjnie wyczuli, że trzeba 
zacząć od publicystyki. Janek „poszczy- 
pał więc paru kierowników, przyjrzał 
się zakładowej jadłodajni, służbie zdro­
wia i profilaktyce. Potem zaś podzielił 
się na antenie ze słuchaczami swoją 
refleksją. To nic, że pokąsana go za to 
również. Opłaciło się ryzyko, bo o roz­
głośni przestano mówić źle, później za­
częto jej słuchać, wreszcie do niej dzwo­
nić.

Podsłuchiwali i naśladowali profesjo­
nalistów. Tak zresztą robią cząsem 
1 dzisiaj. Przyznają się do tych prak- 

wciąż czują 
o dzien- 

co najgorsze 
możliwości

— Tu rozgłośnia zakładowa Huty Mie­
dzi „Głogów’. Serdecznie witają pań­
stwa Marek Turowski i Jan Szerszano- 
wicz. Zapraszamy do wysłuchania po­
rannego programu. Tym, którzy nie 
zdążyli spojrzeć jeszcze w kalendarz 
przypominamy, że dzisiaj jest wtorek, 
27 listopada, 332 dzień roku.

☆
Codziennie o 7.30 witają swoich słu­

chaczy, rozpoczynając hutniczą zmianę 
pogodną piosenką i optymistycznym sło­
wem. Zamknięci w dwóch niewielkich 
pokoikach, wypełnionych szczelnie pra­
wie profesjonalnym sprzętem. próbują 
za pośrednictwem mikrofonu, kabli 
i głośników odpowiadać na nurtujące 
hutników pytania — co?, gdzie?, kiedy? 
i dlaczego? wydarzyło się w ich zakła­
dzie. O ile na pierwsze trzy pytania od­
powiedzieć łatwo, o tyle na ostatnie z 
reguły bardzo trudno.

Swoje programy emitują trzy razy 
dziennie — wcześnie rano, w południe 
i na początku drugiej zmiany. Oprócz 
codziennego kalendarium i serwisu bie­
żących informacji .są to również audy­
cje muzyczne i własne próby radiowej 
publicystyki. Na przykład ostatnio w 
środy prezentują kolejno poszczególne 
wydziały i komórki organizacyjne huty, 

w czwartki magazyn społeczno-politycz­
ny. w piątki koncert życzeń, w soboty 
zaś audycja na żywo z telefonicznym 
udziałem słuchaczy..

Redaktorski duet — Janek Szerszano- 
wicz i Marek Turowski — steruje jed­
nak szczególnie ku radiowej publicy­
styce. Marzą bowiem, by programy 
rozgłośni nie zamykały się jedynie w 
kręgu komunikatów, koncertu życzeń 
i przebojów. Ale by drążyły również 
I mówiły „głośno” o sprawach najtrud­
niejszych w macierzystej firmie. Czy 
nie tak być powinno? — pytają.

Od kiedy istnieje huta „Głogów”, od 
wtedy brzmią w niej głośniki radiowę­
zła, który ma już bogatą, a nawet dra­
matyczną historię. Dla nich liczy się 
jednak minione dwulecie, ponieważ do­
kładnie 13 grudnia 1982 roku powie­
rzono im obowiązki zakładowych redak­
torów. W niełatwym momencie.

Reżimowej szczekaczki dyrektorskiej 
na dodatek i czerwonej, jak mówiono,

10 a KONKRETY

wiedliwoścL Da komitetu partii poszły, 
kiedy gospodarz „odciął” im dopływ 
prądu. Z komitetu zadzwoniono da urzę­
du miejskiego. Nie wierzyły, że te coś 
da. Udaty się więc jeszcze do pani pre­
zydent Dotarły do wojewody. Poszły 
nawet na zebranie wyborcze, żeby spot­
kać przewodniczącą komitetu .osiedlo­
wego, która obiecała coś zdziałać. Roz­
mawiały w swojej sprawie z dzelni- 
cowym. Ten poradził, żeby udać się do 
prokuratury. Ale nie poszły. Przyjecha­
ły do redakcji, a później zaszły jeszcze 
do komitetu wojewódzkiego.

Następnego dnia po wizycie w redak­
cji gospodarz pozbawi! ich gazu. Obie 
wywiozły swoje dzieci do rodziców. W 
mieszkaniu chodzą w paltach, na ławie 
stoi lampa naftowa. Jest jeszcze tylko 
woda — zimna, którą grzeją piętro wy­
żej u sąsiadów. W centralnym palili 
tylko kilka dni koksem pożyczonym od 
rodziny. Karbowicz koksu na zimę nie 
kupił, bo piec rozwalony.

— Umowa była taka, mówi właściciel 
mieszkania, że wszelkie usterki usuwać 
będą lokatorzy. I zamiast drzwiczki od 
pieca c.o. naprawić przywiązali je ka­
blem, chyba sama pani rozumie czym 
to grozi. Pieca nie naprawili, więc koksu 
nie ma.

A poza tym dość ma lokatorów, któ­
rzy przyczyniają samych kłopotów. Nie 
dbają o mieszkanie — ściany brudne, 
oajęczyny po kątach, od trzech miesię­
cy nie płacą, za energię zalegają 7 tys.. 
bo „słoneczkiem” grzali

— To nieprawda! — protestują loka, 
torki. ■ Pokazują książeczki opłat z od­
ciętymi kuponami. A pieniądze za mie­
szkanie szły z ręki do ręki, mówią, na 
prośbę gospodarza. Więc o dowody te­
raz trudno. A nawet wtedy, gdy pie­
niędzy zabrakło. Gonczarowa dala w

wielu nie chciało wtedy słuchać. Na 
wydziałach milczały więc głośniki, de­
monstracyjnie wyciszone, a do redakcji 
płynęły telefony. Z wiązkami epitetów, 
z pogróżkami. Jak rozbić mur nieufno­
ści i niechęci, jak dotrzeć do ludzi, jak 
przekonać, że jest to przede wszystkim 
ich rozgłośnia? — były to na początku 
pytania najtrudniejsze i wydawało się, 
że retoryczne. Zwłaszcza, że Janek 
i Marek musieli uczyć się nowej profe­
sji od pierwszej litery dziennikarskiego 
abecadła. Na drodze samouctwa. meto­
dą prób i błędów.

i Właściciel jako w chwlU
może zażyczyć sobie odłączenia

"piśtno z Urzędu Miejskiego właśnie 
już dotarło do spółdzielni mieszkanio­
wej Sprawa pana K- nie będzie pre­
cedensowa. W maju lego roku walne 
zgromadzenie spółdzielni wykluczyło « 
■j»raw członka spółdzielni lokatora, który 
jednocześnie był właścicielem gospodar­
stwa rolnego na drugim krańcu Polski. 
Ale na tym nie koniec. lokator 
lal się do Sądu Wojewódzkiego. Rozpra­
wa jeszcze się nie odbyła. Jeżeli loka­
tor nie zgodzi się x orzeczeniem Sądw 
Wojewódzkiego ma prawo apelować na­
wet do najwyższego. _

_ Procedura postępowania w takicn 
przypadkach jest za wikłana — mówi 
dyrektor Gołębiowska i może ciąs- 
nąć się nawet do półtora roku. A kto 
wie czy nie dłużej.

— Jakie konsekwencje poniesie loka­
tor, gdy sąd utrzyma jednak w mocy 
decyzję walnego zgromadzenia?

— Dostanie nakaz opuszczenia lokalu 
spółdzielczego

— A jeżeli 
własność?

— Będzie miał obowiązek wykupieni* 
mieszkania spółdzielczego.

A jeżeli już przedtem był jego wła­
ścicielem? . Pytania można by mnożyć 
komplikując sytuację. Prawnikom pozo­
stawmy szczegółowe rozstrzygnięcia. 
Natomiast artykuł postanowiłam zakoń­
czyć pytaniem, na które natknęłam się 
w czasie gromadzenia informacji . • 
„podwójnych” mieszkaniach: Czy rozwią­
zanie dyktowane przez prawo zabrania­
jące posiadania dwóch mieszkań jest 
słuszne z punktu widzenia jednostki? 
Weźmy taki przykład, gdy ktoś otrzy­
muje spadkowe mieszkanie i chce je za­
trzymać z przeznaczeniem dla dzieci, 
które za parę lat osiągną pełnoletność.

Rozmawiałam na ten temat z wielo­
ma Osobami — nawet wśród prawników 
nie było jednomyślności. Były głosy za 
i przeciw. Myślę, że obecny przepis nig­
dy nie bedzie słuszny z punktu widze­
nia Karbowiczów. natomiast słuszny 
i sprawiedliwy dla Gonczarów Grabow­
skich i im podobnych, a także zgod­
ny zfe społecznym poczuciem sprawied­
liwości, a przecież właśnie to ostatnie 
jest najważniejsze.

PS. Nazwiska lokatorów i właściciela 
mieszkania zostały zmienione.

doskonalenia swoich redaktorskich umie­
jętności.

— Wciąż nie wiemy, czy są to repor­
taże, czy felietony, jak ma wyglądać do­
bry wywiad? Jak konstruować progra­
my, by w kilku minutach zmieścić jak 
najwięcej treści — zwierzają się szcze­
rze.

Huta zapewnia im organizacyjną i fi­
nansową kuratelę, nie może jednak po­
móc w pracy merytorycznej. Mają więc 
własne pomieszczenia, w zasadzie bar­
dzo dobry, chociaż już trochę archaicz­
ny sprzęt — stół mikserski odkupiony 
od Rozgłośni Polskiego Radia w Rze­
szowie. magnetofony stacyjne, szpulo­
we, kasetowe, niezłą taśmotekę. Wpisa­
no ich też integralnie w .strukturę orga­
nizacyjną zakładu, podporządkowując 
dyrektorowi ds. pracowniczych, a bez­
pośrednio kierownikowi Działu Infor­
macji 1 Kultury. Formalnie więc za" 
kładowej rozgłośni wiedzie się nieźle 
Niektórzy koledzy nawet im zazdroszczą.

Sytuacja radiowęzła gmatwa się jed­
nak i plącze w supeł nie do rozwiąza­

ła, gdy pizychodzi do wypełniania co­
dziennych obowiązków. Redaktorzy p^d 
porządkowani dyrekcji przedsiębiorstwa 
1 zyjący z „zakładowego garnuszka” mu- 
MnS«‘lĆ Y praktyce giętki kręgosłup. 
Muszą bardzo często rezygnować z am­
bicji publicystycznych, z emisji matę-

—„i czy 
interwencyjnych. Chyba że decydują 
się na konflikty z przełożonymi. lub 
mają, mądrych szefów, którzy potrafią 
korzystać z ich programów w zarządza­
niu ‘przedsiębiorstwem. Rozumiejąc, iż 
rzetema krytyka bywa przeważnie bar­
dziej: konstruktywna, ■ niż planowe mil­
czenie.

Prawo Prasowe, a szczególnie rozpo- 
Rady Ministrów z 9 Lipca 
w sprawie rozgłośni oraz te- 

. ;_.i.' na któ- 
radiowcy czekali 

nie wyklarowało tej 
. - - ------ oczekiwanych

zmian. Właściwie prawnie usankcjono­
wało jedynie istniejący stan. Na przy­
kład z jednej strony mówiono, iż: radio­
węzły mają informować, wyrażać opi­
nie (również krytyczne) o najistotniej­
szych problemach zakładu i załogi, 
kształtować postawy obywatelskie, 
wijać socjalistyczny stosunek do pracy, 
integrować pracowników, wpływać na 
wykonywanie zadań gospodarczych, 
produkcyjnych i socjalnych, mają zwal­
czać zjawiska negatywne w działalno­
ści przedsiębiorstwa, podejmować inter­
wencje (podkr. aut.), upowszechniać kul­
turę itd. Z drugiej zaś precyzuje rów­
nież, że: radiowęzły podlegają bezpo­
średnio dyrektorowi, dyrektor decyduje 
czy uruchomić, czy zamknąć zakładową 
rozgłośnię, dyrektor powołuje w poram, 
mieniu z radą pracowniczą radę pro­
gramową radiowęzła, w porozumieniu z 
radą programową przyjmuje i zwalnia 
kierownika i pracowników rozgłośni itd.

W rezultacie wiele materiałów drze­
mie w archiwach zakładowych rozgłośni, 
redaktorzy wcielają się w role prezen­
terów u przełażonych — m wcd- 
hne \ w wSeta zajadach (w
hucie tez) Prawo Prasowe przebija się 
z oporami przez lawinę ważniejszych 
przecież dla przedsiębiorstw przepisów 
i zarządzeń i przez gąszcz niezrozumie­
nia^ Nie pracują rady programowe, re­
daktorzy nie korzystają ani z nrzrśłu- 
eujących im praw, ani nawet z hono- 

autorskich. I popadają coraz 
głębiej w kompleksy.

☆
Urodzonym we wtorki patronuje 

Mars, a imieniny świętują dzisiaj Wa­
lerian i Wilginiusz. Solenizantom ży­
czymy wszystkiego dobrego, a państwu 
przyjemnego 1 spokojnego dnia.



obserwacje

Prz^emki
Handel
przed świętami (1)

neao z handlowa uczciwością?

Handel
przed świętami (2)

po-jaka

*

u-

Poczta „przycinków

epiócz

■

_  gdy chce sięsobie poradzą. Gorxcj
KONKRETY ■ 11

Kapuściana
korosponctencjo

sprzedać setki 
Fot. Jan Be bel

w 
i .przy- 

kapusta. Rozładowano ia dopie- 
interwencii dwa dni oóżniej.

r.

'J

ton 
I wa 
i 90 

1 we s
■ Y 7

pra- 
króikim 
mijania

WSOP do PGO: 
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z umowa 600 ton 
..Termin zawarty w umowie

3. 10. 84.
..Kapusty
szym do ZOWiO

wasze i d yspozyc ji.'"kapusta 
decyzji czekamyT—™ ’ DOdjęcie 

5. 10 84. Strony i 
harmonogram 
wieAnku’ Obe'muie 
ZOW?n l3?-dD,7a! kierownik 
st-nwu Soda zawiera uwagę że do- fceb^Tws^P ZWiĘksz™a bodnie z 

5. 10 ~
„WSOP 
kapusty

Należy mieć na uwadze fakt, że PGO 
wielkość uoraw kaoustv dostosowało do 
zamówień, soółdzielni w kontekście za­
warte! wcześniej umowy.

„Dotychczasowe tempo odbioru kapu­
sty nie gwarantuje realizacji 600 ton ka- 
oustv do końca listopada, co spowoduje 
w naszym przedsiębiorstwie dalsze stra­
ty.

Ewentualne kary umowne me wyrów­
nają ogólnych strat społecznych spowo­
dowanych wymuszonym na nas marno­
trawstwem1’. _

15. 10. 84. Podobrie w treści pismo PGO 
kieruje z prośba o interwencie do Pro­
kuratury Rejonowe! w Legnicy

16. 10. 84. W przetwórni EZPOW
Pątnowie odmówiono rozładunku 
czepy z L-k-—.. ----------- —.
ro no

Fragmenty pism wymienianych mię­
dzy Państwowym Gospodarstwem Ogro­
dniczym a Wojewódzka Spółdzielnia O- 
grodn iczo-Pszczciąrska wvbra 1:

ANTONINECZYŃSKI

-

Oj, nieladnk 
sa kłamie, a 
liściku, tyle - 
się z prawdą.

Orzechy wio? 
o czym panie 
informowały, 
żarn za ża< 
sać, skoro 
orzechy są ----------

Papryka kupiona przeze mnie w 
sklepie zaczęła gnić na drugi dzień, 
dwu sztuk, które zdążyłam zjeść.

Niestety, nie przyszło mi do głowy, 
zważone i zapakowane orzeszki laskowe 

na la< 
•śli bę< . 
e prowadzonym przez

Mimo tego listu.
post 
sklei
na

!

w ubiegłym tygodniu u> sklepach pro­
wadzonych przez Legnickie Zakłady 

puszkowana woło-

ukazał się 
ul. rJan- 

sprzedazy 
zepsuw. 

tania oizc- 
u ze sprze- 

'.’.:o jest 
skarga 

autorka 
przemilcza 

„ zwrócone orzechy w 
tym fakcie pani ..X” 

dlaczego? Nie wspomina 
Cytuję: Ja to wszy- 
ęcia, zobaczycie .

— dziękuje-

PGO: 
dostaw 

-----dnia”.
oodano, iż Zakład Obro- 

----- i Owocami nie był zo- 
n^l°'Vnnv ■ 've wcześniejszycb ustale­
niach. Przyjmować sie będzie nadal tył- 

J30 tony dziennie.
~ 12. 10. 84. Pismo PGO ć

~ - J-. • wicewojewody
R,, ; u- Plsmo PGO do Kazimierza 
jSn • wicew°jewody legnickiego: 
”, uważa za konieczne poinformować 
obywatela wojewodę o utrudnieniach, z 
którymi tutejsze przedsiębiorstwo spo­
tyka sie przy realizacji bieżące! dosta­
wy kapusty (na podstawie umowy wia- 
zacej obie strony) do WSOP w Legnicy. 
Prosimy o interwencje zmierzająca do 
wyeliminowania nieprawidłowości oraz 
pełnego zagospodarowania kapusty kon­
sumpcyjne].

Pomimo kolejnych pism adresowanych 
do soółdzielni wzywających do współ­
działania wymaganego od stron przy wy­
konywaniu zobowiązań umownych do 
współpracy nie dochodzi z przyczyn nie 
leżących po stronie PGO. Na niektóre 
ustalenia ustne stron, spółdzielnia kate­
gorycznie odmawia sporządzenia odpo­
wiednich notatek. Jakiekolwiek zobowią­
zania nie sa później respektowane. Głó­
wnie chodzi o sprawny odbiór dostarczo­
nego towaru w ilościach zgodnych z 
mowa handlowa

przez 
Mięsne pojawiła sie . _______
wina w sosie własnym. Można było^a 
nabyć, na kartki (odcinek — wołowina 
z kością). Wszystko byłoby w porządku, 
ęjdyby nie fakt, że sprzedawano ja w 
niektórych sklepach — np. w tym u 
zbiegu ulic 1 Maja i Jaworzyńskiej ja­
ko mielonkę wołowa! Nie trzeba być 
doświadczona gospodynią domowa, aby 
zauważyć różnice między tymi produk­
tami. Rozumiem. Zbliża się koniec ro­
ku i handel nadgania plan, a wołowina 
w puszce jest o wiele droższa niż ta z 
kością. Tylko co to wszystko ma wspól-

W całym światowym handlu, jak 
wszechnie wiadomo obowiązuje zasada 
„frontem do klienta”. W całym świato­
wym handlu, z wyjątkiem legnickiego 
„Megasamu”. Tu bowiem robi sie wszyst­
ko, by klienta do towaru nie dopuścić. 
Aby wejść do „Megasamu” — we wto­
rek, 11 grudnia (akurat sprzedawano 
pomarańcze), potencjalny klient mu sial 
się wykazać: l. duża ilością wolnego 
czasu, 2. silna wola, ewentualnie. 3. tę­
żyzna fizyczna i umiejętnością przepy­
chania się przez tłum. Wszystko to dla­
tego, że calji ruch ze sklepu i do skle­
pu odbywał sie przez jedna pełówke 
drzwi. Pozostałe wejścia były zamknię­
te na głucho. (I tak jest niemal zaw­
sze). Panie kierowniku! Pańska pomy­
słowość w okazywaniu pogardy dla tei 
hołoty (czytaj: klientów) jest niezrówna­
na. Mam nadzieję, że docenia to pańscy 
zwierzchnicy i nagrodzą pana, a o for­
mie nagrody poinformują naszych czy­
telników. (wł

stko opis?
Zobaczył, 

my.
Czytamy 

orzechy laskowe (1200 zł 
niebagatela!). Takie same 
sprzedaje się w „Megasamie" . 
1 kg. Też niebagatela. — Prawda, 
nie będziemy polemizować z pani;] 
temat cen. Co do słonecznika, który 
mo znajdował się w orzechach laskowych, 
myślimy, że nawet dziecko z przedszkola 
dało się oszukać. Różnica jest tak 
na, że i w nocy można stwierdzić co jest 
W artykule czytamy następnie, że kupi 
papryka u nas w sklepie nazajutrz gnije. 
W jaki sposób autorka artykułu mogła to 
stwierdzić, wcale nic dokonując zakupu pa­
pryki? Zostawiamy to bez komentarza. Od 
tego zdarzenia minęło kilkanaście dni. resztę 
papryki sprzedaliśmy 1 grudnia 1 jakoś nie 
zgniła.

Myślimy, że sprawa została przedstawiona 
jednostronnie i złośliwie.

J. MIROWSKA, T. BEDNARSKA 
OD AUTORKI:

‘ ie, nieładnie. Mówi się, że 
tymczasem w jednym 

— delikatnie mówiąc —

..loskic reklamowano już wcześniej 
'■•.nie mnie przy zwrocie pienięday 
iłv. Zwrotu zaś pieniędzy nie uwa- 
adną łaskę, o której aż trzeba pi- 

zapewniono mnie przy zakupie, *e 
dobre.

kupiona

sypać i 
ale jeś 
sklepie 
na pcu no.

No cóż.
dzą panie, że 
żek, zdania o 
zależy paniom 
telników — rat 
kość lewarów

Telefonogram 
dostarczonej 

wiamv “wimLjenjy ’i"sta-
winna być w

:ególowy 
------ w paź- 

190 ton. Ze strony 
magazynu

„DOBRY INTERES”

30 listopada w waszej gazecie 
artykuł krytykujący nasz sklep przy > 
ki Sawickiej. Istotnie zaistniał fakt sj 
orzechów włoskich, które okazały się 
ale dopiero po rozłupaniu. Cala pa 
chów została wycofana w tym dniu 
dąży detalicznej. Jak dotąd wszystko 
zgodne z prawdą, była to jedyna 
i jak myślimy. ostatnia. Anonimowa 
przedstawia sprawę jednostronnie, 
fakt zwrotu gotówki za zwrócone 
ramach reklamacji. O 
dziwnie milczy 
też o swoim zachowaniu.

szę porobię zdjęcia, 
yliśmy, przcczytaliśm

y dalej: Sprzedaje się w tym sklepie 
laskowe (1200 zł za 1 kg — a więc 

Takie same orzechy laskowe
w „Megasamie” po 1500 zł za 

iż niebagatela. — Prawda, a więc
;dziemy polemizować z panią ,.X" na

... cen. Co do słonecznika, który rzeko- 
znajdował się w orzechach laskowych, to

-* - -------- kola nic
widocz- 
1—t co. 
n u pi ona 

gnlj“

na < 
zdążyłam 

nie przyszło mi do głowy, aby 
zapakowane orzeszki laskowe w y- 
,dę i oddzielić od nich słonecznik,
■dę kupować je jeszcze kiedv». w

---- panie, zrobię »o

m którym twier- 
iunąłam 'się aż... do P”Kro*
epie nie zmieniłam. A jeśli

. dobrej opinii prasy i czy-
,dzę bardziej troszczyć się o ja-

i właściwą obsługę kheniów.^

czna
^Harmonogram orze widu je dostarczenie 
-.In kaoustv średniowczesne! w ilości 
HO ton w okresie od 15. 08. do 30. 09. 
raz 600 ton kauusty nożnej w oaździer- 

niku i listooadzie.
Na umowie orzvbito siedem nieczątek 

I ; 7iożono nieć nodnisów.
; 29. 08. 1984. Pismo PGO do WSOP do- 

tyczące odbioru kapusty średniowcze-
i snej: „PGO zawiadamia, że od 1 wrze- 
‘ $nia dostawy kapusty wynosić będą 5 

‘ dziennie. Zgodnie z umowa handlo- 
do odbioru pozostało jeszcze 

ton kapusty, która dostarczymy 
t nt wrześniu i dlatego w ten sposób u- 
I staJono wysokość dziennych dostaw”.
| ' 31. 08. 84. Telegram WSOP do PGO 
; „prosimy o przybycie do WSOP w celu 
| uzgodnienia dalszego harmonogramu do­

staw kaDusty. Waszego pisma z 29. 08. 
me orzyjmujemy do wiadomości”

3. 09. 84. Rzecznicy obu firm sporzą­
dzają notatkę służbowa zawierającą no­
wy harmonogram dostaw 3. 6 j 7 wrze­
śnia oo 2,5 tony, od 10. 09. po 5,5 tony 

; dziennie W soboty i niedziele nic.
Koniec sezonu na kapustę średnio- 

wczesna. Z uzgodnionych na wsteoie 110 
ton WSOP kupiło jedynie 76.5 tony. Re­
sztę wyprodukowane! kaousty PGO jest 
zmuszone orzeznaczyć na nasze dla by­
dła.

28. 09. 84. Pismo PGO do WSOP do­
tyczące dostawy 600 ton kapusty nożnej 

.1 w ramach oodpisane! w styczniu umo- 
j wv handlowej. ,.PGO uprzejmie donosi 
i że w terminie przewidzianym harmono­

gramem dostaw, dostarczy spółdzielni 600 
j ton kaousty białej późne! w październi- 
* ku i listopadzie br. w ilościach 75—80
■ ton tygodniowo.
; Powyższe oświadczenie należy trakto- 
j wać lako tzw realne zaoferowanip 
i świadczenia. Oczekuje sie że spółdziel- 
: nia orzygotuje punkty, do których towar 
; zostanie dostarczony do sprawnego od- 

bioru”.
i 2. 10. 84. Telefonogram PGO do WSOP:

■ -Od 3 bm. rozpoczynamy dostarczanie 
| kaousty późnej w ilości 10—15 ton dzien- 
i me. zgodnie z harmonogramem stano­

wiącym integralna cześć zawarte! umo-
| wy"
i 2. 10. 84. Telefonogram WSOP do PGO: 
j bodnie z przeprowadzona rozmowa i u- 
j z^odnieniami dokonanymi 28. 09. w sie- 
i °2ibie WSOP kapustę będziemy orzyj- 

jnować od 8 bm. no 5,5 tony dziennie w
I ^sportowym Zakładzie Przetwórstwa 

Owocowo-Warzywnego w Pątnowie”
i - 10, 84. Telefonogram PGO do WSOP:
■ ja odoowiedzi informuje, że ustalenia 
i Zo 09. były następujące: dostawy mia- 
j wynosić no dwie przyczepy do 
i ż-rOW w Pątnowie dziennie oraz przy- 
1 narmnie! dwie nrzvczepv tygodniowo do 
; nakładu Obrotu Warzywami i Owocami 
I 'v Legnicy. Wvsvlki do ZOWiO miały

mzooczać 1 hm.”.

PGO poinformowało spółdzielnie o 
tym. że w terminie przewidzianym har­
monogramem dostaw — w październiku 
i listopadzie. dostarczy spółdzielni 600 
ton kapusty w ilościach 75—80 ton ty 
godniowo Kontrahent powinien odebrać 
codziennie nie mnie! niż 15 ton Tym­
czasem spółdzielnia odbiera tyl­
ko 8.5 tony Powyższy stan rzeczy 
powoduje nadmierne stratv u producen­
ta. Przygotowany do wysyłki towar dłu­
go zalega w magazvnach. przetrzymywa­
na na plantacji kapusta pęka

. °rnuni producenci zawsze 
,cn warzyw.

01. 84. Państwowe Gospodarstwo 
™,odnicie i Wojewódzka Spółdzielnia 
„:,.()dniczo-pszczelarska zaw>eraia umo- 
U handlowa. Producent. czvli PGO zo- 
?™-i;izuie sie dostarczyć, natomiast 
S?SQP odebrać w ustalonych terminach. 
;L>e określone ilości warzyw 1 Owo- 
S Wielkości i terminy dostaw zapi­

na w załaczniku-harmonogramie któ- 
v jest integralna częścią umowy. Do- 
jf.o na tei podstawie PGO planuje ro- 

0 produkcje pod określone zamówie- 
robi sie siewy i nasadzenia.

rząd WSOP MOTmuk?°w
wasze pismo, ze w październiku przyj­
mować będziemy oo 5.5 tony kapusty 
dziennie

16. 10. 84. Telegram WSOP do PGO 
..Odpowiadając na pismo z 12 bm.. zgo­
dnie z ustaleniami dokonanymi 8 bm.. in­
formujemy. że WSOP podtrzymuje swo­
je stanowisko w sprawie odbioru kaou­
sty. Dostawy dzienne wynoszą 9 ton. co 
w październiku da w sumie 180 t. W li­
stopadzie odbierzemy 300 ton z liściem 
ochronnym, z przeznaczeniem na rezer­
wy zimowe. 20 ton na potrzeby handlu 
i 100 ton dla przetwórstwa”

25. 10. 84. Na prośbę wiceprezesa 
WSOP. wstrzymano w tym dniu dosta­
wę towaru.

31 10. 84. Łączna ilość dostaw w koń­
cu miesiąca wyniosła 173 tony. Zgodnie 
z umowa WSOP winna odebrać. 600 ton 
w ciągu dwóch miesięcy

5. 11. 84. PGO i WSOP wspólnie usta­
lają nowy harmonogram odbioru kapu­
sty. Zakłada on przyjęcie do 16 listopa­
da 285 ton.

7. 11. 84. Telefonogram WSOP do PGO: 
„W związku z nadmiernymi zapasami 
kaousty w Pątnowie, oroszę o wstrzy­
manie dostaw do EZPOW w tym tygo­
dniu”.

8. 11. 84. Telefonogram PGO do WSOP; 
..Telefonogramu z 
jemy do wiadomości. Harmongram 
staw realizować będziemy zgodnie 
staleniami”.

8. 11. 84. Strony spisują służbową no­
tatkę. w której ustalono nowy harmo­
nogram dostaw. WSOP zobowiązuje się 
do odbioru takiej ilości kaousty. jaka 
przewiduje umowa handlowa.

13.11. 84. Telefonogram PGO do WSOP. 
„Prosimy o interwencie w kwaszarni w 
Wojciechowie, w celu sprawnego odbioru 
dostarczonego w dniu dzisiejszym towa­
ru. Do godziny 12 nie rozładowano ża­
dnej z czterech dostarczonych, zgodnie z 
ostatnimi ustaleniami przyczep Kapustę 
odbiera się tylko od dostawców prywa­
tnych”.

16. 11. 84. Strony spisują notatkę za­
wierająca koleiny harmonogram dostaw. 
Ustalenia: .Dzienne dostawy kapusty od 
19 do 30 listopada będą wynosić oo 10 
ton. Pozostała ilość kapusty zostanie o- 
debrana do 15 grudnia w ilościach oo 
ok. 17 ton dziennie.

16. 11. 84. Pismo Prokuratury Rejono­
wej do PGO. Prokurator zbadał sprawę 
dokładnie i przekazuje zapewnienie 
WSOP. że do końca listopada spółdziel­
nia orzyjmie zgodnie 
kapusty ..Termin zawarty w 
zostanie w oełni dotrzymany”.

29. 11. 84. Pismo PGO do WSOP:.,PGO 
orosi o nodiecie niezbędnych środków 
zmierzających do sprawnego odbioru ka­
ousty W ostatnim czasie przebiega on 
niezadowalająco i zachodzi obawa że u- 
stalenia co do wielkości dostaw, przyję­
te 16 bm. nie zostaną dotrzymane. WSOP 
w okresie 19—30 listopada w przetwórni 
w Pątnowie winna odebrać 110 ton._ na­
tomiast faktycznie przyjęto tvlko 63.5 to­
ny. Przedsiębiorstwo nasze ponosi coraz 
większe straty. Cześć kaousty konsump­
cyjnej trzeba przeznaczać na nasze dla 
bydła

4. 12. 84. Telegram WSOP do PGO: 
„Prosimy przygotować na jutro 3 tony 
kaousty do sprzedaży detalicznej. Pro­
simy . zw/ócić uwagę na jakość”,

4. 12. 84. Telegram WSOP do PGO: 
.Od dziś wstrzymujemy .wysyłkę kapu­
sty do EZPOW Pątnów. 6 bm prosimy 
wysiać tam 6 ton kaousty. Jest to osta­
tnia dostawa”.

Koniec listopada. Zgodnie z zawarta 
umowa i . wieloma podpisanymi harmo­
nogramami dostaw. WSOP powinna do 
tego czasu przyjąć 600 ton kapusty. O- 
debrano jedynie 379 ton.

W Państwowym Gospodarstwie Ogro­
dniczym bydło zjadło już 60 ton kapu­
sty. Wielkość ta rośnie z dnia na dzień. 
Zakotłowano 150 ton. które systematy­
cznie wozi sie do obory.

5. 12. 84. Pismo PGO do wicewoje­
wody legnickiego Kazimierza Burtnego. 
„PGO pragnie zwrócić uwagę na syste­
matyczne ograniczanie zamawianych wa­
rzyw przez WSOP. Projekt na 1985 rok 
zakłada znacznie mniejsze ilości niż w 
latach ubiegłych. Produkcja warzyw bę­
dzie u nas maleć i nie może bvć mowy 
o planowanym rozwoju produkcji wa­
rzywnej. (...) Sa informacje, że zmniej­
szanie zamówień w PGO spowodowane 
jest zwiększaniem zamówień u prywat- 
nvch producentów. Należy dodać. że 
WSOP jest monopolista w województwie 
legnickim w zakresie skupu warzyw i 
w ten sposób dyktuje areał uoraw ogro­
dniczych dla PGO. co absolutnie nie leży 
w interesie producenta i chyba nic leży 
w interesie społecznym”.

do godz. 12”.
ustalają szczi 

dostaw kapusty
podpisał

Ugodą
by<? zwiększone

84. Telegram WSOP do 
anuluje harmonogram

- • uzgodniony dzisiejszego Jako motywacje “ ’ ” - -
tu Warzywami

we
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Robert Gołębiowski (Star Legnica) — 
mistrz Polski juniorów w grze podwój­
nej.

Dariusz Skrzypczak (Star Legnica) — 
partner Gołębiowskiego, mistrz kraju ju­
niorów.

Artur Pieniążek (Chrobry Głogów) — 
zloty medalista XI OSM.

Głogów) 
młodych

haia
1 na

136:169 
143:146 
187:163 
161:168 
1421164 
130:154

spot-
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groźby 
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Rudna
Legnica

Złotoryja 
f~,a ‘

Chocianów .

1
j
1

26: 4 
21: 9 
21: 9 
20:10

Andrzej Makowski (Cuprum Lubin) — 
oosiadacz wszystkich możliwych do zdo­
bycia — oieciu — medali w finałach XI 
ÓSM.

Lilianna Morawiec (Zagłębię Lubin) — 
czołowa zawodniczka kraju, uczestniczka 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Sara­
jewie.
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77:12 
66:16 
44:11 
71:22 
39:23 .
41:36 
26:28 
35:49 
19:55 
17:73
13:57 
16:66 
18:77
6:99
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Jak zorganizowaliśmy turniej
Brydża .
Rączkę.

W ostatniej chwili okazuje _. 
sportowa w Głogowie nie będzie ----- ---- » .. . w . .

z

Miri iimm-

• Z okazji 
przy ’'

przewo- 
nie u- 

'.yrekcji 
yuuutuiji. il, dO .
Brydża Sporto-

1 zawodowego 
zapaleńców po- 

związkom 
.a z ini- 

Poprzez

52:19 
49:22 
46:30 
46:26 

20:10 51:26 
18:12 
17:13 
16:14 
15:15 
15:15 
15:15

. pięknej
mieszkaniec Gło-

w Leg- 
organi-

ępróbujcie ■ nawajlę. — nie bez akcentu 
y w glosie akceptował wstępny pro- 
’ dyrektor zakładu.
realizacji, pomyku., pozyskują prezesa, 
„Chrobry" Stanisława Kopę 1 prezesa i śkąd.

12 ■ KONKRETY

II:
______ Chojno w 

_ LZS Goliszów 17:1, 
_ LZS Zimna Woda 8:10, 
LZS-SKS Raszówka 3:15.

LZS Dobrzej o- 
Raszowka

Mariusz Krzak (Konfeks Legnica) — 
mistrz Polski juniorów w grze podwój­
nej.

Marek Popowczak (Konfeks Legnica) 
— partner Krzaka i zarazem złoty me­
dalista mistrzostw kraju juniorów. bel rozgrywek piłkarskich prowadzonych 

przez Okręgowy’ Związek Piłki Nożnej w 
nicy. Dziś podajemy tabele rywalizacji 
niorów.

55:35 
42:27 
41:25. 
48:29 
31:28 
30:32- 

11:19 33:32 
9:21 31:41 
9:21 23:47 
7:23 26:58 
0:30. 9:144

• Nowo powołane koło carayaningu 
nicy zaprasza chętnych na' zebranie 
zacyjne, które odbędzie się w. dniu 16 grud­
nia br.. o godz. 16. w Zespole Szkół Samo­
chodowych przy ul.' Rewolucji Październiko­
wej 32. Warunkiem wstąpienia do klubu jest' 
posiadanie samochodu, prawa jazdy oraz wpi­
sanie się na członka Automobilklubu. Szcze­
gółowych informacji udzielać będą organiza­
torzy spotkania.

Krzysztof Bortko (LKS Chojnów) 
mistrz Polski juniorów we Wszechstron­
nym. Konkursie Konia Wierzchowego i 
zdobywca oiatego miejsca na mistrzo­
stwach Euroov juniorów w Drzonkowie 
—■ w tej samej konkurencji.

Andrzej Sałacki (LKS Chojnów) czo­
łowy zawodnik kraju -w ujeżdżeniu, zdo­
bywca trzeciego . miejsca w zawodach 
przyjaźni, zarazem trener sekcji jeździe­
ckiej w Jaroszówce. .

dostępne, nieomal otwarte 
bezpośrednio i .pośrednio.- 

górnictwem i zapleczem. Od- 
zech konkurencjach: turniej 

teamów. Licz-
sq

Okręgowego Związku 
Legnicy Włodzimierza 
coś.

go w indywidualne] leździe na czas 
dziewiątego w przełajach.

Grzegorz Siudak (Legrol Legnica) 
srebrny medu lista górskich mistrzostw 
Polski juniorów.

I jeszcze jeden aspekt na marginesie h’J 
udanej i pięknej imprezy: Ludzie, któ*-U 
dokonali tego ogromu pracy. ber 
wykonywali swoje trudne oboumpkł 
wodo we, pokonywali swoje i rodrtune 
poty życia codziennego. żyli- jak inni 

r mai nie. Cry r.»ec3ywiście normalnie*

. WIESŁAW

Paweł Biegaj (Victoria Jawor) — wice­
mistrz Polski (wspólnie z Piotrem Matu­
la) seniorów w ćwiczeniach dwójkowych.

Witold Biegaj (Victoria Jawor) — zło­
ty medalista mistrzostw Polski juniorów 
w dwójkach

Jacek Haczkiewicz (Victoria Jawor) — 
zloty medalista XI Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży na trampolinie

Piotr Matula (Victoria Jawor) — wi­
cemistrz kraju seniorów w dwójkach.

Ryszard Pilch (Victoria Jawor) — zlo­
ty medalista mistrzostw kraju juniorów 
w dwójkach

Andrzej Struś (Victoria Jawor) — zło­
ty medalista mistrzostw Polski juniorów 
w skokach synchronicznych

Jarosław Swiderski (Victoria Jawor) 
partner Andrzeia Strusia i zarazem zdo­
bywca złotego medalu (w synchronie) w 
mistrzostwach kraiu juniorów

Jacek Wiewiórski (Aurum Złotoryja) 
— złoty medalista XI OSM w ćwicze­
niach na ścieżce.

12:2 193:169
9:5 153:142
8:6
8:6
7:7
5:9
5:9

2:12

Zarząd Zakładowi/ związku 
przy ZG .Rudna” zamiary < 
plerał od początku. Im właśnie. zu 
zawodowym,, przypadl udział wyjścia 
cjatywą poza, kręgi wojezuództwa 
trzy najliczniejsze federacje górnicze zwią­
zków zawodowych nawiązują kontakt z Mi­
nisterstwem Górnictwa i Energetyki oraz z 
Ministerstwem Hutnictwa i Przemysłu Ma­
szynowego. Szefowie tych resortów obiecują 
poparęie i wsparcie materialne.

Maciąg, Radek, Rączka i Bednarek o- 
pracóWują i zatwierdzają szczegółowy pro­

gram i harmonogram imprezy.' Rozszerzają 
krąg organizatorów przypisując każdemu 
konkretne zadanie. Podstawowe dylematy 
tó: środki finansowe i rzeczoiue. pomieszcze­
nie, sprzęt, obsługa sędziowska, techniczna, 
noclegi, wyżywienie i... .uczestnicy. — ilu

rozstrzygnięcia.
. LZS Dobrzejowicc
LZS Kozie Doły D:l.

LZS Kożlice 14-4, Czarni Ko-
Chobiema 0:18; grupa **/ 

Kaszówka — Dolpakart

Jacek Bodyk (Górnik Polkowice) — 11 
miejsce w mistrzostwach . świata iunio- 
rów w jeździe drużynowe i....trzecie miej­
sce w zawodaph nrzyjaźni (w tej samej 
konkurencji) zdobywcą niatego miejsca, 
w górskich, mistrzostwach'kraju, szóste-’

Jerzv Adamski (Chrobry 
od lat' doskonały szkoleniowiec 
gioeowskicn oieścjarz?

Piotr Biegaj 
chowawca i 
soartakiadv 
i seniorów w

Leszek Broczkowski
— od lat szkoleniowiec
znanv wyluuwuwuu ....----------  .

Ryszard Jurewicz (Chrobry Glogow) 
trener szachistów wychowawca Artura
Pieniążka , „

Zenon Kaczor (Miedź Legnica) — tre­
ner Roberta Nawrata. bardzo dobrze 
znany i ceniony szkoleniowiec legnickiej 
młodzieży bokserskiej. .

Adam Kaźmierczyk (Cuprum Lubin) — 
od lat ceniony wychowawca łyżwiarzy 
szybkich wielokrotny laureat naszego 
plebiscytu

Antoni Konsewira (Chrobry Głogów) — 
trener głogowskich piłkarzy który wpro­
wadził zespół do II ligi.

Leszek Lewandowski (Aurum Złotory­
ja) — trener młodych akrobatów — spar­
takiadowych medalistów.

Bogdan Maruniak (Start Legnica) 
wychowawca młodych tenisistów m 
Gołębiowskiego i Skrzypczaka

Mieczysław Massie (Zagłębię Lubin)
— trener beniaminka I ligi pięściarskiej

Grzegorz Niwiński (Legro! Legnica) — 
trener kolarstwa wychowawca Grzego­
rza Siudaka .....

Zbigniew Radzięciak (Górnik Polkowi­
ce) — dawniej znany ciężarowiec dziś 
trener beniaminka II ligi .

Andrzej Sałacki (LKS Chojnów) — 
wychowawca młodych ieźdźców z 
szówki.

Henryk Woźniak (Górnik Polkowice)
— trener kolarski, wychowawca Jacka 
Bodyka i wielu innych utalentowanych 
zawodników

Swoje propozycje prosimy przesyłać 
(na zamieszczanych kuponach) na adres 
„Konkretów”, pl Chopina 2. 59-2110 Le­
gnica. w terminie do 20 stycznia (decy­
duje data stempla pocztowego) przyszłe­
go roku. Wszyscy uczestnicy glosowania 
wezmą udział w losowaniu cennych na­
gród. Wyniki plebiscytu zostana ogłoszo­
ne 2 lutego 1985 roku na tradycyjnym 
balu sportowym w- legnickim Domu 
Przyjaźni.

Komitet organizacyjny ; Mórg w miedzi,- 
czasie się ukonstytuował, wysyła w Polski 
600 zaproszeń i programów, w których nie. 
przewiduje sic wcześniejszego potwierdzenia 
uczestnictwa i walet kosztów na konto 
Wielka niewiadoma i wielkie, świadomie 
podjęte ryzyko wychodzące z założenia, ze 
przedwczesne zobowiązanie uczestników mo­
że obniżyć frekwencję.

Mistrzostwa sa 
dla wszystkich 
związanych z gó 
będą się w trzech konkurencji 
Indywidualny, turniej par i 
ne nagrody, upominki l niespodzianki 
dodatkowa atrakcją.

wszystkim pisać? 
stanowczość 

istniejących 
choćby

się. że I 
gotowa 

łańcuchu życzll- 
pómoca przyeho- 
Mechanicznego u 

-■ ■..—.—ę szkolną i inne
pomieszczenia. Wprowadza to trochę dezor­
ganizacji i kłopotów, ale od czego tradycyj­
na, polska zdolność do improwizacji? 17 
listopada w wyznaczonym czasie do turnie­
ju indywidualnego zgłasza się 140 zawod­
ników. Skqd przybyli? z całej Polski Dwa 
aidokary z Zagłębia Slqsko-D< browsk ego “ 
Wałbrzycha.- Wrocławia, Zielonej Góry 

z ■ da(lc.feleo0 Morąga, Hafciarze z 
platform wiertniczych na Bałtyku no l na- 
sl, z Zagłębia Miedziowego... Miny aruznlra- 

rmiedTX’,e - '“T1110- -

1. Cement Raciborowice
2. Zamęt Przemków
3. Hutnik
4. Konfeks
5. Miedź Legnica
6. Górnik Złotoryja
7. Chrobry Głogów
8. Stal Chocianów
9. Zagłębie Lubin

10. Górnik Polkowice
11. Prochowiczanka
12. Chojnowiahka
13. Kuźnia Jawor
14. Piast Legnica
15. Ruch Pogwizdów
16. Rataj Paszowice

Jaką reprezentują klasę? Na tym organi­
zatorom najmniej zależało choć gwoli spr.a-, 
więdliwości trzeba przyznać, żę otjbk, ta­
kich ćo grają „u> kółko” są mistrzowie kra­
jowi i rejonowi: M. Miłaszewski, F- lndeka,< 
Jaciuk, . Wiącek i bracia Radkowie

Pomysł przeprowadzenia I Mistrzostw 
Polski Górników w Brydżu Sportowym zro­
dził się kilka miesięcy temu na posiedzeniu 
Zarządu Koła TPPR przy Zakładach Górni­
czych .Rudna” w Polkowicach. Sceptyków 
były wielu. A po co zaraz tak wysoko! 
Kto się tym zajmie, skąd wziąć środki pie­
niężne t techniczne? A może wystarczy tyl­
ko. lokalnie, dla swoich? — pytali

Pomysłodawca, Henryk Radek, i 
dniczący Zarządu' Koła Jan Maciąg 
stępowali: — Zwrócimy się do dL 

zakładu, do związków zawodowych, 
Polskiego Związku ż

__ pomogą, na pewno pomogą.
Zapał, pracowitość i autorytet osobisty 

Maciąga i. Radka powoli przełamywały opó- 
ńi - ‘

Czy trzeba o tj,-m wszystkim pisać? My­
ślę zc tak. Zapał, stanowczość i głębokie 
przekonanie ludzi o istniejących możliwo­
ściach rodzi szansę choćby czastkoweg’ 
spełniania nierealnych zdawałoby się przed* 
sięwżięć

1. Konfeks Legnica
2. Miedź Legnica
3. Chrobry Głogów,
4. Zagłębie Lubin
5. Kuźnia Jawor
6. Prochowiczanka
7. Górnik Polkowice
3. Hutnik Rudna
9. Cement Raciborowice

10. Zamęt Przemków
11. Chojnowianka
12. Ruch Pogwizdów
13. Górnik Złotoryja
14. Stal Chocianów
15. Piast Legnica
16. Rataj Paszowice

Juz oo faz dwunasty — wspólnie z 
Wydziałem Kultury Fizycznej. Sportu 
i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego Wo­
jewódzka Federacja Sportu i innymi or- 
ganizaciami sportowymi — ogłaszamy 
oleóiscYt na dziesięciu najlepszych soor- 
towców i oieciu trenerów województwa 
legnickiego w 1934 roku. Kandydatów 
wytypowała Wojewódzka Federacja 
Soortu Nie oznacza to. że na prezento- 
wanei liście znaleźli sie wszyscy którzy 
na to zasłużyli. Dlatego też nie zamy­
kamy listv i orzyjmować będziemy do­
datkowe ewentualne zgłoszenia. Oto nasi 
kandydaci*

7vrc‘toria Jawor) - wy- 
cale, oleiady medalistów 
mistrzostw kraiu juniorów 

• akrobatvce soortower 
(Legrol Legnica? 
sekcji szachowej.

wychowawca młodzieży

Sportowego w 
To już jest

Zbigniew Kurnyta (Chrobry Głogów) 
Jacek Wiśniewski (Zagłębię Lubin) — 

podpora II-ligowego zespołu i kapitan 
drużyny.

Robert Nawrat 
młodzieżowy mistrz kraiu w wadze eież- 
kiei

Dąriusz Szczyrek (Chrobry Głogów) — 
brązowy medalista XI OSM

Janusz Zarenkiewicz (Zagłębię Lubin) 
— mistrz Polski seniorów w wadze su- 
oercieżkiei reorezentant kraju

28: 2 78:11 
25: 5 81:12 
25: 5 
24: 6 
23: 7 
22: 8 
18:12 
16:14 
14:16 
12:18
8:22
8:22
6:24
5:25
4:26
2:28

Zespół jurorów stano iolq sędziowie klasif 
krajoiuej: K. Makomaski z Wrocławia, Jan 
Romański, z Warszawy i Janusz RpchlGUJSKt 
z Wałbrzycha. Kierownictwem zawodów za­
wiadują: dyrektor -Klubu .„Chrobry”. zGłor 
gowa Żebracki t Włodzimierz Rącz-

,.z CZ.BS w Legnicy. W-yniki rozgrywek 
0irorikunenuvtyChmi&St Dizcz komojltćr w O.- 
środku Obliczeniowym ZG „Rudna”

Duszą, głową i siłą fizyczną tęj. 
imprezy był Jan Maciąg, mieszkam 
genua, pracoiunik „Rudnej”

35-leeia POM Złotoryja aziaia- 
przy tym przedsiębioistwic LZS ..Lr- 
zor’amzował zawody strzeleckie i iC- 
stołowego. Na strzelnicy o miano naj- 

waiczyło 13 kobiet i 25 męzczyzn. 
kobiecą wygrała Regina Rzemyk 

• Barbarę Gil i Halinę Rychlik, 
mężczyzn najlepiej strzelał Bogdan 

cii oraz Wiesław Pitera W tenisie sioło- 
^•vm kobiet triumfowała Halina Rychli*, kió- 
i/ w decydującym spotkaniu pokonała Jo- 
“ ,e Plute 2:1. Turniej mężczyzn wygra! Ja- 

kusz Krupienia przed Januszem Madeją , 
Ar^nnicm Wia trowiczcm
- Rozpoczęły się rozgrywki o mistrzostwa• Kozpoc ę j s tenisie stołowym. c»

nnsSwskT : awans do klasy międzj. 
tytuł n> strzowski Q wciicie do u u.

EHS. A” »- 
SŁ "SEH” SLZS Kożlice - ' x°ZIe Do2y n’7’ 
Dobrze jowice 
Kilki — SKS 
.LZS-SKS —- 
14;4 LZS Zimna Woda 
Dolpakari Chojnów — 
Przyszłość Prusice — L_ 
W tabeli grupy I prowadzi 
wice, a w II LZS Zimna Woda i 
- wszyscy bez porażek.
• Tenisiści stołowi Zagłęoia Lubin, w- 

mach rozgrywek o mistrzostwo I h^lLrs 
kają się w dniach 15 i 16 grudnia br 
Włókniarzem Łódź, gdzie występują
Jan Ozimek Zbigniew Kucharski i Paweł 
Korus. Pojedynki te (faworytami są gospo­
darze; odbędą się w sali przy uL Odrodź- 

— w sobotę o 17 i w niedzielę o 10.
• Piłkarze ręczni zakończyli pierwszą run­

dę rozgrywek o wejście do II ligi. Na pół­
metku najlepszy z naszego regionu okazał 
sie Górnik Złotoryja, który ustępuje prowa­
dzącej Lechu Dzierżoniów tylko trzema 
punktami Przy okazji warto nadmierne że 
Lechia rozgrywała wszystkie mecze na włas­
nym terenie. Górnik ma więc duże szanse r.a 
doścignięcie lidera. Oto tabela po pierwszej 
rundzie:

ostatniej chwili

przyjęcie uczestników, 
wości niespodziewanie 
dzl dyrektor Technikum 
Głogowie udostępniając aulę szkolną i

J4cy 
SuS" 
msa 
lepszych 
Rywalizację * 
wyprzedzając 
Wśród

Wiesław 
kobiet 

w <

. 1. Lechia Dzierżoniów
2. Górnik Złotoryja
3. Miedź Legnica
4. FAM Wolsztyn
5. Czarni Żagań
5. Victoria Świebodzice
7. EJLmot Świdnica
8. Nysa-Siart Kłodzko

• Przed tygodniem zamieściliśmy część 
piłkarskich *’

Dziś podajemy tabele
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n>e jest to szczera od-
do☆

go pokojówka? __

twier-

Pokojówka Randalla siedziała i

rzu-

proszę pana

się do

drobne
»sai

blok

224 
in.

— Destylowana? 
przypomniałem sobie

Bates 
już

już 
skrócił mu 
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Tego samego dnia 
mnie Terrance Bates. 
wiście jego obecność

za- 
za-

gospodarstwo rolne 5 1 
islaw Jakie!, Ogrodowa

jzynszow: 
kuchni., 

Ziaja.

I tak zastała 
zapytałem.

■a'-ii
____ rasy chart 

wzrost około 73 cm.
jjsce pobytu psa 

Legnica,

2732-p

w Uher- 
Chojnow, 

75989-g 
gospoda r- 
Szybowi- 

75987-g 
z budynkiem 
nn-iość: Góra, 

„ ' ' ie.
75973-g

,h”«.

ikacji L<

Ogłoszeń a

ZAGINĄŁ 
czarny, 
ho; wiek 
■jest o 
*20-20

[ tanio dwa 
..Moskwicz 412 1 408”. 

Wieś Legnicka, blok

pewno po-
' Żanim oglądnąłem łazienkę , 
szćze... W kącie, na podłodze, 
żytem drucianą klamrę - 
używa się do zamknięć worków’

schowałem

nr sn/?a 
la szyn w 
Pielńeki

75982-g 
nr 1820

Z zimna krwią

SPRZEDAM f 
Sanoka. Boles 
Sanok, lei. 312-93. 
MIESZKANIE, dom, pa 
pisz w Biurze Pośredr 
17/2. poniedziałek 
myt. 
SPRZEDAM tanio dom czynszowy, 
tjowy. wolne 2 pokoje z kuchnią w 
wie. ’ Wiadomość: Karolina Ziaja, ul.
■ /.i 11/5 ewentualnie Osiedle 26-iecia.

SFJffiEDAM 
cach, woj. 
ul. Królot 

SPRZEDAM 
czy, 2 ha 2 
ce k/Prudnika. Anna ». 
TANIO sprzedam ogr< 
mieszkalnym w Gói 
Kościuszki 11 tel. 125

nr 003552, 
ZG „Pol- 
Polkowiee 

75985-g 
) prawo jazdy kat. A. B, 680,84 
zez Wydział Komunikacji Legnica 
:o Władysław Bańkowski, zam. Ta- 

75990-g 
izdy kat. A, B, nr 1216/72, 

w Jaworze na nazwisko 
Jawor Moniuszki 5/14.

75993-g

— Musimy aresztować tę małą — 
mruknąłem do mojego zastępcy Waltsa 

chociaż nie wydaje mi się, aby mogła 
być typem, który morduje człowieka z 
zimną krwią... Ale kto wie, co tkwi w 
duszy człowieka?... A propos, Walts!
— Czy ty w ogóle rozmawiałeś z tym 
wspólnikiem Randalla — Terrance Ba- 
tesem?

— Oczywiście, że byłem u niego! W 
czasie, gdy popełniono morderstwo, rze­
czywiście siedział na wyspie. Sprawdzi­
łem to dokładnie na miejscu. A dlaczego 
pan pyta? Czyżby pan go podejrzewał?
— zainteresował się Walts, kręcąc młyn­
ka tą klamrą, którą znalazłem obok 
wanny w łazience zamordowanego.

Dopiero teraz złapałem się na tym-, 
że Walts drażni mnie tym swoim przy­
zwyczajeniem — wiecznie musi się czymś 
bawić!

— A czemu miałbym go nie podejrze­
wać?! — warknąłem zdenerwowany.
— Nie brakowało mu przecież powo­
dów. chociażby chęć samodzielnego kie­
rowania firmą! Poza tym Randall i on 
wiecznie mieli różne zdania w spra­
wach handlowych. Choćby ostatnio. Ba­
tes chciał wykupić tereny, na których w 
przyszłości podobno miały powstać no­
we. olbrzymie osiedla, ale Randall ab­
solutnie nie chciał zgodzić się na tak 
duże "ryzyko...

— A więc mamy teraz dwóch poten­
cjalnych morderców i każdy z nich ma 
motyw! — stwierdził Walts.

— Zgadza się. Tyle,, że Bates ma ali­
bi, a dziewczyna była na miejscu...

— Bates mógł wynająć płatnego mor­
dercę...

— Wątpię. Mordercą nie był nikt ob­
cy. z pozvcji ciała wynikało bezspornie, 
że Randall znał tego człowieka. Znał 
i nie bał się... Poza tym był to ktoś 
zadomowiony, kto dobrze wiedział, gdzie 
Randall przechowuje broń...

Nie powiem, żeby specjalnie wdzię­
czną misją było zamykanie więziennej 
bramy za 18-lctnią dziewczyną, na do­
datek spodziewającą się dziecka...

Wszystko jednak przeciw niej świad­
czyło. To ślady placów Debry Sue Bra- 
dy zidentyfikowano na kolbie karabi­
nu. z którego padł morderczy strzał... 
Rozpłakała się. gdy powiedziałom jej o 
tym. Plącząc opowiedziała, że tamtego 
dnia znalazła karabin na stole w ku­
chni, jeszcze zamm weszła do łazienki 
i zobaczyła trupa. A potem po prostu 
bała się powiedzieć ram o tym... Jeśli 
chodzi o dziecko, to też ze strachu nie 
przyznała się. że to Randall...

zem zabawa ta i na mnie podziałała 
uspokajająco... Poprosiłem, aby pojechał 
do Batesa i przyjął od niego stosowne 
oświadczenie.

Pół godziny po wyjściu Waltsa zate­
lefonował Doc Mcllroy:

— Mamy już analizę wody z wanny 
denata, czekałeś na to, prawda? Zawie­
ra ślady krwi, płyn mózgowy i trochę 
mydła oraz... — zawiesił na chwilę głos 
— oraz jeszcze coś: Woda jest tak kry­
stalicznie czysta, jakby była destylowa­
na...
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Walts - mój zastępca skinął 
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zbyt dalekie podróże.
• KOZIOROŻEC (23 XII—2(1 1). Czy 

nie uważasz, że możesz przegrać wszyst­
ko, jeżeli kierować się będziesz wyłącz­
nie egoistycznymi pobudkami? Bliska ei 
osoba zasługuje na znacznie więcej niż 
uważasz. Przestań nosić głowę w chmu­
rach. a zobaczysz ile składasz obowiąz­
ków na barki najbliższych. W sprawach 
finansowych — posucha.

• WODNIK (21 1—20 II). Przed tobą 
bliska perspektywa wypoczynku i nie 
pozwól, by ktokolwiek wprowadził 
mieszanie w twoich planach. Jeżeli 
chowasz zimną krew, wszystko ułoży się 
po twojej myśli. Spotkanie w gronie 
przyjaciół zakończy się milą niespo­
dzianką. Odżyją stare sentymenty i...

RYBY (2111—20 III). Pomyśl o racjo­
nalnym wypoczynku, a w ogóle przesłań 
się przejmować byle drobiazgiem. Pod 
koniec tygodnia miły wieczór w za przy- j kon- 

ze starymi znajomymi. ale za- 
niezbędny dystans. W tych 

list pozwoli ci od­
zyskać trochę spokoju.

• BARAN (21 III—20 IV). Wygórowa­
ne- ambicje mogą przekreślić wszystko 
to, co dotychczas dane ci było osiąg­
nąć. Nie czekaj na pochwały, gdyż nie 
zawsze będą one wypływały z rzetelnej 
oceny twojej pracy. W połowie tygod­
nia — spory wydatek. Uważaj, by nie 
wejsc w nowy rok z balastem długów.

® (21 IV 21 V). Nie rozmieniaj
swoich uczuć na drobne. Zwłaszcza tym 
razem gra nie jest warta świeczki. Czas. 
Chyba najwyższy, aby przypomnieć so­
bie o kimś bliskim, kto myśl-i o tobie 
serdecznie. Za kilka dni goście z dale­
ka i związany z tym .wieczór pełen 
wspomnień.

•i • BLIŹNIĘTA (22 V—20 VI). Oj, nie­
dobrze, niedobrze! Zawsze było u ciebie 
krucho z planowaniem wydatków, a te­
raz wisi nad tobą nieco kłopotów zwią- , 
zanych z poprzednią lekkomyślnością... 
Tydzień będzie trudniejszy od innych, 
ale potem w perspektywie daleka podróż 
i spotkanie z kimś bliskim sercu..

• RAK (21VI—22 VII). W nadcho­
dzącym tygodniu czeka cię wiele pracy 
i konieczność rozwiązania drobnych 
problemów rodzinnych. Przyda się duża 
doza dyplomacji i życzliwości. Pod ko­
niec tygodnia — niespodzianka. W spra­
wach uczuciowych szczypta ambicji nie 
zawadzi.

• LEW (23 VII—23 VIII). Rodzinna 
wizyta zmusi cię do zmiany stylu życia 
na dłuższy czas. Nie narzekaj — w su­
mie wyjdzie ci to na dobre. Nie zapo­
minaj o zobowiązaniach wobec najbliż­
szych. Przezwyciężenie odruchu niechę­
ci okaże się niezbędne w sprawie, któ­
rą pragniesz zakończyć. Czekaj na list 
z ważną wiadomością. Tym razem warto 
pójść za głosem serca.

• PANNA (24 VIII—23 IX). Nie masz 
ostatnio szczęścia w zawieraniu znajo­
mości. Tym razem znów przed tobą to­
warzyska okazja i lepiej będzie zacho­
wać powściągliwość. W pierwszych 
dniach tygodnia niemiła sytuacja w pra­
cy. Jej wyjaśnienie zależeć będzie od 
twojego taktu. Sprawy rodzinne ułożą 
się wyjątkowo korzystnie.

0 WAGA (24 IX—23 X). Musisz podać 
rękę komuś bliskiemu, komu trudno sa­
motnie rozwiązać ważny problem. W 
sprawach sercowych twoje wątpliwości 
zupełnie nie są uzasadnione. Swym wa­
haniem sprawiasz przykrość i kompliku­
jesz klarowną sytuację... Nie daj się 
wciągnąć w żadne spory i waśnie.

• SKORPION (24 X—22X1). Najwyż­
szy czas, aby z ręką na sercu przyznać 
się przed sobą do trudnego charakteru. 
Nie upatruj wrogów dookoła. Weź do 
serca rady najbliższej ci osoby. Ostroż­
nie z wydatkami. Zasoby finansowe 
masz skromne, a ciągle me możesz po­
zbyć się gestu milionera. Niebawem — 
bardzo ważna wiadomość.
• STRZEI.EC (23 XI—22 XII). Niepo­

trzebnie dajesz się wykorzystywać. Obja­
wy sympatii ze strony wiadomej ci o- 
soby są pozorne i w przeważającej 
części wyrachowane. Spróbuj popatrzeć 
z boku na zaistniałą sytuację. Pod ko­
niec tygodnia — sporo wydatków’ i nie-

wyc------ -
Polkowicach 
zam. J 
ZGUBIONO 
wydaną przez 
w Leg Hcy na 
P;. laówek 2 
ZGUBIONO dowód tożsamości 
TAM-L-] nr 29810. wydany przez 
sze ac Transportu Prywatnego w 
nazwisko Michał Krawców, zam. 
^hojnowska 35/2. 

szczeniak 
podpalany, 

c zna miej; 
kontakt — 
Czeka nagroda.

nadwozie do ..Poloneza" 
roku. Wiadomość: Legnica: 
tel. 243-52 75994-g

..Pcgiiot 2(14’’ diesel z 
»lus części zamienne oraz 

’ 1982 (28 gru-
lel. 267-15 — 

75997-g 
do typów sa- 

Wiado'ność: 
6. po

MOTORYZACYJNE
SPRZEDAM nowe nadwozie do 
lub z ubiegłego roku. Wiadomość: 
Wrocławska 252. tel. 243-52 
SPRZEDAM silnik ..Pcguot ! 
przednim napędem plu., 
samochód ..Hat 126p''. roczmk 
cizień>. Wiadomość Legnica 
wieczorem. 
SPRZEDAM tanio dwa silniki 
mochodów .
No?’ 
god

SPRZEDAM Warszawę 
wice. ul. Kmicica 21 
lowski.

leni pewny, że 
Powiedź...

zatelefonował
Pytał czy rzeczy- 

” T" w procesie DerbySue Biady jest niezbędna, bo on wła- 
seiwie udaje się w tym czasie w da- 
lelcą podroż, dawno zresztą, zaplanowa­
ną Dodajmy — podróż zagraniczną...

Odpowiedziałem niezbyt uprzejmie że 
osoby, które są zamieszane w sprawę 
o morderstwo, powinny starać się o spe^ 
cjalne zezwolenie na opuszczenie kra­
ju...

Telefon od prokuratora byl jeszcze 
mniej uprzejmy. Zostałem poinformowa- 
ny, że Terrance Bates podczas ostatniej 
kampanii wyborczej „głęboko sięgnął do 
swojej kieszeni”- i że stanowczo wystar- 
ó^y, jeśli taki człowiek złoży pisemne 
oświadczenie, gdzie przebywał w czasie 
gdy zamordowano jego wspólnika.

Na zakończenie rozmowy prokurator 
przypomniał raz jeszcze kto to jest Ter­
rance Bates, a kim jestem ja — pro­
wincjonalny glina i rzucił słuchawkę...

Popatrzyłem na Waltsa, który siedział 
spokojnie przy biurku i bawił się zna­
lezioną przeze mnie klamrą. Tym ra-

błyskawicznie 
zimną herbatę, 

którą podała mi Debra Sue, a potem 
oczyma wyobraźni zobaczyłem Waltsa 
bawiącego się klamrą...

Yr
Przed domem Terrance Batesa stał 

wóz policyjny. Jak mogłem najszybciej 
wbiegłem do wnętrza domu... W fotelu 
siedział mój zastępca Walts związany 
jak baran. W ustach miał knebel. Przed 
nim stał Bates z pistoletem w ręku. 
Zacząłem skradać się kocimi susami... 
Pod moją stopą skrzypnął mozaikowy 
parkiet. Bates odwróci się i strzelił, ale 
byłem szybszy...

To był koniec Terrance Batesa...
☆

— Co właściwie tutaj się stało? — 
zapytałem już później Waltsa, gdy u- 
wolniony z więzów nieco odsapnął.

— Ba! Sam chciałbym wiedzieć! — 
jęknął Walts. — Siedziałem tutaj spo­
kojnie i czekałem aż Bates skończy pi­
sać oświaczenie. Nagle spojrzał na mnie 
jak na wariata i rzucił się z pistoletem 
w garści... Zabiłby mnie, gdyby nie pan, 
szeryfie!

Popatrzyłem na drucianą klamerkę le­
żącą dokładnie na bilecie lotniczym do 
Mexico City.

— Tu leży odpowiedź, Walts. 
poznał tę klamrę i pomyślał, że 
wszystko wiemy... Na pewno tych kla­
merek było wtedy więcej w łazience 
Randalla, ale Bates był pewien, że po­
zbierał wszystkie.- Tymczasem prze­
oczył właśnie tę jedną jedyną...

Walts spojrzał na mnie. Nadal nicze­
go nie rozumiał.

— Chciał mnie zabić, bo bawiłem się 
klamrą do zamykania worków z mąką? 
Ależ to wariat!

— Nic mąka była w tych workach, 
Walts. W tych workach był lód. Dużo 
lodu... I ten lód zatrzymał na długie 
godziny proces rozkładu ciała, stwarza­
jąc tym samym Batesowi doskonałe 
alibi.

! ją do kieszeni...
j pokojówka Ranaana ■ siedziała w ku­

chni. Była to zupełnie młodziutka i cał-
1 idem ładna dziewczyna, o długich, czar­

nych włosach i jasnoniebieskich oczach
_ Jestem, szeryf Bigelów'— przedsta­

wiłem się i zapytałem: —-, Czy nie ma 
pśni'czegoś zimnego do picia?

— Tylko zimną herbatę — jej głos 
dźwięczał zupełnie dziecinnie...

— A więc to pani znalazła swego 
chlebodawcę... Jak się pani nazywa?

— Debra Sue Brady. To straszne pro­
szę pana! W życiu nie spodziewałam 
się. że właśnie mnie może spotkać takie 
okropne przeżycie! We wtorki zwykle 
przychodzę sprzątać... Mister Randall 
przeważnie jest wtedy w biurze...

— Ale nie zawsze, prawda? 
ciłem jakby mimochodem.

Opuściła oczy i zarumieniła się... Mil­
czałem przez chwilę... Łykałem herbatę. 
Smakowała jakoś dziwnie. Dziewczyna 
zauważyła mój grymas:

— To źródlana woda, proszę pana 
Jest w niej dużo różnych minerałów i 
dlatego ma taki dziwny smak...

•- Czy pani ma klucze od tego do­
mu? — zapytałem.

— Kie. Jestem tu tylko na przychod- 
i ne i w te dni, kiedy mam przyjść, klucz 

od drzwi wejściowych leży zawsze pod 
i wycieraczką.

— A czy były dzisiaj rano jakieś te- 
• lefony do pana Randalla? — przeskaki- 
\ wałem z tematu na temat.

- Nie.
— Na pewno? Czyżby nikogo nie zdzi­

wiło. że pan Randall nie zjawił się dzi- 
; sjaj w biurze?

— Kiedy tu właściwie bardzo rzadko 
ktoś telefonował, a jeżeli już, to przede 
wszystkim pan Ferrance Bates — wspól­
nik pana Randalla. Ale on dwa dni 
temu odleciał na jakąś wyspę i z tego 
co wiem, ma wrócić dopiero jutro rano.

Zamyśliłem się. Wygląda na to. że 
można tego Batesa wykluczyć z kręgu 
podejrzanych, o ile oczywiście prawdzi­
we są informacje podane przez dziew­
czynę...

Miałem właśnie zadać tej małej na­
stępne pytanie, gdy do kuchni wszedł 
WaHs. W ręku trzymał karabin. U-. 
śrniechnął się zadowolony:

— Proszę spo;rzeć szeryfie. <o znala­
złem w szafie Randalla.

Spojrzałem uważnie na kaliber 22.
— Trzeba oddać do zbadania. Może 

los okaże się łaskawy i znajdzicmy tam 
jakieś ślady. I trzeba oc^-wiście prze­
prowadzić próbę balistyczną.

Gdy Walts wyszedł, zwróciłem 
pokojówki:

— Czy pani widziała już kiedyś ten 
karabin, miła panienko?

Zaczęła płakać i pokręciła przecząco 
głową, ale wydawało mi się. ba! By-

Kilka dni r ' • • 
tukami sćkcji. Z tych 
kalo,h że11eRandanC1’ s£oi'mulówań 
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śiuIiercti:oPnoyśnaaikuiek Świaczyl ° tym- że 
binu zml k ę wystrzelono z kara-

Na J ,;Z,onc8° w szafie Randalla. 
palcówk n karabi,u> Odkryto odciski 
Sd a n°dajn2y’ Że rc;ka- która zoata- 
mal i t,S1a,dy byla bardzo drobna, nie- 
ślenin k dlOn dziecka- warte podkre- 
S ’i„ t nasza Podeir2ana, jak się oka- 
i W, C13zy °d dziesięciu tygodni
zwisUa skarby nie chce wyjawić na- 
-"■ska ojca swego dziecka... Wszystkie 
tę dane sprawiły, że obraz zarysowywał 
się coraz konkretniej
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• MANEWROWY,

• KONDUKTOR,

• DYŻURNY RUCHU,

< NASTAWNICZY.

w podległych stacjach, pracowników 
na stanowiska turnusowe

(praca w systemie 12/24):
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' ' im Studium Zawodowym Zaocz-
języka polskiego i matematyki.
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— MURARZY
— TYNKARZY
— BETONIARZY
— ZBROJARZY
— STOLARZY
— CIEŚLI
— POSADZKARZY
— MONTAŻYSTÓW

NYCH
— OPERATORÓW ŚREDNIEGO SPRZĘTU BUDOWLA­

NEGO

POMNIKA-SZPITALA CENTRUM 
ZDROWIA MATKI - POLKI

zatrudni
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I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ.
KOLEJOWYCH W LEGNICY

 

KOtEJJRZEU/

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY
w Legnicy, ul. Niklowa 2

Szczegółowych informacji dotyczących warunków pracy i pła­
cy udzielają: Rejon Przewozów Kolejowych w Legnicy, ul. 
Kolejowa nr 6. tel. 69-376 oraz zawiadowcy stacji PKP.

1247-k

) nr fabryczny 1279061 
kosiarką i przeczepką (silnik „Fiat” 126p) — cena

Ciągnik „WUKO” (mikrociągnik) 
wraz z 1 ’ ’
wywoławcza 290.000 zł.
Samochód „Tarpan” nr fabryczny 534601 — cena wywo­
ławcza 100.000 zł.
Zgrzewarka punktowa typ ZPz-25 — cena wywoławcza 
60.000 zł.

unieważnienia przetargu bez po-
Oferty przyjmuje oraz bliższych informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych „Społem” PSS w Lubinie, tel. 428-92.
_____________________________i__^ 1332-kj

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA PIEKARNI
NEJ W LUBINIE

— PIEKARZY
— PRZYUCZENIE DO ZAWODU PIEKARZA
— ELEKTROMECHANIKA
— ELEKTRYKÓW
— PALACZY DO PIEKARNI MECHANICZNEJ
— DWÓCH MALARZY oraz MURARZY

„SPOŁEM
■

ogłoszenia o godz. 10.

WJ,żci w

Wadium w wysokości 10 p,oc. «„y wyw«l«w<aej „,|eżv w„|,ci, 
najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 14. * P

VkŁ'!,kn 1 Pr“'"SU ” dniu
1 8> w którym cena ulegnie obniżeniu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
dama przyczyn. ”

w Lubinie

TłaiOCh<T>ia.Sl

w Legnicy, pl. Słowiański 5 

ogłasza zapisy
na semestr wiosenny roku szkolnego 1984/85 

do następujących typów szkół:
1 LjęEUM EKONOMICZNE ZAOCZNE _ 3-letnie na pod­

budowie zasadniczej szkoły handlowej p specjalności:
— ekonomika i organizacja przedsiębiorstw handlowych,

ŚREDNIE STUDIUM ZAWODOWE ZAOCZNE — 3-let­
nie na podbudowie szkoły podstawowej, o kierunkach:
— administracyjno-biurowym,
— operatywno-handlowym;

POLICEALNE STUDIUM ZAWODOWE ZAOCZNE — 
2-letnie na podbudowie średniej szkoły ogólnokształcącej 
lub zawodowej o specjalnościach:
— ekonomika pracy, płace i sprawy socjalne,
— ekonomika i organizacja przedsiębiorstw przemysłowych,
— zaopatrzenie i gospodarka materiałowa j
— finanse i rachunkowość,
— administracja państwovya? .
— pracownik socjalny.

W Liceum Ekonomicznym Zaocznym i Średni) 
nym obowiązują egzaminy wstępne z
W celu stworzenia kandydatom na semestr pierwszy korzystniejszych warun­
ków do podjęcia nauki w Liceum Ekonomicznym Zaocznym i Średnim Stu­
dium Zawodowym szkoła organizuje nauczanie w SEMESTRZE WSTĘPNYM, 
przewidzianym zwłaszcza dla kandydatów z dłuższą przerwą w nauce oraz 
tych, którzy ubiegają się o przyjęcie bez egzaminu wstępnego, albo tego egza­
minu nie złożyli.
Do podania o przyjęcie do szkoły należy dołączyć:
1) świadectwo ukończenia szkoły uprawniające do podjęcia nauki w wybranej szkole,
2) świadectwo szkolne lub inne dokumenty potwierdzające przebieg nauki i uzyskane 

kwalifikacje (np. zaświadczenie o ukończeniu semestru wstępnego),
3) skierowanie z zakładu pracy na naukę lub zaświadczenie określające charakter wy­

kony wnej pracy zwodowej (staż pracy),
4) wypis z dowodu osobistego łub aktu urodzenia, 
51 2 fotografie.

Kandydat do szkoły powinien ponadto wykazać się stażem pracy zawodowej co naj­
mniej dwóch lat do średniego studium zawodowego i jednego roku w przypadku ubie­
gania się o przyjęcie do pozostałych szkól.
Komisja rekrutacyjno-kwalifikacyjna może uwzględnić wniosek kandydata, jeżeli 
chodzą uzasadnione przeszkody w wykonywaniu pracy zawodowej ze względu na:
— udokumentowany brak zatrudnienia w wyuczonym zawodzie albo czasową rentę in­

walidzką lub emeryturę,
sprawowaną opiekę nad dzieckiem (urlop wychowawczy lub bezpłatny)

— prowadzenie gospodarstwa domowego,
— inne ważne przyczyny.

Blrzszych informacji można zasięgnąć w sekretariacie szkoły w godz. 10—14 (pokój 103, 
I piętro), także telefonicznie pod numerem 223-56.
Zapisy trwają od dnia 7 stycznia 1985 r. do 5 lutego 1985 r.

°racownikom realizującym roboty na obiektach szpitalnych będą przyznawa­
ne zwiększone o 20 proc, stawki płac.
Zamiejscowym gwarantujemy miejsca w hotelu robotniczym I kategorii ze 
stołówką.

Kombinat prowadzi budowy eksportowe.

Zgłoszenia przyjmuje dział spraw pracowniczych — Łódź, ul. Piotrkowska 55 u o 
POpU„Jmn-u2,9,’/‘teI- 3.'C n’5 *ub, wew“- 2W orM kierownictwo Budowy SzpitaU— Pomnika ródź, ul. Rzgowska nr 275, tel. S3-11-W. *

rKeXyvehCT^^^ łódzkiego musz, posiadać skierowanie z te-
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bazar
proponujemy

\

Spółdzielnia Kółek Rolniczych
J

siedzibąz Rzeszotarachw

r.i
Piątek PROGRAM H

10.50, 10.25, 17.20, 19.30, 21.40,orazna

,, PROGRAM II

ogi 
SU99

Poniedziałek

»

o godz. 10 na terenie bazy ZUM

Sobotaceny wywoławczej należy wpłacić do kasy

Wyżej wymieniony sprzęt można oglądać codziennie w dni robocze od godz.
7 do 14 w ZUM Rzeszot ary.

się

1338-k Wtorek
16J25,10.50, 17.20. 19.30, 22.00.

Dla

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a:

■ -Ł

im fab.

Środą
10.50 19.30.16.25, 17.20, 21.43,

’ •"

Niedziela

PROGRAM II

1336-k

URZĄD GMINY
H roi-

Chojnowie, plac Zamkowy 1W
zmianmożliwośćsobie w

OGŁASZA PRZETARG
kOgłoszenia drobnen a:

wyboru oferenta lub unie-

1334-k

!

ogłasza przetarg ograniczony 
na teren gminy Miłkowice 
przetarg nieograniczony

■

?■ 1

Przetarg odbędzie się w dniu 18X111984 
Rzeszotary.

1
■fl

skoteki 
■?. Bole law 
Wielkiego

22.00 
music-hall 
Nocne.

i Godzina
i Kina 

film
Starej

i iinia.
teatr 

telefon

' 4

Ci

ko-
10.20 
Ml-

Tydzień w telemzji 
od 14 do 19 grudnia 1984

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

udarze-
1 prze-
) „Ma-

buty 
zedi

' Dzienniki: 
22.‘50. 

9.20 
gram 
16.55 
z bio{ 
nia) 
TV 
•ftlrv

Z A Ml EN 
(nowe L.

v. wym bado\ 
Gwiezdna II, 
SPRZEDAM 
w Głogi 
Legnica 
tek. -godz.

wia- 
14 00 

filmowej., 
dziś: Pol 

inia — eks- 
wielkie-

II
13.00 Dt -

1 Dwójki.
f; I,

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub zmiany terminu bez podania przy­
czyn.

szt. 1
1
3
2
1
1
1
1
2
1
3
1
1

w? ma en!
■ Ma a S 

tel. 240-18 
harmonijkowe -

iw, Ostroro; 
silnik Perki

•wanie gospodarstw
1 Kino autorskie: „Steo” 

0.05 Dt - wiado-

ty .narciarskie firmv 
lam. Legnica, tel. 630-41.

KONKRETY 9 15

54 m kw.
mniejsze w no- 

Legniea.
7 5988-

po i o *

9.55 
media 
Wojskowy 
nienie wy< 
panii w 
dom ości. 
Aerobic. 
pomóc; 
Oko’’. 
Dwójki, 
świat I 
do dolin; 
szeze. 
18.00 
mężc: 
biogi 
stron 
19.30

'żni na
.. .Tv

UJ

DRZWI harmonijkowe, 
drzwiowa montuje. 
278-67, w godz. do

•rogram
18.30 Pr< 

'ą. — klub milos 
>je Dwójki. ’• 

historyczne

<• -7.00
sku. 
Dla i 
TP ,,Sześć i 

• .roślin” — 
kwiatowego 
11.05 Na ki 
nistyczny. . 
Orkiestr Sj 
nych. 12.05 
stem. 13.30 Telewizyjn; 
Teatr dla dzieci: „Gd 
Galeria 37 milionów: 
knłajewskiej. 
Morderstwo 
kinie: 
media prod. 
Antena. 19.; 
ja". 20.00 
komedia 
dowy. 
mierz

2. ROBÓT DEKARSKO-BLACHARSKICH I REMONTU 
WIEŻYCZKI w budynku szkoły oraz papowania laborato­
rium samochodowego.
Termin wykonania lipiec 1985 r.
Wartość kosztorysowa 2!500 tysięcy złotych.

1. STEMPLOWANIE BUDYNKU przy ul. Mickiewicza 10 
Termin wykonania 30.03.1985 r. 
Wartość robót 2.300 tysięcy złotych.

Wadium w wysokości 1S proc, c__  ____________ _ „_.™,
SKR, najpóźniej na dwie godziny przed rozpoczęciem przetargu.

3. PRZEDŁUŻENIE SALI GIMNASTYCZNEJ przy ulicy 
Orzeszkowej 23.
Termin — grudzień 1985 r.
Wartość 4.500 tysięcy złotych.

Otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu roboczym od daty opublikowania ogłoszenia

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne.
Dokumentacja do wglądu w posiadaniu szkoły.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

iosażc- 
?crwo- 

(piekar- 
75992-g 

LAB Serios 1-5 oraz 
R A V Wiader, osc: 

7filkK)-g 
. ceny konkurencyj- 

+ Tioia. icołs-g 
;< Dcrkins do remontu. Zciz:- 
59-606 Lwówek SI.. Płakowi- 

2724-p

2413-p

*

mnie 
Klub 

•i niedziela, 
jego goście

17.25 ___ 
ode. 3 pt. , 

mą wyprawę 
.LOG- Bogowie 

Rozwój j 
tv (pi a i 

kolorze: 
;a). 21.00 
nublie. 21.20- Dt 
Jlmy małego i 

Ąąglii” — ©dc. 
TV ang.

W przypadku nicdojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie 
o godz. 12 w tym samym, dniu jako przetarg nieograniczony.

DYREKCJA 
ZESPOŁU SZKÓŁ SAMOCHODOWYCH

w7 Legnicy, ul. Rewolucji Październikowej 32

•,ypo- 
harmonijko- 

CieśJa.
75930-g 

tapicerkę 
: Leeniea. tel. 
26. Glinowski.

75977-g

.Karuzela”
. 16.30 Dla 
rczna. 16.55 

lat 
18.20 
19.10 
na- 

„Lord 
. 22.25 

tyki kul- 
Izwiestii 

mdia.

kpi. 1 
szt. 1 

1

gawęda «.------ --------
Wuja Ceśku opowiada: 

ka j taniec. 20.50 Lekcja 
— wydarzenia i telefon 

Czarna Dama.
ainęło: ..Laureat” — 
— wiadomości.

w Miłkowicach

;owe, żaluzje
\ Wiatio uo>y:
> 10 lub po •

17.30 Program dnia, 
wie nauki: Co mówi: 
ciągnięcia w dziedzi 
To trzeba wymys 
byłyby odpadki < 
kalny. 19.00 IV 
Festiw; 
ki. 19.30 
gara: 
helma 
zeum 
Było,
mentalnych.
fon 'Dwójl

iw. 21.45 
łóżku”

pu 
rrt. Ti 
JS -

Film dla drugiej z aiaay 
dnia. 16.30 Dla ' '_ ' 
Dla ęjzieci: . Tik — tak.

łgrafii ’ W. i. Lenina” — cz. 6 (ostat- 
pt. ,,Dojrzałość” — dokument biograf.

ZSRR. 18.30 Radar - wojskowy mag. 
'filmowy. 18.45 Losowanie Expreśs Lotka i 
Mirlego Lotka. 1'9.00' Dobranoc: Gucio i Ce­
zar. 19.10 Piłkarska kadra czeka. 10.00 Pub­
licystyka. 20.15 „'Powrót straconych” - dra­
mat wojenny prod. jugosl. 22.10 Studio spo;~?. 
Turniej Izwiestii w hokeju na lcdz:e: ZSRR 
— Szwecja.

obronie wlas-
Teleturniej 33.

•. 20.'.‘O

LOKALE
IMIĘ mieszkanie spółdzielcze 
budownictwo) na dwa 
budownlciwie Wiadomość. •

7. II p- ■
pilnie .mieszka )ie M6 (4

;owie. Wiadomość: Bi iro Pośrednictwa.
Bielańska 17,2. poniedziałek — nią-
.11-18 75999-g

Ciągnik C-360
Ciągnik C-4011
Przyczepa D-44a
Przyczepa D-50
Przyczepa D-35M
Przyczepa D-45
Przyczepa niskopodwoziowa T-035
Rozsiewacz wapna RCW-3 
Kopaczka elewatorowa

10. Ładowacz cyklop T-214
11. Roztrząsacz obornika
12. Pług PZM-300
13. Pług pięcioskibowy
14. Brona ciężka ciągana
15. Samochód „Star” 28
16. Naczepa asenizacyjna

ROŻNE
OPIEKUNKA do dwjletnlego dziecka (chło­
piec) potrzebna od zaraz. Warunki bardzo do­
bre Wiadomość: Legnica. Traugutta 1/7. lei. 
204-41. 75984-g
POLECAM dyskoteki st .idniówkowe, sylwe­
strowe i weseŁne. Bole !:iw Bednarz, Leg.ii-' 
ca, Kazimierza Wielkiego 38/1 tel‘ _ 277-98 
(grzecznościowy). . . 75986-g

■Dzienniki :• 10.30, 15.00, 19.30, 22.30:
-t w naszej rodzinie.' 7.45 'Pa gospodar-' 

8.15 Program dnia. 8.20 Tydzień. 9.00 
młodych widzów-.- TeleraMek-' oraz' filńf 

milionów sekund ”. 10.35 „Przygody 
ode. 6 pt. „Zawiła droga pyłku 

;o” — film . dokum. prod. franc. 
trawędzi słowa — przegląd numa- 

11.25 Międzynarodowe Spotkanie 
Symfonicznych Krajów Socjalistycz- 
i Siedem anten. 13.05 Kraj za mia- 

ny koncert życzeń. 14.15 
łdzie jest Walery". 15.10 
: Malarstwo Liliany Mi- 
Reportaż z przeszłości: 

„Zachęcie”. 16.10 W starym 
wyżej” — archiwalna 

iol. 17.35 Maj 
Wieczór; 

tobą 1 
CSRS.

im dnia. 18.00 Filmowy 
nografia Witolda żukowskie
lok. 19.00 Zespól Pieśni i T;
Góra”. 19.20 Przeboje ~ 

mik tv. 2f'.0rt Za kier

16.40
17.05 Kiedy 
tajemnic 

daiu” ’ —
;ram lok. 19.00 Na 

ly cię okradną 
niesłyszących).

. L-ulcaszewi 
„Joseph

mg. 22.35 
: Elżbi'eth

Dzienniki: 
22.50.

9.45 Dla drugiej zmiany: „Odwieczny zew ’ 
— ode. 15 pt. „ogień i popiół” — film fab. 
TV ZSRR. 16.20 Program dnia. 16.30 Dla mło­
dych widzów: Tylko dla orląt. 16.55 Dla dzie­
ci: Piątek z Pankracym. 17.30 Tele-gol. 18.90 
Bez próby: święta za pasem. 19.00 Dobranoc: 
Chłopiec z plakatu. 19.10 Na obcej ziemi — 
rep. 20.00 Monitor rządowy. 20.30 „Odwieczny 
zew” - ode. 15 pt. „Ogień i popiół” - nim 
fab. TV ZSRR. 22.00 Proponujemy, zaprasza­
my. 22.10 Zawsze po 21. 23.00 Dwadzieścia 
Jat minęło: „Chłopcy” — film fab. TP.

na sprzedaż sprzętu rolniczego 
i pojazd samochodowy:

Przetarg odbędzie się w 7 dniu od daty ogłoszenia «, 
krety” w pierwszy dzień roboczy z wyjątkiem soboty o godz.n.e 
w budynku Urzęfłu. Gminy w Chojnowie.

Urząd Gminy w Chojriowie iaslrzega sobie prawo v. 
waśnienia przetargu bez podania przy ' y

PROGRAM II
17.55 Program dnia. 13.00 W 

nej. 18.30 -Program lok. 19.00 
19.20. Przeboje. Dwójki. 19.30'Dziennik tv 
Gorąca linia. 20.15 Salon mu-yczu; : 
czesny teatr operowy. 21.15 Dt — wy 
nia i telefon Dwójki. 21.30 Tajemnice 
śzł-ości l Julian- Konstanty Ordon. 22.00 
tylda Moehring” (2) — film fab. prod. NRD. 
23.00 Dt — wiadomości.

bawi mnie świat”' — ko- 
>RS (dla niesłyszących). n »o 

dokumentalny - przypom- 
”--orywającycn się w Hisz- 

J 936—1930. 11.50 Dt - wia- 
z hejnałem. 12.15 

nami. 13-.I5 Możesz 
<op filmowy „Kino — 
miedzialck. 15.05 Gość 

„Wspaniaiy 
pt. „Podróż 

raz je- 
losy, 
zebni 
film

17.55 Program dnia. 18.00 Filmowy świat 
etnografii: Etnografia Witolda żukowskiego. 
18.30 Program lok. 19.00 Zespól Pieśni i Tań­
ca „Wiśniowa Góra”. 19.20 Przeboje Dwój­
ki. 19.30 Dziennik tu. Za ic) a.
20.15 Dookoła świata: Przez Pacyfik do Mek­
syku. 20.55 Klub Antoniego Piechniczka. 21 15 

- Dt — wydarzenia i telefon Dwójki. 21.30 Bli­
żej prawa: Przekazy' ’* “** ’z',_

nych następcom. 22.00 
— film fab. prod, ZSRR, 
mości.

TP zastrzega 
programie.

„Z tobą bawi mnie świat”' — 
prod. CSRS (dla niesłyszących).
j film dokumentalny — przyj 

wydarzeń rozgrywających się w 1 
latach 1936—1222, ’ " ~ 
12.00 Kwadrans

12.30 Startuj z
13.45 Kalejdoskop

14.35 Jutro por _____ _
15.10 Kino familijne:

Walta Disneya” — ode. p, 
liny emu”. 16.05 Białostockie r--

16.55 Sopot '84. 17J25 Dopisać 
„Shackleto-n” — ode. 3 pt. „Potr;

czyżni na ryzykowną wyprawę ’ —
jraf. TV RFN. 19.00 Bogowie czterech 

świata: Rozwój j ekspansja islamu. 
C<« D^ennik tv (dla niesłyszących). 20,00 
Stereo 1 w kolorze: Michała Petri — flet 
prosty (Dania). 21.00 Sensacje XX wieku 

21'2° Dt “ wiadomości. 
-1.25 wielkie filmy małego ekranu: EJżbie-

PROGRAM
11.30—13.00 NURT (powt.).

domości. 13.10 Filharmonia
Dla dzieci: Podróże na taśmie 
15.00 .Wideoteka. 15.30 .Temat ną 
róku po’wyborach. ■ 16.10 Gorąca lii 
pres reporterów. 16.40 1500 sekund 
go sportu. 17.05 Kiedy cię okradną (1). 17.35 

t „Ciało bez tajemnic” — ode. U pt. „Dwie 
’ strony medalu” - film dokum. TV ang.

18.30 Program lok. 19.00 Na antenie Dwój­
ki. 19.15 Kiedy cię okradną (2). 19.30 Dzien­
nik tv (dla niesłyszących). 20.00 Godzina z

i „Olgierdem . Łukaszewiczem. 21.05 Kina xlo- • 
rosłych: „Joseph Andrews” — film fab. 
prod. ang. 22.35 Spotkanie w Starej Pro- 
eho-wriir ■ Elżbifeth MreTćżarek'. 2f3.’10 Dt — 
wiadomości.

Dzienniki: 
23.55.

10.00 Dla drugiej z^uiiiiiy i 
film fab. TP. 16.20 Program dnia, 
młodych widzów; Akademia muzy< 
Dla dzieci: Michałki. 17.30 Dwadzieścia 
minęło: „Karuzela” — film fab. TP. 
Kram. 19.00 Dobranoc: Ślimak Maciuś. 
Klinika zdrowego człowieka: Wszystko o 
szych stopach. 20.00 Publicystyka. 20.15 . 
z Barmbeck” — film fab. prod. RFN. 
W dziesiątkę — widowisko publicyst; 
turalnej. 23.15 Studio sport. Turniej 
w hokeju na lodzie: CSRS — Finlar

— modernizację kładki drewnianej na kładkę wiszącą — sta­
łą położoną we wsi Goliszów nad rzeką Skorą o długości 
64 m. Koszt modernizacji 2.104.241 zł. SPRZEDAŻ

SPRZEDAM smażalnię pączków .• 
niem. Wiadomość: Nowa Sol, Armii

. nej 45'10 lub Legnica Działkowa 3ó 
nia).

t SPRZEDAM w.maciu.iez 
gilarę Musie Mao Sting 
Legnica, 
DRZWI 
ne — Wrocłat 
SPRZEDAM sil 
sław Dańcowie: 
ce 60e/l. 
WŁOSKIE Ł 
nr 8 — sprzi

Dzienniki: 10.30, 15.00, 19.30,
8.25 Program anla. 8.30 Tydzień na dział­

ce. 9.00 Dla młodych widzów: Sobótka oraz 
film hiszp. „Don Kichot z Manczy”. 10.40 
Historia dramatu polskiego: Krzysztof Choiń­
ski — „Otwórz drzwi". Reż. — Janusz Bu­
kowski. 11.45 Znamienny jubileusz — pro­
gram dokumentalny. 12.05 Kamienie mówią po 
polsku: Władysław Opolczyk. 12.35 Porad­
nik rolniczy. 13.20 Podróże bez biletu: „Ben­
jamin Franklin”, „Stambuł wczoraj i dziś”
— filmy dok. 14.00 Militaria, obronność, no­
woczesność. 14.30 Z filmoteki 40-lecia: Por­
trety — Wacław Taranczewski. 15.10 Artysta
— rep. filmowy. 15.30 Trybuna sejmowa. 16.00 
„Pod zwrotnikiem Koziorożca” ode 4 (ostat­
ni) filmu psych.-obycz. prod. austral. 17.00 
Jedność — program dokumentalno-historycz­
ny. 17.20 Magazyn sportowy: Puchary Świata 
w narciarstwie alpejskim. 18.10 Losowanie 
Dużego Lotka. 18.20 Pegaz. 19.00 Dobranoc: 
Bajki Bolka i Lolka. 19.10 Spotkanie z panią 
Jadwigą Sosnkowską (1). 20.00 Spotkanie z 
panią Jadwigą Sosnkowską (2). 20.20 „Bry­
lantowa ballada” — film fab. prod. USA. 
21.30 Na żywo. 22.00 Wiadomości sportowe 
22.25 Telewizyjny music-hall — program TV 
NRD. 23.15 Kino '

USŁUGI
'MONTUJE okapy kuchenne z drewna 
we. żaluzje okienne oraz drzwi 
we. Wiadomość: Legnica, tel. 243-96

s. 17.35 Śledztwo w spra- 
/ią tajemnicze plamy, o- 
:inie badania krwi. 18.00 

/ślić: Silnik, którego paliwem 
dpadki organiczne. 18,30 Program lo- 

19.00 IV Międzynarodowy Studencki 
al Folklorystyczny. 19.20 Przeboje DwóJ- 
33 Dziennik tv. 20.00 z dymkiem cy- 
Kim był Jan Kublsz — gawęda Włl- 
Szewczyka. 20.15. Galerie świata: Mu- 
Rosyjskie w Leningradzie (13). 20.45 
nie minęło — mag. filmów doku- 
tych. 21.15 Dt •— wydarzenia i tele- 
zójki. 21.30 W poszukiwaniu fachow­

ców. 21.45 Opowieści o miłości: „Śniadanie 
w łóżku” — film fab. pro<L NRD. 23,00 Bra­
wo — mag. rozrywki. 23.30 Rozmowy intym­
ne: O rozterkach jesieni (1). 24.Ó0 Dt — wia­
domości.

Dzienniki: 16.25, 17.20, 19.30, 21.40, 23.15.
16.20 Program dnia. 16.30 Dla młodych wi­

dzów: Encyklopedia TDC — Golem XX wie­
ku. 16.55 Dla dzieci: Zwierzyniec. 17.30 Tele­
wizyjny informator wydawniczy. 17.50 Album 
chopinowski (11). 18.25- Między polem a sto­
łem. 19.00 Dobranoc: żółty słoń. 19.io Echa 
stadionów. 20.00 Pubłfcyątyka. 20.15 Teatr te­
lewizji: Molier — „Mizantrop”. 22.05 Studio 
sport. Turniej Izwiestii w hokeju na lodzie: 
ZSRR — Finlandia. 22.45 Program publicy­
styczny.

PROGRAM II
17.55 Program dnia. 18.00 Kapitan schodzi 

ostatni. 18.30 Program lok. 19.00 Poza zie­
mią — klub miłośników fantastyki. 19.20 Prze­
boje Dwójki, 19.30 Dziennik tv. 20.00 Szki­
ce historyczne — gawęda prof. Janusza Pa- 
jewskiego. 20.15 Wuja Ceśku opowiada: Na 
huśtawce. 20.25 Muzyk; 
anatomii. 21.15 Dt —
Dwójki. 21.30 Pasjans czyli 
22.00 Dwadzieścia lat minęło 
Tilm fab. TP. 22.50 Dt -

zmiany:
±x-. io.iu Program 

w i dzó w; A k a d em i a 
dęci: Michałki. 17.30 
: „Karuzela” - 

19.00 Dobranoc:
owi 
ich.

młodych widzów: Krąe.
17.30 „Kartki 

(osta- 
•iogr ~

ojskowy ma; 
preśs Lotka 

1'9.00 Dobranoc: Gucio i 
-■■ka kadra czeka. 30.00 1 
„'Powrót straconych” - 
•od. jugosl. 22.10 Studio si 
i w hokeju na lcdz:e: ZSRR

15.40 
w 

„Piętro
1. poi. 17. 
1.00 Wic;

„Z tob 
prod. CSI

22.00 Sportowa 
Kowalski i je; 

rozrywkowy.

Magazyn sportowy. I 
•ynka: „Pszczółka 
bawi mnie świat”
21.25 Klub międynaro-

22.35 Kazi-
- program
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Pocałunek

IRMarihuana
na tony a

Dla nas i to za drogo!
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!<rz/żókvka
am

Jeżeli zepsuje 
się silnik

Kto gwarantuje 
gwarancję

Podstępny
alkohol

Skrzypce 
na wagę złota

system 
młody

grafik, 
polski.

dworu
31) z lawa 
spirytystyczne

4) wy- 
artysta

napraw, 
zepsucia

uchodzi 
czatuy

magazyn

za..
Na-

pozwalają mu jeść 
na co ma ochotę.

Cóż. trudno sie dziwić. 
Na stare lata nie ma sie 
wielu przyjemności — 0- 
prócz jedzenia...

Słynny z ekstrawagan­
cji sędziwy malarz Sal-

I vadore Dali opuścił

21)
22) 
grał Jujyma 
mi.............
2o) przedtunowi

magazyn

bodźców: 
właściciel 
pół roku 

powstrzyma sie od poku­
sy wydatkowania swojego 
„kapitału”, wówczas bank 

i premiuje go upominkiem I " 
Li 

I

Eksplozja 
demograficzna

Raport ONZ na temat 
stanu ludności świata w 
roku 1984 stwierdza, że w 
ciągu ostatnich 15 lat lud­
ność Afryki podwoiła sie 
i wynosi obecnie 470 mi­
lionów. Przewiduje sie. że 
w roku 2000 Afryka bę­
dzie liczyć 880 milionów 
ludzi. Ten sam raport 
stwierdza, że równocześ­
nie pogłębia sie przepaść 
między krajami biednymi 
a bogatymi. W krajach 
bogatych dochody ludno­
ści sa 220 razy wyższe.

PIONOWO: 2) dramat Kra 
slnskiego. 3) gąsienica 

współczesny 
scenograf i 

5) ewolucja 
bohaterka 

O agentka 
8) na 
plan 

16) autor satyry ..

z Bogda.ica w „Krzyżakach” 
' uchodzi W Kołobrzegu, 

Ciiabt/wa 23. 
3-1) z chłopca 

w '-.ytuie polskiego mmu 
handlarze.

Czytelnicy tumskie) ga­
zety „Action” byli zapew­
ne zaskoczeni po przeczy­
taniu ogłoszenia towarzy­
stwa lotniczego, zareje­
strowanego w Bahrejnie 
Towarzystwo oferowało 
prace stewardes w samo­
lotach pasażerskich, pod­
kreślając jednocześnie że 
wszystkie kandydatki po­
winny umieć pływać. W

< ys 
»SL

Policja muguncka skon­
fiskowała w porcie reń­
skim partię marihuany 
3 wadze 2475 kilogramów. 
Jak stwierdza agencja 
Reutera, jest to najwięk­
sza partia narkotyku 
przechwycona przez poli­
cję w RFN.

ROZWIĄZANIA krzv- 
l numeru 50 czekaniu 
bin.

■

I

iI,. ..
1; wkładu przez

I... ■
Nabywając towary w 

sklepach Brytyjczycy mu­
szą bardzo uważnie za­
poznać sie z warunkami 

załączonej do 
nich — pisze 

„Guardian"
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Adolf 
w 

stowarzyszenie, 
które ma zamiar sporzą­
dzić spis miast, w któ­
rych spotyka się jeszcze 
podobne „przeoczenie" — 
i przekonać rady miejskie 
o niestosowności tego sta­
nu.

Podobno niektóre mia­
sta, na przykład Passau, 
przyjęły inicjatywę sto­
warzyszenia ze zdziwie­
niem...

gwarancji 
wielu z 
dziennik 
Gwarancja bardzo często 
jest przynęta pomagająca 
sprzedać towar. Szeroko 
stosowana jest sprzedaż 
długoterminowych gwa­
rancji na artykuły ele­
ktromechaniczne i samo­
chody Tymczasem na- 
oywca na każdym kroku 
>dkrywa. że gwarancja 
bynajmniej nie obejmuje 
wszystkich napraw. W 
przypadku zepsucia się 
przedmiotu trwałego użyt­
ku jego właściciel często 
przekonuje się. że firma, 
która go wyprodukowała, 
tdążyła zbankrutować. 
A od tego w Wielkie; 
Brytanii nikt nie jest u- 
ióezpieczony.

Jak się okazuje, hono­
rowym obywatelem wielu 
miast w RFN jest ciągle 
jeszcze.. Adolf Hitler. 
Niedawno w Bochum 
powstało

bezrobocia
, •, 1

Człowiek. Który 
wyki do pracy i został iei 
pozbawiony wbrew włas­
nej woli, ciężko to prze­
żywa Ponownie potwier­
dza to liczba przytoczona 
przez brytyjski dziennik 
„Guardian” powołujący 
się na źródła państwowe: 
śmiertelność wśród bez­
robotnych test co naj­
mniej o 21 proc, wyższa 
niż wśród pracujących

bitny 
malarz 
reżyser 
6) czwoionożua 
filmu eolskiego 
orzedsieoiorstwa. 8) na ry­
cerzu 14) chęć, plan za 
mysi. 16) autor satyry ..Chu­
dy literat” 17) bycze bóstwo 
egipskie 20) grał Zbyszka

„Honorowy” 
obywatel?

Oczywiście, nie były to 
zwyczajne skrzypce. Li­
czyły sobie 294 lata, 
wykonał je osobiście 
stawny Antoni Stradiva- 
rius w roku 1690. Na tej 
samej aukcji sprzedano 
również skrzypce — dzie­
ło Carlosa Bergonzi. ucz­
nia Stradivariusa. Cena 
była niższa — 132 tysią­
ce dolarów.

magazyn
. •. 
>,-'l

Nawet dzieciom 
nie dają spokoju I

Dwa czołowe banki 
brytyjskie — Barclays 

ę i'i Lloyds - już od dwóch 
i' lat otwierają specjalne 
». konta dla dzieci Pojawiają 
Wj- się też konkurenci. Jak 
; i informuje „Times” bank 
ś Midland również zaape­

lował do „wszystkich w 
wieku od 7 do 16 lat” 
aby uruchamiali swoje 
oszczędności. Opracowano 
także 

i jeżeli

Na aukcji w nowojor­
skiej Galerie Christie 
sprzedano skrzypce 
308 tysięcy dolarów 
leżały one do kolekcji 
zmarłego 50 lat temu pro­
fesora Leopolda Auera. 
Nazwiska nabywcy me 
podano.

Czy wiecie, ze każdy 
miłosny pocałunek w usta 
wymaga uruchomienia az 
29 mięśni? Warto dodać., 
ze niemal połowa rodzaju 

'< ludzkiego nie uznaje po- 
i. calunków — i to z róż- 
' nych powodów. Niektóre 
| plemiona afrykańskie, na 
• . przykład, obawiają się, że 

: czynność ta „może poz­
bawić tchu”. Ale są-i ca- 

J le narody, które uważają 
pocałunki za pozostałość 
epoki... ludożerstwa.

Uciążliwa 
kuracja

POZIOMO: 
9) jeden 
..WOJUł 
lania . 
w 
dolskim 
elanie. i2> 
Z \\C1L-1'-U 
uaale „i 
Zellsme, 
rzucania, 
przodu i 
26) dawny dęły 
muzyczny. 2'i) wybitny poi- 
ski aktor (LSa4-ip52> 28) byt 
poetą w filmowym „Wese­
lu" 29) wśród załogi statku 
39) zarządca dworu dawne 
go magnata 31) ziawa pou 
czas seansu 
go.

Jak pisze czasopismo 
orytyjskiegn stowarzy­
szenia konsumentów 
.Which”. w wyniku ros­
nącego spożycia alkoholu 
Wielka Brytania traci 
rocznie okrągłą „sumkę” 
miliarda funtów szterlin- 
gów Absencja w zakła­
dach pracy choroby 
orzestepeżość. nieszczęśli­
we wypadki — wszystko 
to wyrządza szkodę spo­
łeczeństwu. Na przestrze­
ni ostatnich 10 lat — pi­
sze „Which” — spożycie 
wina wzrosło ponad trzy­
krotnie. a napojów o du­
żej zawartości alkoholu 
niemal dwukrotnie. Gwał­
townie wzrosła liczba zgo­
nów wskutek marskości 
wątroby, zwiększyła się 
ilość chorób psychicznych 
na tle alkoholizmu. Oce­
nia się, że w samej tylko 
Anglii i Walii jest okolę 
miliona alkoholików lub 
udzi, dla których jest on 
.poważnym problemem”

KOZWIĄZANIE 
KKZ.Vz.OM KI 

Z MJMEKU 4S 
POZIOMO, status Lotno 

nosow, rąbanka wiatrówka 
dziekan, Olał, CyiK. opal 
Etna. zyla. szparag, nianaa 
mem, cozczyn, parzenica, ża 

.lepogoda. klaser. .ur, tunika
anki a 
cieśla 

kaseton 
przerw-'

1) piosenkarki, 
przy wpucou 

Aukuszej*' lU) popu 
dńlurKa. grała ni. in 
ai dumę” i .Aiouime 

il) żakowskie wta 
patron, 13) jedno 
Uiuiycliskicgo.

^yspieazenit 15) inne 
18» du sportowego 

13) tętno 22) z 
z tylu samochodu 

instrument

rowka.
P1OŃOWÓ. tablica 

Sławno. zmiana, 
konkurencja, zrodlo. 
przykazanie, łoza, 
rewizor strażak i 
Kozę wie, góntak.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
wylosowali. TADEUSZ MI­
KOŁAJCZAK ul. BUdziszyn- 
ska 13/y jy-3uu Lubin. ALINA 
JĘDRZEJCZAK, skr. poczi 
21, 5y-32o Przemków. BAR 
BARA KUSMIERCZYK. ul 
Krynicka 14/20; -50-555 Wroc­
ław.

NA 
żówki 
do 23

\ vadore Dali opuścił me- 
; dawno - klinikę w Barce­

lonie. gdzie leczono go z 
' oparzeń odniesionych w 

? wypadku. Podczas kuracji 
i • odżywiany był przy po- 
| mocy sondy i widocznie 

to spowodowało, że mistrz 
utył o 4 kilogramy. Po­
dobno staruszek pokłócił 
sie ze swoimi lekarzami, 

: bo kazali mu schudnąć — 
y i nie 
I tego.
I ■" 
!


